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U k a z u j e s i ę 

w e wtorki i czwartki 
Para i t le mard i e t j e u d i 

Prenumerata wspólna wraz z tygodni-
kiem „ Ś W I A T W I L U S T R A C J A C H " : 
Kwart. 650; pólr. 1.250; roczn. 2.400 fr. 

Znów czterech demokratow 
polskich ekspulsowanych 
przez władze francuskie 

Czterech demok ra tów po lsk ich zostało ekspulsowanych 

przez w ładze f rancuskie, k tó re nie ustają w swych rep re -

sjach w stosunku do naszych rodaków mieszkających i pra 

cujących od dz ies ią tek la i we Francj i . 

swych rodaków i Francuzów 
i j e d y n y m prawdz iwym moty -

Są to : 
B R A C Z E K z M a c o u - C o n d e 

( N o r d ) , péns jonowany gór 
n ik ; 

H O F M A N z Beuvry (Pas de 
Calais) , gó rn i k ; 

Z A R E M B A z Tu luzy , nauczy-
ciel i 

S W O R O W S K ! z C reu tz -
wa ld (Wschodnia Francja). 
W ł a d z e f rancusk ie n iczym 

nie umotywowa ły swego za-
rządzen ia , bo tak jak zwy-
k le motywów żadnych nie ma. 
Wszyscy ekspulsowani cieszyli 
sie w ie l k im poważan iem 

wem ich ekspuls j i jest to , że 
by l i d e m o k r a t a m i , że kocha-
li swą o jczyznę Polskę Ludo 
wą tak samo jak kochal i k ra j , 
w k tó rym żyl i — Francję. 

Ekspulsowanym można by 
ło t y l ko zarzucić to , że praco 
wal i nad p o g ł ę b i e n i e m przy-
jaźni po lsko- f rancusk ie j , prze 
c iwko od rodzen iu nowego 
Wehrmach tu , k tóry tak samo 
zagraża Francj i jak i Po l -
sce. 

(Dokończenie na str. 6) 

Militaryści Niemiec 
Zachodnich podsycają 
ducha odwetu b. człon-
ków armii hitlerowskiej 

„ N a l e ż y u t r z y m a ć c i ą g ł o ś ć 
t r a d y c j i ( w a l k n a p a s t n i c z y c h 
— p r z y p . r e d . ) m i ę d z y ż o ł n i e -
r z a m i n i e m i e c k i m i d r u g i e j w o j 
n y ś w i a t o w e j i p r z y s z ł y m i — 
o ś w i a d c z y ł w s w o i m c z a s i e 
S t r a u s s , m i n i s t e r A d e n a u e r a i 
c z ł o n e k par t i i c h r z e ś c i j a ń s k o -
d e n i o k r a t y c z n e j . P r o g r a m ten 
o d w e t o w e k o l a b o ń s k i e j u ż od 
d ł u ż s z e g o c z a s u w p r o w a d z a j ą 
w ż y c i e . 

P o p i e r a n i p rzez w a s z y n g t o ń -
skie k o l a r z ą d z ą c e m i l i t a r y ś c i 
N i e m i e c Z a c h o d n i c h p o d s y c a -
ją d u c h a o d w e t u b y ł y c h c z ł o n -
k ó w a r m i i h i t l e r o w s k i e j . W po -
g w a ł c e n i u w s z e l k i c h u m ó w 
m i ę d z y n a r o d o w y c h s t o w a r z y -

ZROMADZENIE N A R O D O W E 
324 GŁOSAMI PRZECIWKO 269 

wypowiada się przeciwko 
polityce min. Bidault w Genewie 

KOMUNIKAT POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ 
W ZWIĄZKU Z OSZCZERSTWAMI PRASY 

AMERYKAŃSKIEJ POD ADRESEM POLSKICH 
I CZECHOSŁOWACKICH CZŁONKÓW KOMISJI 
NADZORCZEJ PAŃSTW NEUTRALNYCH W KOREI 

Specjalna publikacja wydana ostatnio przez Departament 
Obrony St. Zjednoczonych oraz szereg oświadczeń w prasie 
amerykańskiej zawiera oszczercze oskarżenia skierowane pod 
adresem polskich i czechosłowackich członków w Komisji 

n i a n a s t ę p u j ą c e g o o ś w i a d c z e -

w y k o n y w a n i a r o z e j m u , w in -
t e res i e u t r w a l e n i a p o k o j u w 
K o r e i i n a c a ł y m ś w i e c i e . 

m a : 

T w i e r d z e n i e , j a k o b y p r z e d -
s t a w i c i e l e P o l s k i w K N P N u-
t r u d n i a l i d z i a ł a l n o ś ć K o m i s j i 
są b e z p o d s t a w n e i f a ł s z y w e . 

P r z e d s t a w i c i e l e P o l s k i w K N 
P N o d s a m e g o p o c z ą t k u j e j i-
s t n i e n i a s k r u p u l a t n i e s p e ł n i a -
li i s p e ł n i a j ą s w e z a d a n i a w y -
n i k a j ą c e z u k ł a d u r o z e j m o w e -
g o w s p o s ó b z g o d n y z j e g o d u -
c h e m i l i t e r ą , k i e r u j ą c s ię w y -
ł ą c z n i e d ą ż e n i e m d o u t r w a l ę -
m a p o k o j u w K o r e i . 

D o w o d z ą t e g o p r o t o k ó ł y p o -
s i e d z e ń K N P N , r a p o r t y W o j -
s k o w e j K o m i s j i R o z e j m o w e j , 
p r o t o k ó ł y p r a c g r u p i n s p e k c y j -
n y c h K N P N . 

D o k u m e n t y te ś w i a d c z ą o d o 
b r e j w o l i i s u m i e n n y m prze -
s t r z e g a n i u r o z e j m u przez K o -
r e a ń s k ą R e p u b l i k ę L u d o w o -
D e m o k r a t y c z n ą , a r ó w n o c z e ś -
n i e o s y s t e m a t y c z n y m n a r u -
s z a n i u r o z e j m u p r z e z t .zw. D o -
w ó d z t w o N. Z . W y s t a r c z y p r z y 
t o c z y ć s p r a w ę n i e d o p u s z c z e -
n ia p r z e z d o w ó d z t w o a m e r y -
k a ń s k i e cło p r z e p r o w a d z e n i a 
k o n t r o l i w I n c z o u c z y K o r e i 
P l d . , p r o c e d u r y s p r z e c z n e j z 
p o s t a n o w i e n i a m i r o z e j m u . N a -
r u s z e n i a te są n i e s t e t y , n i e -
j e d n o k r o t n i e o s ł a n i a n e p r z e z 
p r z e d s t a w i c i e l e S z w e c j i i S z w a j 
c a r i i w K N P N . 

Z d a n i e m m i a r o d a j n y c h c z y n 
n i k ó w p o l s k i c h w y s u n i ę c i e 
w ł a ś n i e w c h w i l i o b e c n e j f a l -

puw au.bc.va,. 

p r z e d s t a w i c i e l i , P o l s k i i C z e -
c h o s ł o w a c j i w K N P N z m i e r z a 
d o u t r u d n i e n i a d a l s z y c h p r a c 
K o m i s j i l u b n a w e t d o i c h zer -
w a n i a . R ó w n o c z e ś n i e z a ś d o ś ć 
n i e d w u z n a c z n i e c h o d z i o to , a -
by p r z e s z k o d z i ć w s z u k a n i u 
p o d o b n y c h r o z w i ą z a ń p o k o j o -
w e g o u r e g u l o w a n i a k o n f l i k t u 
w I n d o c h i n a c h . 

N i e j e s t rzeczą p r z y p a d k u , 
że k a m p a n i a ta z b i e g a s ię z 
m o m e n t e m , g d y n a k o n f e r e n -
c j i w G e n e w i e r o z p a t r y w a n y 
j e s t p r o j e k t s t w o r z e n i a K o m i -
s j i N a d z o r c z e j P a ń s t w N e u t r a l 
n y c h w I n d o c h i n a c h . 

P u b l i k a c j a a m e r y k a ń s k i e g o 
d e p a r t a m e n t u o b r o n y o r a z 
n i e k t ó r e o ś w i a d c z e n i a w p r a -
sie a m e r y k a ń s k i e j są z a t e m 
s k ł a d o w ą c zęś c ią a k c j i p r o w a -
d z o n e j p r z e z k o ł a z a i n t e r e s o -
w a n e w s a b o t o w a n i u k o n f e r e n 
c j i g e n e w s k i e j , w u n i e m o ż l i w i ę 
n i u z a k o ń c z e n i a d z i a ł a ń w o -
j e n n y c h w I n d o c h i n a c h i w 
n i e d o p u s z c z e n i u d o d a l s z e g o 
o d p r ę ż e n i a w s y t u a c j i m i ę d z y -
n a r o d o w e j . 

W b r e w t y m p o c z y n a n i o m , 
p r z e d s t a w i c i e l e P o l s k i K N P N 
n i e u s t a n ą w w y s i ł k a c h w k ie -
r u n k u k o n t y n u o w a n i a d z i a ł a l -
n o ś c i K o m i s j i . 

M i m o d o t y c h c z a s o w y c h t r u d 
n o ś c i p r z e d s t a w i c i e l e P o l s k i 
n i e u s t a n ą w w y s i ł k a c h w k ie -
r u n k u z g o d n e j w s p ó ł p r a c y 
w s z y s t k i c h c z ł o n k ó w K o m i s j i , 
k t ó r a w i n n a s t a ć n a s t r a ż y 

s z e n i a b y ł y c h i p r z y s z ł y c h k o m 
b a t a n t ó w p r o w a d z ą p r o p a g a n -
dę w o j e n n ą , o r g a n i z u j ą c z e b r a -
n ia , z j a z d y i k o n g r e s y . 

M i m o e n e r g i c z n e g o s p r z e c i -
w u o r g a n i z a c j i r o b o t n i c z y c h 
p o l i c j a b o ń s k a z e z w o l i ł a b y ł y m 
c z ł o n k o m d y w i z j i S S „ H i t l e r -
j u g e n d " z g r o m a d z i ć się w K e s -
sel w d n i a c h 19 i 20 c z e r w c a . 

Sze f p o l i c j i m i a s t a K e s s e l , 
k t ó r y n i e w i d z i w t y m , o c z y -
w i ś c i e , n i c z ł e g o o ś w i a d c z y ł , że 
j e s t t o j e d e n z w i e l u k o n g r e -
s ó w , k t ó r e o d b y ł y się d o t y c h -
czas , n i e w i d z i w i ę c p o w o d u 
z a k a z a n i a g o . 

U c z e s t n i c y t y c h z j a z d ó w , t o 
k a d r y p r z y s z ł y c h w o j s k , k t ó r e 
s k ł a d a ć się b ę d ą n a p o c z ą t k u : 

—- ze 150 tys . b. ż o ł n i e r z y za-
w o d o w y c h , z c z e g o 30 tys . o f i -
c e r ó w i 50 tys . p o d o f i c e r ó w . W 
c h w i l i o b e c n e j 140 tys . o c h o t -
n i k ó w z a p i s a ł o się w u r z ę d z i e 
m i n i s t r a W o j n y , B l a n k a , j a k o 
przysz l i ż o ł n i e r z e k o n t y n g e n t u 

I „ e l i t y " . 
Ci o c h o t n i c y s t a n o w i ć będą 

k a d r y a r m i i , k t ó r a s k ł a d a ć się 
b ę d z i e : 

— z 12 d y w i z j i a r m i i l ą d o w e j 
(250.000 ż o ł n i e r z y ) ; 

— 20 e s k a d r „ L u f t w a f f e " (80 
tys . ż o ł n i e r z y ) ; 

— j e d n o s t e k m a r y n a r k i (20 
tys. l u d z i ) . . 

C z y l i w s u m i e 350 tys . ludz i 
p o d b r o n i ą . 

D o t y c h 350.000 d o r z u c i ć n a -

W IELKA debata parlamentarna nad sprawą Indochin, rozpoczęta we wtorek ub. tygodnia, 
weszła w fazę decydującą. 

Na bardzo ważnym posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego, odbytym w środę, pre-
mier LanieI postawił kwestię zaufania nad przyznaniem pierwszeństwa i przyjęciem trzech 
rezolucji (SFIO — UDSR — KPF) wypowiadającym się przeciw rządowi. Glosowanie ma na-
stąpić jutro w sobotę. 

dów? Bylibyśmy zmuszeni naszą 
solidarność wprowadzić w czyn..." 

K o m e n t u j ą c te deklaracje 
dziennik „Humani té " stwierdza : 
„ Innymi słowami p. Bidault by-

Jedyna rezolucja przychylna 
dla rządu została złożona na wy-
żej wymienionym posiedzeniu 
przez posła Ringeard ( A R S — b. 
R P F ) . Jednakże 324 glosami prze-
ciw 269. Zgromadzenie wypowie-

MżTan, się przeciw udzieleniu pier-
wszeństwa tej rezolucji . 

Dziennik „Liberation' stwier-
dza w związku z tym: „Rząd La-
niela pobity 55 glosami większoś-
ci w sprawie przyjętej przez sie-
bie rezolucji , powinien był logi-
cznie natychmiast podać się do 
dymisji . Szereg ministrów był 
zresztą tego zdania... Jakim by 
nie były dalsze wypadki, jeden 
fakt pozosta je : Zgromadzenie Na 
rodowe 324 glosami przeciw 269 
potępiło politykę uprawianą przez 
p. Bidault w Genewie" . 

• 

Niezmiernie ważne posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego odby-
ło się w gorączkowej atmosferze. 
Wszystkie miejsca sali posiedzeń 
Pałacu Burbońskiego były zajęte. 
Po raz pierwszy, po długiej nie-
obecności , zasiadł na ławie posel-
skiej radykałów prez. Edouard 
Herriot. Honorowy przewodniczą-
cy Zgromadzenia Narodowego zo-
stał gorąco przywitany przez 
wszystkich posłów, którzy wstali 
ze swych miejsc, prócz grupy 
M R P . 

Pierwszy złożył deklarację min . 
Bidault, który specjalnie przybył 

W środę Komis ja spraw za-
granicznych 24 glosami prze-
ciw 18 wypowiedziała się prze-
ciw ratyfikacj i traktatu o Eu-
ropejskiej Wspólnocie Obron-
nej. 

Większość Komis j i zaapro-
bowała raport złożony przez 
Jules Mocha , który w konklu-
zji domagał się odrzucenia 

układu o armii europejskiej. 
Wynik tego glosowania ma. 

doniosłe znaczenie. 
Został on osiągnięty wbrew 

groźbom i manewrom zwolen-
ników EWO. Bardzo znamien-
nym jest fakt, że wbrew rezo-
lucji uchwalonej przez nadzwy 
czajny kongres SFIO, spośród 
9 członków socjalistycznych 
Komisj i , sześciu glosowało 
przeciw EWO. 

Świadczy to, że akcja prze-
I ciwniKów układów wo jennych 

odnosi skutki. 
Z drugiej strony tego same-

go dnia, komisja. Obrony Na-
rodowej Unii Francuskiej , rów 
nież wypowiedziała się prze-
ciw E W O . 
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P O G Ł A S K A Ł A 

Z W I E R Z Ę T A I . . . 

W Y B U C H I M Ę Ł A 

P Ł A C Z E M 

H A G A . — W .miejscowości 
Osterbeek, podczas • gdy personel 
cyrku Bolt ini zajęty, był stawia-
niem namiotu, pod którym mia-
ły się odbyć zapowiedziane przed 
stawienia, 4-letnia dziewczynka, 
Anne Mietje , przedostała się do 
wnętrza j edne j z klatek, w któ-
rej zna jdowały się trzy groźne 
lwy. Dziecko podało j ednemu z 
nich skórkę chleba, a drugą rącz 
ką gładziło grzywę zwierzęcia... 

6-letni chłopczyk, który widział 
jak mala Anne wchodzi ła do 
klatki lwów, pobiegł do dozor-
cy cyrku ze s ł owami : 

— Anne Miet je zna jduje się w 
klatce lwów, czy otrzymała n a 
to pozwolenie? 

W mgnieniu oka cały personel 
cyrku, artyści, akrobaci , pogrom-
cy zebrali się wokół klatki, do 
wnętrza której sam pogromca 
wchodzi ł bardzo rzadko. Jeden z 
lwów usiadł kolo drzwiczek i za-
czął wydawać groźne ryki. Prze-
rażona tym jak również obecnoś-
cią gromady ludzi wokół klatki, 
mała Anne zaniosła się od pła-
czu, nie zda jąc sobie j ednak by-
na jmnie j sprawy z grożącego j e j 
niebezpieczeństwa... 

Dopiero gdy pogromcy udało 
się oddal ić lwa od drzwiczek, 
wydostano dziewczynkę z wiel-
k im trudem z klatki, zdrową i 
nienaruszoną.. . 

leży 150.000 o c h o t n i k ó w czy l i ! z Genewy, aby wystąpić w obro-

żeli a r m i a , k t ó r ą d y s p o n o w a ł y 
N i e m c y p o t r a k t a c i e w e r s a l -
s k i m . 

T e s i ły w o j s k o w e , k t ó r y c h 
k a d r y r e k r u t u j ą się s p o ś r ó d b. 
h i t l e r o w s k i c h z b r o d n i a r z y w o -
j e n n y c h m a j a s t a ć n a s t r a ż y 
„ l a d u i b e z p i e c z e ń s t w a " w E u -
r o p i e , o b i e r a j ą c d r o g ę k i e r u n -
ku p o l s k i c h z i e m z a c h o d n i c h , 
za k t ó r e P o l s k a z a p ł a c i ł a ś m i e r 
c ią 6 m i l i o n ó w s w y c h s y n ó w 

P. B I D A U L T oświadczył, że ci. 
którzy go atakują dają dowód 
swej „nicości umysłowej " Po skrę 
śleniu przebiegu rokowań i skry-
tykowaniu Mołotowa. mówca wska 
zal, że rząd „ma za obowiązek 
przygotowania już teraz" zarzą-
dzeń niezbędnych w wypadku 
gdyby konferenc ja genewska od-
niosła porażkę, gdyż „cóż mogli-
byśmy uczynić gdyby wolne naro-
dy sąsiadujące z Indochinami u-
ważały że są zagrożone ? Czyż 
moglibyśmy uchylić się od soli-
darności wobec wolnych naro-

KO N F E R E N C J A g e n e w s k a w s p r a w i e I n d o c h i n , k t ó r e j 
p r a c e o d b y w a ł y s ię o s t a t n i o p r z y z a m k n i ę t y c h d r z w i a c h 
p o z a r e j e s t r o w a n i u p e w n y c h d o d a t n i c h w y n i k ó w , u g r z ę -

z ła o s t a t n i o w d y s k u s j i n a d t e c h n i c z n y m w y k o n a n i e m de-
c y z j i d o t y c z ą c y c h p r z e r w a n i a d z i a ł a ń w o j e n n y c h . 

D e l e g a c j e S t a n ó w Z j e d n o c z o 
n y c h , F r a n c j i i „ t r z e c h p a ń s t w 
z r z e s z o n y c h I n d o c h i n " , k t ó r e 
u p r z e d n i o p r z y j ę ł y p r o p o z y c j e 
p o j e d n a w c z e M o l o t o w a , E d e -
n a i S z u E n L a i a , w y s u n ę ł y w 
d y s k u s j i n a d p r a k t y c z n y m 
p r z e p r o w a d z e n i e m p o w z i ę -
t y c h r a z e m d e c y z j i , c a ł y sze -
reg z a s t r z e ż e ń i b e z w z g l ę d -
n y c h w a r u n k ó w , k t ó r e u n i e -
m o ż l i w i a ł y d a l s z e p o s t ę p y k o n -
f e r e n c j i . 

J e d n o c z e ś n i e , 3 b m . r o z p o -
c z ę ł a s ię w W a s z y n g t o n i e i 
t r w a k o n f e r e n c j a w o j s k o w a 
p r z e d s t a w i c i e l i 5 p a ń s t w ( F r a ń 
c j i , W i e l k i e j B r y t a n i i , S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h , N o w e j Z e l a n -
di i i A u s t r a l i i ) . K o n f e r e n c j a t a 
w c h o d z i w r a m y a m e r y k a ń -
s k i e g o p l a n u p r z y g o t o w a ń w o -
j e n n y c h w A z j i . J e s t o n a d z i e -
ł e m z d e c y d o w a n y c h p r z e c i w n i -
k ó w j a k i e g o k o l w i e k p l a n u u -
g a s z e n i a w o j n y w I n d o c h i -
n a c h . 

P o d p i s a n i e t e g o 

s t k i e d e l e g a c j e , n a c o n i e j e d -
n o k r o t n i e u s k a r ż a ł się d e l e g a t 
r a d z i e c k i . 

T o t e ż n a w n i o s e k m i n i s t r a 
M o l o t o w a o b e c n e t e g o t y g o d -
n i o w e p o s i e d z e n i a n o s z ą c h a -
r a k t e r o t w a r t y , j a w n y . 

O d b y w a j ą s ię o n e w w ie l -
k i m n a p i ę c i u . 

W p ł y n ę ł y n a to p o n i e k ą d e -
n e r g i c z n e p r z e m ó w i e n i a de le -
g a t a r a d z i e c k i e g o , m i n i s t r a 
M o ł o t o w a , d e l e g a t a C h i n L u -
d o w y c h S z u E n L a i a o r a z w y -
s t ą p i e n i a d e l e g a t a W i e l k i e j 
B r y t a n i i , m i n i s t r a E d e n a , k t ó -
ry — w y d a j e się — o d s t ę p u j e 
o d s w e j d o t y c h c z a s o w e j p o s -
t a w y p o j e d n a w c z e j , z b l i ż a j ą c 
s w e s t a n o w i s k o d o s t a n o w i s k a 
U S A i F r a n c j i . W p ł y w a n a to 
r ó w n i e ż , g o r ą c z k o w e b o d a j ż e 

(Dokończenie na sir. 6) 

H I L L A R Y 
zrioliy wca «Mont- Kverest» 

powrócił do zdrowia 

Mim'» złych p'igôd, nic brak w tym r-oku kwiatów. Korzystając z niedzieli, młodzie: paryska 
wybief.a się za miasto, aby odetchnąć świeżym powietrzem i uzbierać pęki kwiatów. ( P h o t o A D P ) 

d n i a w P a r y ż u u k ł a d ó w uzna-
j ą c y c h o f i c j a l n i e „ n i e z a l e ż -
n o ś ć t r z e c h p a ń s t w z r z e s z o -
n y c h I n d o c h i n " , ( k t ó r y c h r z ą -
d y n i e u k r y w a j ą w c a l e s w e j 
z a l e ż n o ś c i o d p o l i t y k i a m e r y -
k a ń s k i e j w A z j i ) o r a z d e c y z j a 
r z ą d u f r a n c u s k i e g o p o w o ł a n i a 
n a s t a n o w i s k o m i n i s t r a d la 
s p r a w „ t r z e c h k r a j ó w z r z e s z o -
n y c h " p. F r é d é r i c D u p o n t , 
z n a n e g o p r z e c i w n i k a „ p e r t r a k 
t a c j i z H o Szi M i n h e m " c h a -
r a k t e r y z u j ą , w s z e r o k i c h z a r y -
s a c h , a t m o s f e r ę o s t a t n i c h p r a c 
k o n f e r e n c j i w G e n e w i e . 

D o d a ć d o t e g o n a l e ż y , że ta -
j e m n i c a p r a c d y s k u s j i p o z a m 
k n i ę t y c h p o s i e d z e n i a c h , n i e 
b y ł a p r z e s t r z e g a n a przez w s z y -

Zdobywca najwyższego szczy-
tu górskiego „Mont Everest", 
p. Edmund Hillary, który naba-
wił się choroby podczas ostat-
niej wyprawy w Himalajach, 
powrócił obecnie do zdrowia. 
Wiadomość o swym stanie zdro 

I wia podaje nawet on sam w de-
s a m e g o ! peszy, którą opublikowało cza-

sopismo angielskie „Times". 
Ponadto podaje on w depeszy, 

ie ekspedycja noWo-zełandzka, 
którą kieruje, najprawdopodob-
niej. dotrze do szczytu Jogbani 
w dniu 17 czerwca br. Jeden z 
członków załogi ekspedycyjnej, 
Mac Farlane, który wpadając 
do szczeliny górskiej odniósł po-
ważne rany, jest niesiony na 
noszach. Co się tyczy choroby, 
wyjaśnia on, że przy bólach że-
ber, przeszedł również silną go-
rączkę połączoną z wymiotami 
i ogólnym osłabieniem. 

Niektórzy twierdzą, że Hilla-
ry nabawił się zimnicy. 

Zapytany tia ten temal sher-
pa Tensing objaśnił tę chorobę 
w sposób „poetycki", mianowi-

cie: „Hillary przeszedł tajemni-
czą chorobę wywołana krążą-
cym „duchem Everestu". We-
dlug wierzeń indyjskich choro-
ba la pochodzi , od upiora żeń-
skiego Sho Mo Lounga, strze-
gącego najwyższego szczytu 
świata. „Ja także — p o w i e d z i a ł 
sherpa T e n s i n g — w ubiegłym 
miesiącu byłem slaby i zmęczo-
ny". 

W ostatnią niedzielę sherpa 
przybył do Chanter, aby uczest-
niczyć w nowej wspinaczce pod 
kierownictwem szwajcarskiego J 
przewodnika. 

Członkowie klubu ' himalaj-
skiego w Nowycli-Delhi oświad- j 
czyli, że według nich, większa j 
część członków ekspedycji no-
wo-zelandzkiej będzie konlynuo- I 
wać marsz na zdobycie „Mał-a- I 
lu", mimo, że Hillary zmuszony 
jest przerwać wyprawę. Jeden \ 
z członków tego klubu oświad- j 
czyi: „...nie przypuszczam, aby 
zaniechano dalszej wyprawy z [ 
powodu wypadku Mac Farlane j 
i choroby Hillary'ego". 

nej prawomocnej rozmowy z prze-
wodniczącym delegacji rządu Ho 
Szi Minha Z drugiej strony stra-
cono dwa tygodnie jeśli chodzi o 
nawiązanie bezpośrednich roz-
mów z Szu En Lai. P. Bidault 
dwa razy również odmówił przy-
jęcia Kriszna Menon delegata 
rządu indyjskiego, aby wreszcie 
ustąpić. Wobec Chin, wobec In-
dii, wobec Viet Minhu, - dziwna 
dyplomacja, dziwne zachowa-
nie!. . ." 

Po podkreśleniu odpowiedzial-
ności rządu w wypadkach w 
kwietniu, kiedy to rząd zwrócił 
się do St. Z jednoczonych o inter-
wencję w Indochinach — mówca 
oświadczył : . .NASZYM CELEM 
NIE JEST U Z Y S K A N I E INTER-
WENCI I A M E R Y K A Ń S K I E J , 

ALE POŁOŻENIE KRESU KON-
F L I K T O W I " . 

Odnośnie ostatnich zarządzeń 
i ewentualnego wysłania do In-
dochin wojska z kontyngentu — 
p. Mendes-France postawił na-
stępujące pytanie : 

„W służbie jakiej polityki zo-
stały wydane te zarządzenia? 
Mamy prawo i obowiązek doma-
gać się, aby nasza młodzież nie 

została wysłana do Indochin ce-
lem przedłużenia wojny" . 

Poruszając w konkluzji sprawę 
możliwości kryzysu rządowego, 
mówca zwrócił się do Zgromadze-
nia w tych słowach : „JEŻELI 
CHCECIE O D P O W I E D Z I E Ć NA 
W O L A N I E T Y C H , K T Ó R Z Y 
PRACUJĄ 1 CIERPIĄ, JEŻELI 
CHCECIE W Y J S C Z R U T Y N Y , 
NIE W A H A J C I E SIĘ W SPO-
W O D O W A N I U P R A W D Z I W E -
GO, Z B A W I E N N E G O K R Y Z Y -
SU". - • - • 

( Dokończenie na str. 6-ej) 

P R O F . P O L O N O W S K I 
I J E G O Ż O N A 

Z N A L E Ź L I Ś M I E R Ć 
W W Y P A D K U 
D R O G O W Y M 

Rodak nasz dr. Polonowski, 
profesor Wydziału Medycyny w 
Paryżu i członek Instytutu, po-
niósł jak również jego żona 
śmierć w wypadku automobilo-
wym, jaki się wydarzył w ponie-
działek wieczór na szosie mię-
dzy Lecluze a Douai. Prof . Polo-
nowski poniósł śmierć na miej-
scu. jego żona wkrótce po wy-
padku. 

Trzecia osoba znajdująca się w 
aucie zmarła po przewiezieniu j e j 
do szpitala w Douai Jest nia dr. 
Brigas, Grek, lekarz pediatra, 
również profesor Wydziału Medy-
cyny w Paryżu. 

samym"tzHŚTe •gHy'"mrźyinlijet"K 
prowadzi rokowania, przygotowu-
je swoje plany rozszerzenia woj -
ny" . 

Drugim mówcą był poseł rady-
kalny, MENDES-FRANCE. Wy-
głosił on przemówienie, które zro-
biło mocne wrażenie na Zgroma-
dzeniu i które zadało silny cios 
polityce rządu. 

Oświadczył o n : 
„Nie przystępuje się do konfe-

rencji międzynarodowej , aby od-
mówić rozmów z tymi, z którymi 
prowadzi się wojnę . Nasz delegat 
nie odbył jeszcze dotychczas żad-

CELEM P010ZENIA KRESU WOJNIE 
W I N D O C H I N A C H 

Mcłotow i Szu En Lai nalegają w Genewie na konieczność: 
przystąpienia do dyskusji problemów politycznych 

ajestesmy gotowi 
nawiązać stosunki 

przyjaźni z syndykatami 
Ameryki, Niemiec Zach. 
Grecji i innych krajów » 
- oświadczy ; na Kongresie Syndykatów ZSRR 

N. S?werr»ik, p r z e w o d n i c c y 
Centralnej Rady Syndykatów 

W t o k u o b r a d o d b y w a j ą c e -
go się o b e c n i e K o n g r e s u S y n -
d y k a t ó w Z S R R N. S z w e r n i k , 
p r z e w o d n i c z ą c y C e n t r a l n e j R a 
dy w y g ł o s i ł p r z e m ó w i e n i e n a 
t e m a t d z i a ł a l n o ś c i s y n d y k a t ó w 
Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o o r a z d o -
n i o s ł e j ro l i j a k ą o d g r y w a j ą o -
n e w b u d o w i e s o c j a l i z m u . 

S y n d y k a t y Z w i ą z k u R a d z i e c -
k i e g o l iczą 40 m i l i o n ó w 400 ty -
s i ę cy c z ł o n k ó w . G ł ó w n y m i c h 
z a d a n i e m j e s t c z u w a n i e n a d 
d o b r o b y t e m w s z y s t k i c h p r a c o -
w n i k ó w Z S R R . 

W s w y m p r z e m ó w i e n i u 
S z w e r n i k o ś w i a d c z a , iż w o k r e -
s ie p o w o j e n n y m w Z w . R a -
d z i e c k i m z b u d o w a n o d o m y 
m i e s z k a l n e o o g ó l n e j p o w i e r z -
c h n i w y n o s z ą c e j 183 m i l i o n y 
m . kw. I l o ś ć m i e j s c w ż ł o b k a c h 
i o g r ó d k a c h d z i e c i ę c y c h zwięk -
szy ła się o p ó ł m i l i o n a . Z b u d o -
w a n o 856 p a w i l o n ó w d la dz ie -
c i w p o b l i ż u m i a s t , 200 d o m ó w 
o d p o c z y n k o w y c h p o w s t a ł o w 
c i ą g u o s t a t n i c h 5 lat . 

W r o k u b i e ż ą c y m k r e d y t y 
p r z e z n a c z o n e n a U b e z p i e c z e n i a 
S p o ł e c z n e z o s t a ł y z w i ę k s z o n e . 
R e a l n a p ł a c a r o b o t n i k ó w i u -
r z ę d n i k ó w s ta le w z r a s t a , zwła-
szcza dz ięk i c o r o c z n e j z n i ż c e 
c e n (2,4 razy n i ż sze n i ż w 1947 
r o k u ) . 

W r e s z c i e w p r z e m ó w i e n i u 
s w y m S z w e r n i k p o d k r e ś l i ł d o -
n i o s ł e z n a c z e n i e p r z y j a ź n i ist-

n i e j ą c e j m i ę d z y p r a c o w n i k a m i 
Z S R R , C h i n L u d o w y c h i k r a -
j ó w d e m o k r a c j i l u d o w e j , j a k 
r ó w n i e ż p r z y j a ź n i ł ą c z ą c e j i c h 
z p r a c o w n i k a m i k r a j ó w k a p i -
t a l i s t y c z n y c h . 

„ W i ę z y b r a t e r s k i e j p r z y j a ź n i 
— o ś w i a d c z y ł S z w e r n i k — łą -
czą p r a c o w n i k ó w Z w i ą z k u R a -
d z i e c k i e g o z p r a c o w n i k a m i 
F r a n c j i i W ł o c h , z i c h o r g a -
n i z a c j a m i , w a l c z ą c y m i o p o l e p -
s z e n i e b y t u k lasy r o b o t n i c z e j 
— f r a n c u s k ą i w ł o s k ą C G T . 
W z m o ż e n i e się d z i a ł a l n o ś c i 
K o m i t e t u S y n d y k a l n e g o F r a n -
c u s k o - R a d z i e c k i e g o p r z y c z y -
n i s ię d o j e s z c z e w i ę k s z e g o z a -
c i e ś n i e n i a w i ę z ó w p r z y j a ź n i 
m i ę d z y n a r o d a m i f r a n c u s k i m 
i r a d z i e c k i m o r a z p o s ł u ż y s p r a -
w ie p o k o j u . 

„ J e s t e ś m y g o t o w i u s t a l i ć re-
g u l a r n e s t o s u n k i z s y n d y k a t a -
m i S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h , 
N i e m i e c Z a c h o d n i c h , G r e c j i i 
i n n y c h k r a j ó w . N i e m a i n i e 
m o ż e i s tn ieć s p r z e c z n o ś ć m i ę -
d z y p r a c o w n i k a m i Z S R R i p r a 
c o w n i k a m i S t a n ó w Z j e d n o c z o -
n y c h lub p r a c o w n i k a m i j a k i e -
g o k o l w i e k i n n e g o k r a j u . M a j ą 
o n i w s p ó l n y cel w a l k i — p o k ó j 
i d e m o k r a c j ę " — z a k o ń c z y ł 
S z w e r n i k s w e p r z e m ó w i e n i e . 

L o u i s S a i l l a n t , s e k r e t a r z ge-
n e r a l n y ś w i a t o w e j F e d e r a c j i 
S y n d y k a l n e j , p o w i t a ł K o n g r e s 
Z S R R w i m i e n i u 80 m i l i o n ó w 
c z ł o n k ó w te j o r g a n i z a c j i . 

W S a i n t - R e m y ( C a l v a d o s I 

W S P Ó L N A U M O W A S Y N D Y K A T Ó W 

G Ó R N I C Z Y C H C.G.T i F .O. 

W miejscowości Saint-Remy (Calvados) w dn. 4 bm. 
odbyło się wspólne zebranie syndykatu C G T i FO. Przed-
stawiciele tych syndykatów wspólnie podpisali komunikat 
którego treść podajemy poniże j : 

W trosce o dobro pracowników kopalnianych przywód-
cy C G T i FO postanowili wspólnie ustalić zeszyt rewindy-
kacyjny, który zostanie złożony na ręce dyrekcji kopalnia 
nej Saint-Remy. Żądają oni. aby dyskusja w tej sprawie 
została przeprowadzona w obecności przedstawicieli obu or-
ganizacji. 

Obie organizacje rzuciły apel do wszystkich syndykatów 
górniczych zachodnie j Francji , wzywając ich do pójścia za 
ich przykładem. 

Podpisani : za C G T — Albert Frossard. za FO — Pierre 
Deslandcs. 
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K r a j o w e K a s y Ś w i a d c z e ń 
R o d z i n n y c h o r g a n i z u j ą 14-go 
c z e r w c a D z i e ń A k c j i o u z y s k a -
n i e 1 5 - p r o c e n t o w e j p o d w y ż k i 
ś w i a d c z e ń r o d z i n n y c h . 

Z o k a z j i d n i a t e g o , Z w i ą z e k 
K o b i e t F r a n c u s k i c h k o m u n i -
k u j e : 

„ J u ż wie le s y n d y k a t ó w i or-
g a n i z a c j i zg ł o s i ł o s w ó j a k c e s 
d o t ego w a ż n e g o D n i a , m . in . 
C G T , C F T C , C G C , Z w i ą z e k 
K o b i e t d la s p r a w o b y w a t e l -
sk i ch i s p o ł e c z n y c h , R u c h W y -
z w o l e n i a N a r o d u , R u c h W y -
z w o l e n i a R o b o t n i k ó w , R o d z i n -
ne Z w i ą z k i R o b o t n i c z e i Z w i ą -
zek K o b i e t F r a n c u s k i c h . T e n 
o s t a t n i w a l c z y j u ż od d łuższe -
g o c zasu o u z y s k a n i e z a d o ś ć -
u c z y n i e n i a d la t e j s ł u s z n e j re-
w i n d y k a c j i r o d z i n . 

Z w i ą z e k K o b i e t F r a n c u s k i c h 
w z y w a w s z y s t k i e s w e k o m i t e t y 
o r a z wszys tk i e k o b i e t y - m a t k i 
do n a t y c h m i a s t o w e g o n a w i ą -
z a n i a k o n t a k t u z a d m i n i s t r a -
t o r a m i K a s Ś w i a d c z e ń R o -
d z i n n y c h s w y c h m i e j s c o w o ś c i , 
w z y w a w y ż e j w y m i e n i o n e o r -
g a n i z a c j e i s y n d y k a t y d o w s p ó ł 
n e g o r o z p a t r z e n i a a k c j i na 
dz i eń 14 c z e r w c a . 

K r a j o w e K a s y Ś w i a d c z e ń 
R o d z i n n y c h w y d a ł y u l o t k ę , 
k t ó r a w i n n a z n a l e ź ć się w każ-
d e j r o d z i n i e ( u l o t k ę tę o t rzy -
m a ć m o ż n a u a d m i n i s t r a t o r ó w 
K a s ) . 

P r z e w i d z i a n e j e s t z o r g a n i z o -
w a n i e k r a j o w e j k o n f e r e n c j i 
p r a s o w e j . I n n e k o n f e r e n c j e o d -
będą sie w e w s z y s t k i c h d e p a r -
t a m e n t a c h i m i e j s c o w o ś c i a c h . 

PIELEGNARKA Z DIEN BIEN FU 
Genevieve de Galard, 

..anioł-stróż" z Dien Bien 
Fu wróciła kilka dni temu do 
Paryża. Jak już o tym pisa-
liśmy, po zajęciu Dien Bien 
Fu przez wojska Vietminhu, 
pielęgniarka została uwolnio-
na przez Prezydenta Ho Chi 
Minha. 

Z okazji przypadającej kil 
ka dni temu, rocznicy urodzin 
Ho Cli i Minha, Genevieve 

de Galard skierowała do nie-
go list, w którym podzięko-
wała mu za „mi łosierdzie o-
kazane jeńcom rannym w 
Dien Bien Fu" i wyraziła ży-
czenie, ażeby zapanował Po-
kój. Ho Chi Minh odpowie-

GENEVIEVE DE GALARD 

dział, życząc młodej p ie lęg-
niarce „przy jemnej podróży 
i dobrego zdrowia". 

Na konferencji prasowej, 
która odbyła się w Hanoi, 
Genevieve de Galard o-
świadczyła na temat listu, 
który skierowała do Ho Chi 
Minha: „ N i e mam nic do po-
wiedzenia w tej sprawie, o-
bawiam się, żeby powód dla 
którego napisałam ten list 
nie został źle zrozumiany..." 

Niektóre dzienniki, żądne 
wiadomości „sensacyjnych" 
zaproponowały jej opubl iko-
wanie wspomnień z przeżyć 
w Dien Bien Fu. 

Dziennikom zagranicznym, 
które wystąpiły z podobny-
mi propozycjami, Genevieve 
de Galard odpowiedziała po 
prostu: „Jestem pielęgniarką 
i z tego tytułu zajmowałam 
się rannymi w Dien Bien Fu, 
ale nie czyniłam tego poto 
ażeby później opowiadać o 
ich cierpieniach i zarabiać na 
tym pieniądze. Byłabym szczę 
śliwa gdyby zaofiarowano mi 
bukiet kwiatów. Ale nikt te-
go nie uczyni ł . . . " 

Jak dowiadujemy się w o-
s r a i n i c r ^ n m i r , w c r r c v i c » ; 
Galard skierowała do kobiet 
Vietnamu list, w którym pi-
sze m. in.: „Sk ładam wam 
podziękowanie i wyrażam go-
rące życzenia, ażeby pokój 
zapanował między naszymi 
dwoma narodami.. ." 

W t o k u t y c h k o n f e r e n c j i , zo -
s t a n ą p o d a n e i n f o r m a c j e i 
s z c zegó ły d o t y c z ą c e m o ż l i w o ś c i 
u z y s k a n i a 1 5 - p r o c e n t o w e j p o d -
w y ż k i ś w i a d c z e ń r o d z i n n y c h , 
b i o r ą c p o d u w a g ę , że 75 mi l i a r -
d ó w n a d w y ż k i z n a j d u j e się w 
k a s a c h , n a l e ż ą c y c h d o r o d z i n . 

N a k o n f e r e n c j a c h t y c h zo -
s taną z r e d a g o w a n e t eks ty li-
s t ó w , k t ó r e s k i e r o w a n e zos ta -
ną d o r z ą d u i d e p u t o w a n y c h , 
w c e l u u z y s k a n i a z a d o ś ć u c z y -
n i e n i a d la w y s u n i ę t e j s ł u s z n e j 
r e w i n d y k a c j i . W y b r a n e z o s t a -
ną d e l e g a t k i , k t ó r e l isty z a w i o -
zą . 

U z y s k a n i e 1 5 - p r o c e n t o w e j 
p o d w y ż k i ś w i a d c z e ń r o d z i n -
n y c h p o z w o l i ł o b y m a t k o m na 
r o z p a t r y w a n i e z n i n i e j s z y m nie 
p o k o j e m p r o b l e m u w a k a c j i d la 
dz iec i l u b też z a k u p i e n i a i m 
w y m a g a n e j n a k o l o n i a c h g a r -
d e r o b y " . 

Y L A M n i e d a w n o w B e r l i -
n i e . G d y w r a c a s ię z o b c e -
g o k r a j u , t r z e b a z w y k l e o -

p o w i a d a ć o w s z y s t k i m : i... j a k 
w y g l ą d a j ą u l i c e , i... c o m o ż n a 
k u p i ć w s k l e p a c h , i... c o s ię 
b u d u j e n o w e g o , i... c o g r a j ą w 
t e a t r a c h , i... j a k s ię l u d z i e b a -
w i ą , i... j a k p r a c u j ą . 

K i e d y w r ó c i ł a m z B e r l i n a , 
s ł y s z a ł a m p r z e d e w s z y s t k i m 
p y t a n i e : c o m y ś l ą N i e m c y , j a k 
się z a p a t r u j ą n a p r z y s z ł o ś ć , 
j a k i j e s t i c h s t o s u n e k d o i n -
n y c h n a r o d ó w , a p r z e d e w s z y -
s t k i m d o n a s ? S ą t o t r u d n e 
p y t a n i a . 

B ' 

W Warszawie odbyta się oslat nio narada kobiet zatrudnio-

nych w spółdzielniach produkcyjnych. N 'a zdjęciu: Grupa przo-

dujących pracownic spółdzielni produkcyjnych podczas narady 

G A R S C W S P O M N I E N 
Z Ż Y C I A R O Z Y T H A E L M A N N 

R o s a T h a e l m a n n , żona w i e l k i e g o n i e m i e c k i e g o dz ia łacza 
robotn iczego , i>. g e n e r a l n e g o sekre tarza n i e m i e c k i e j partii kcŃ 
m u n i s t y c z n e j , k t ó r y z g i n ą ł z r ą k o p r a w c ó w h i t l e r o w s k i c h , o p u -
b l i k o w a ł a n a l a m a c h czasop i sma , u k a z u j ą c e g o się w Polsce , 
kró tk ie w s p o m n i e n i a o s w y c h przeżyc iach . W z r u s z a j ą c ą tę n o -
tatkę p r z e d r u k o w u j e m y pon iże j : 

Urodziłam się 27 marca 1890 
r. w niewielkiej wiosce Bary-
jełd, odległej o parę godzin ja-
zdy od Hamburgu. Ojciec mój 
był szewcem, a matka — wy-
robnicą, również pochodzącą z 
Bargfeld. Dziadek mój był pa-
stuchem w Mansfeld w prowin-
cji Sachsen-Anhałt. 

Jako wędrowny s z e w c ojciec 
mój przemierzyI pieszo całe 
Niemcy. W Bargfeld poznał mo-
ją matkę, która pracowała wte-
dy jako Wyrobnica 1u dużym 
majątku ziemskim, i już pozo-

stał w tej miejscowości. Ciągle 
wędrówki, praca w mieście i 
zapoznanie się z ruchem robot-
niczym skierowały mego ojca 
na drogę socjalizmu. 

Było nas ośmioro dzieci, ja 
byłam szósta. Od najwcześniej-

MPj1 tyUw&mtW tetiCi.W,-* 
chłopów. Mając siedem lat mu-
siałam już zarabiać na chleb. 
Rodzice oddali mnie „na posłu-
gi" do pewnego właściciela o-
berży, który poza tym posiadał 
spory folwark: byłam niańką 
jego córeczki. Kiedy miałam je-

denaście lat, pracowałam wraz 
z wieloma innymi dziećmi u 
właściciela majątku ziemskiego. 
Podczas letnich miesięcy aż do 
jesieni pracowało łam wiele 
polskich kobiet i dziewcząt. Od 
dzieci wymagano takiej samej 
pracy, jak od dorosłych. Był to 
okropny wyzysk pracy dzieci 
wiejskich. A: do czasu kiedy 
skończyłam szkółkę wiejską mu 
siałam bez przerwy pracować 
w tym majątku. W niedziele 
również pracowałam — u pew-
nej prasowaczki, której dom 
musiałam ponadto gruntownie 
sprzątać. Dostawałam za to po-
żywienie. 

Dzieci robotnicze były w let-
nich miesiącach zwolnione od 
zajęć szkolnych. Jedynie w zi-
mie chodziliśmy do szkoły, 

G L O D O W K A M I S S C H A F I K 
Zdawałoby się, że w chwili o -

becnej wo ju jące emancypantki i 
bo jowe sufrażystki należą do za-
mierzchłej przeszłości. Tymcza-
sem tak nie Jest. Są bowiem kra-
je w których kobieta w dalszym 
ciągu nie tylko nie korzysta z 
pełni praw obywatelskich, ale ży-
je niemal jak niewolnica. Do kra-
jów takich należy Egipt. T a m też 
lozegrała się niedawno dosyć za-
bawna i pocieszna historia, któ-
rej główną sprężyna była zamoż-
na dama z wysokiego towarzy-
stwa egipskiego — Doria Chafik. 
Postanowiła ona drogą strajku 
głodowego wymusić na rządzie 
gen. Nagiba przyznanie kobietom 
praw obywatelskich. 

Pisma, zagraniczne w następu-
ją cy sposób upisują głodówkę 
pięknej miss Dor ia : „ W wytwor-

nym kairskim klubie prasowym 
rozpoczęła w drugiej polowie 
marca głodówkę miss Doria Cha-
fik. Wytwornie ubrana, w wspa-
niałej czerwonej piżamie, Wyszy-
wanej zlotem, oświadczyła miss 
Chaf ik dziennikarzom, że nie 
weźmie do ust ani kęsa,, dopóki 
parlament, względnie rząd nie 
przyznają kobietom praw obywa-
telskich". Miss Chafik nie była 
sama. Razem z nią głodowało 
osiem je j najserdeczniejszych 
przyjaciółek, 

„Akc ja " miss Dorii znalazła 
oddźwięk również i poza Kairem. 
W Aleksandrii rozpoczęły głodów-
kę trzy damy również z tak zwa-
nego najlepszego towarzystwa. 
Ale nie każdy umie głodować, 
zwłaszcza, jeżeli od urodzenia 

przyzwyczaił się dobrze jeść i pić. 
Po kilku dniach strajku trzy ko-
leżanki pani Dorii zaczęły mdleć 
i trzeba, je było przewieźć do 
szpitala. Mimo zmniejszenia gło-
dujące j ekipy miss Doria odnios-
ła niemały „sukces" : pan gene-
rał Nagib obiecał „ za jąć się po-
ważnie" kwestią kobiecą w Egip-
cie. 

Otrzymawszy takie zapewnienie 
nasza egipska sufrażystka, dala 
hasło do przerwania strajku. 
Wieczorem w wytwornej restau-
racji jednego z hoteli w Kairo 
wo ju jące panie oblewały suto 
swoje „zwycięstwo". 

Wszystkie znaki na niebie i zie-
mi egipskiej wskazują jednak na 
to, że będzie ono pyrrhusowe. 
Takimi głodówkami praw obywa-
telskich wywalczyć nie można. 

Kosmetyka i higienia dziewczof 

ROSA THAELMANN 

W 4NDZIA miała trzynaście lat, 
gdy n a ładnej dotychczas ce-
rze dziewczynki zaczęły po-

jawiać się wypryski, wągry i ropne 
krostki. Gdy Wandzia przychodzi-
ła do matki po poradę, słyszała 
zawsze to samo : 

— Przejdzie za dwa-trzy lata. 
Zobaczysz... Zresztą masz już ta-
ką krew i na to nie m a rady. 

Dziewczynka wstydziła się swo 
je j cery i pokryjomu, na jrozma-
itszymi środkami, starała się le-
czyć schorzenia skóry. Oczywiś-
cie takie „ leczenie" nie przyno-
siło żadnego rezultatu. — Wręcz 
przeciwnie — stan cery Wandzi 
pogarszał się z miesiąca na mie-
siąc. 

W W I Ę K S Z O S C I dziewcząt — , 
chłopców zresztą także — 

w okresie dojrzewania, obserwuje 
się pogorszenie stanu cery. Więk-
szość matek — tak jak to właś-
nie uczyniła matka Wandzi — po-
ciesza swoje córk i : będziesz star-
sza, wyjdziesz za mąż, to „ s a m o " 
przejdzie. Teraz jesteś za młoda, 
by używać kosmetyków. 

Otóż te matki popełniają bardzo 
duży błąd. Cerę zaatakowaną trą-
dzikiem młodzieńczym trzeba le-
czyć, gdy tylko pojawiają się po-
czątki tego schorzenia. 

Jak powinna postępować roz-
sądna matka, która zauważy u 
swoje j dwunastoletniej Zosi czy 
Jadzi początki trądziku? Jakie 
środki powinna wskazać swej cór 
ce do pielęgnacji skóry? 

TW A R Z dziewczynka powinna 
myć w tym okresie dwa razy 

dziennie ciepłą wodą i mydłem 
siarkowym, alkalicznym lub dzieg 

jest zmieniać co dwa-trzy tygod-
nie, gdyż skóra lepiej wtedy re-
aguje na zawarte w n im skład-
niki lecznicze. Wieczorem, przed 
snem należy przestrzec twarz wat-
ką, zwilżoną w spirytusie salicylo-
wym. Na ropne, łatwo pękające 
wypryski dobrze jest położyć na 
kilka minut tamponik waty, na-
sycony wodą utlenioną. Rano, po 
umyciu twarzy, można skórę lek-
ko przypudrować (naj lepiej pud-
rem higienicznym dla dzieci, któ-
ry m a własności osuszające skó-
rę).. 

Jeśli przy trądziku zaczynają 
pojawiać się wągry, trzeba pilno-
wać, by dziewczynka, nie wycis-
kała ich palcami ( jakże często bru 
dnymi ) przy lada okazji, przy każ-
dym spojrzeniu do lustra. Wągry 
można wyciskać tylko bezpośred-
nio po parówce twarzy. 

W L O S Y , które w okresie dojrze-
wania młodzieży zwykle ata-

kowane są przez lo jotok, należy 
również starannie pielęgnować, 
by ustrzec je od zarażenia grzyb 
kiem chorobotwórczym i od wy-
padania. Najlepiej myć Je raz na 
dwa tygodnie : c iemne — mydłem 
dziegciowym, jasne — siarkowym. 
Do płukania używać naparu z 
ziół osuszających i wzmacnia ją -
cych, jak np. chmielu (houb lon ) . 
Codziennie należy włosy szczotko-
wać, gdyż zabieg ten wzmacnia 
osłabione ło jotokiem cebulki wło-
sowe, wpływa na lepszy dopływ 
krwi do skóry — a tym samym 
wzmacnia włosy. Jeśli skóra gło-
wy i włosy szybko tłuszczą się po 
umyciu, jeśli zaczyna pojawiać 

ciowym. Gatunek mydlą dobrze się tłusty łupież — dobrze robi 

przecieranie skóry głowy dwa-trzy 
razy w tygodniu spirytusem sali-
cylowym. 

HIGIENA ogólna młodzieży, a 
zwłaszcza dziewcząt, m a duży 

wpływ na. leczenie po jawia jących 
się w okresie dojrzewania dolegli-
wości skóry. Matka powinna przy-
pilnować, by dziewczynka co-
dziennie dokładnie myła całe cia-
ło, a przynajmniej raz w tygodniu 
się kąpała — choćby w balii, jeśli 
w mieszkaniu nie ma. łazienki. 

U dziewcząt w okresie dojrze-
wania zachodzą bardzo poważne 
zmiany w organiźmie, które ma-
ją wpływ na ich stan psychiczny 
szybciej pojawia się zmęczenie 
przy nauce i pracy, występują 
często bóle głowy, senność. W 
tym okresie rodzice powinni wy-
kazać szczególną troskliwość o 
zdrowie swego dziecka — umożli-
wić mu wypoczynek, ruch na świe-
żym powietrzu i zapewnić roz-
rywkę. Trzeba zwracać uwagę, 
czy dziewczynka nie przesiaduje 
długo w nocy nad książką. Godzi-
ny snu powinny być ściśle uregu-
lowane. Dla pełnego wypoczynku 
młodego organizmu konieczne jest 
9 — 10 godzin snu na dobę. 

W okresie leczenia ło jotoku na-
leży również zwracać uwagę na 
sprawne funkc jonowanie żołądka. 
Obstrukcja, na którą tak często 
uskarżają się młode dziewczęta, 
stanowi przyczynę pogarszania się 
stanu cery. Dla zwalczenia obstruk 
cj i dobrze jest uwzględniać w po-
żywieniu przede wszystkim jarzy-
ny, nabiał, jeść dużo surówek i 
kiszonek. Wieczorem, przed snem, 
dobrze jest wypić szklankę zsiad-
łego mleka, jourtu, albo zjeść jabł-
ko. 

gdyż od obszarnika zależna by-
ła nie tylko szkoła i kościół, ale 
w ogóle cale życie na wsi. Rzą-
dził on wszystkim i dlatego my, 
jako najtańsza siła robocza, o-
trzymywaliśmy przymusowy 
urlop szkolny na okres całego 
lala. 

Po ukończeniu szkoły wiej-
skiej zostałam „służącą do 
wszystkiego" u tego samego ob-
szarnika, dla którego bydło po-
siadali większą wartość aniżeli 
człowiek. Spato nas kilka iv je-
dej izbie. Z jeszcze jedną dziew-
czyną miałyśmy wspólne łóżko. 
Grosze, które zarabiałam, za-
mieniał ojciec u chłopów 11a je-
dzenie. 

Mając siedemnaście lat opuś-
ciłam wioskę i przeniosłam się 
do Hamburga. Parę miesięcy 
pracowałam jako służąca, na-
stępnie w ciągu wielu lat pra-
cowałam w dużej pralni, gdzie 
poznałam Ernesta Thaelmanna, 
zatrudnionego w tym samym 
przedsiębiorstwie jako woźnica. 
Był on już wtedy znanym dzia-
łaczem na terenie związków za-
wodowych i socjalistą. Wtedy 
rozpoczęło się dla mnie nowe 
życie. 

Nie było to łatwą rzeczą dla 
mnie, słabo uświadomionej 
dziewczyny wiejskiej, zrozu-
mieć w początkach naszej 1 na-

' jomości, że trzeba brać czynny 
udział w watce o prawa wszy-
stkich robotników i robotnic. 
Słowa Ernesta Thaelmanna, je-
go postępowanie i moja miłość 
do niego zbliżyły mnie z klasą 
robotniczą. 

Nie było takiego zebrania lub 
manifestacji, na której nie by-
libyśmy razem. Kochałam go 
nie tylko jako swego męża, ale 
szanowałam go za oddanie spra-
wie. która go całkowicie pochła-
niała i która mnie również po-
rwała: Zostałam członkiem par-
tii komunistycznej i w ciągu 
wielu lat pełniłam obowiązki 
skarbnika partyjnego, przepro-
wadzając poza tym szereg róż-
nych akcji masowych. 

Po zamążpójściu i przyjściu 
na świat córeczki rodzina na-
sza nadal brała czynny udział 
w życiu partii, która postawiła 
sobie za zadanie wyzwolenie 
człowieka z wyzysku i wypo-

iviedziala walkę przygotowa-
niom prowadzącym do wybu-
chu nowej wojny. Wałczyliśmy 
0 porozumienie pomiędzy naro-
dami, o socjalizm. 

Kiedy w roku 1933 mój mąż 
został aresztowany, cała rodzi-
na, a zwłaszcza ja, byliśmy dla 
niego jedynym łącznikiem po-
między więzieniem a światem 
zewnętrznym i partią. 

Nieliczne ocalałe listy mojego 
męża wskazują, jak bliski, oso-
bisty i bezpośredni stosunek łą-
czył go z ruchem wyzwoleń-
czym proletariatu. 

Każde widzenie, na które ze-
zwalało gestapo, a o które mu-
siałam zawzięcie walczyć, wy-
konystywałam, by go informo-
wać o wszystkich ważnych wy-
darzeniach zachodzących na 
świecie, mówić mu o wojnie, o 
napaści hitlerowców na Polskę. 

Kiedy faszyści niemieccy na-
padli na Polskę, mąż mój po-
wiedział: 

„Przyjdzie dzień, kiedy naród 
VOlski zrzuci r. siebie iarr.mn fu. 
narodowy odniesie zwycięstwo 
nad katami faszystowskimi. 
Naród polski odzyska wolność, 
a polscy robotnicy i chłopi zdo-
będą władzę w swoim kraju". 

IV roku I9ii zostałam aresz-
towana i przewieziona do Ra-
vensbrueck, gdzie umieszczono 
mnie w bloku noszącym nazwę 
„Nacht und Nebel". Znajdowa-
ło się tam kilkaset młodych Po-
lek-partyzantek, którymi faszy-
ści posługiwali się jako „króli-
kami doświadczalnymi". Były 
to płomienne patriotki. Głęboko 
przejęta patrzyłam na te młode 

1 piękne istoty, zamienione w 
kaleki. 

Moja miłość dla ujarzmione-
go narodu polskiego wzmogła 
się tam jeszcze bardziej. Umi-
łowanie ojczyzny, jakie biło w 
sercach tych polskich kobiet, do 
dziś budzi we mnie wzruszenie. 
Polskie partyzantki stały się od 
tej chwili moimi przyjaciółka-
mi. 

Y L O to w r o k u 1942 — <lub 
też 1943. Z b r a m y d o m u , 

p r z y p u s t e j o t e j p o r z e u l i c y 
N a r b u t t a w W a r s z a w i e w y j e -
c h a ł n a r o w e r z e c h ł o p a k lat 
o k o ł o dz i e s i ę c iu . P ę d z i ł c h o d n i -
k i e m . W y s o k i m ę ż c z y z n a s k r ę -
c i ł w N a r b u t t a i s p o k o j n i e 
szed ł m u n a p r z e c i w . C h ł o p a k , 
n i e z w a l n i a j ą c , u s i ł o w a ł g o o -
m i n ą ć , a l e p r z e c h o d z i e ń s c h w y 
c i ł z a k i e r o w n i c ę i z a t r z y m a ł 
c h ł o p a k a . N a z a p y t a n i e : c z e -
m u j e ź d z i s z c h o d n i k i e m ? — u -
s łysza l g ł o ś n y i p e ł e n b u t y w y -
k ł a d , że j e m u w o l n o j e ź d z i ć , 
g d z i e m u s ię t y l k o p o d o b a —• 
b o o n j e s t N i e m c e m i w s z y s c y 
i w s z y s t k o m a m u s ł u ż y ć . T a k 
w y c h o w y w a n o w h i t l e r o w s k i e j 

s z k o l e dz iec i . 
T a s c e n a s t a n ę ł a m i ż y w o w 

p a m i ę c i w w i o s e n n y p o r a n e k 
1954 r o k u . B y l i ś m y n a ws i , k i l -
k a d z i e s i ą t k i l o m e t r ó w n a z a -
c h ó d o d B e r l i n a . M ł o d z i u t k a 
z i e l e ń k l o n ó w z a g l ą d a ł a w 
s z k o l n e o k n a , a p o c h y l o n e n a d 
z e s z y t a m i d z i e c i — p i e r w s z o -
k l a s i ś c i — p r z e p i s y w a ł y z w y -
s i ł k i e m z k s i ą ż k i z d a n i e : „ Ż y -
j e m y w p r z y j a ź n i z w s z y s t k i m i 
d z i e ć m i n a ś w i e c i e " . Z a j r z a ł e m 
d o k s i ą ż k i : n a d u ż e j s t r o n i e e -
l e m e n t a r z a n a r y s o w a n y by ł 
b a r w n y k o r o w ó d d z i e c i b i a -
ł y c h , ż ó ł t y c h , c z a r n y c h . B y ł 
t a m R o s j a n i n i P o l a k , M u r z y n 
i C h i ń c z y k , F r a n c u z i W i o c h . 
D z i e c i p o k a z y w a ł y z o c h o t ą i 
ż y c z l i w o ś c i ą k a ż d e m u z o s o b n a 
i n a z y w a ł y p o i m i e n i u . P o l a k a 
n a z w a ł y : „ J a n e k " . 

N a u c z y c i e l e m byl m i o d y , m o -
że 19- letni c h ł o p a k , j a k s ię p ó ź -
n i e j d o w i e d z i a ł a m , s y n c h ł o p a 
z t e j w i o s k i . 

D z i e c i o d ł o ż y ł y o ł ó w k i i s łu -
c h a ł y s ł ó w n a u c z y c i e l a , s z e r o -
k o o t w i e r a j ą c o c z k i . I j a s ł u -
c h a ł a m d z i w n i e w z r u s z o n a : 
b r z m i a ł y w t e j s z k o l n e j i zb i e 
d o b r z e z n a n e s ł o w a o b r a t e r -
s t w i e i p r z y j a ź n i n a r o d ó w , o 
m i ł o ś c i d o ludz i , o s z a c u n k u 
d l a w s z y s t k i c h l u d ó w . T o b y ł o 
s z czere , p r a w d z i w e p r z e k o n a n i e 
m ł o d z i u t k i e g o n a u c z y c i e l a . A 

ILE JEST RAZEM DZIECI 
NA Ś W I E C I E ? 

Z o k a z j i M i ę d z y n a r o d o w e g o 
Dn ia Dziecka, k t ó r y p r z y p a d a 
w d n i u 1 c z e r w c a , G i o v a n n i R o -
dari , u t a l e n t o w a n y poeta w i o -
ski n a p i s a ł w z r u s z a j ą c y w iersz , 
k t ó r y pon iże j p o d a j e m y w t łu-
m a c z e n i u n a po lsk i . 

— Ile jest razem dzieci na 
świecie? 

- Tyle, 
Ze gdyby 
Na tej planecie 
Ktoś dzieciom nagle nadał 

sygnały, 
By wszystkie naraz się roze-

śmiały... 

...Ziemia by cała zadrżała 
śmiechem, 

Śmiech by się gromkim poto-
czył echem! 

Góry by wszystkie legły 
pokotem 

Od ech dźwięczących srebrem 1 
złotem. 

I każdy rozpadł by się wodo-

Ittiily śrebriiospad.*. : ,s\t: 

Śmiechu toczyła by się lawina 

Od Kopenhagi 
Ai do Berlina, 
Od Leningradu 
Do Kielc, Lublina 
Od San-Francisco 
Do Teheranu, 
Od Himalajów 
Do oceanu — 

Po dwóch biegunach, 
Półkulach obu, • 
Po wszystkich, wszystkich 
Zakątkach globu... 

I jakby ślicznie porozkwitały 
Stepy, pustynie na ziemi całej! 
Lóil na biegunie stopniałby. 

znikł! 
I gaj by rósł lam x cytryn i fig. 
I, jak po łące baranek mały, 
Chmurki by po błękicie 

skakały. 
Dłużej by trwało życie motyli, 
Ludzie zaś wspólnie by 

uchwalili: 

„Góry i morza dać należy 
Na własność — dzieciom i 

młodzieży. 
By z własnej górki na pazurki 
Synkowie mogli biec i córki, 
By las im w ciągu dnia całego 
Służył do zabaw w chowanego! 
Niech dzieciom służy błękit 

cały, 
By weń latawce swe puszczały 
I niech w błękitu tego ciszę 
Orzeł skrzydlate kola wpisze!" 

Niech raptem skoczy ziemski 
glob, 

Jak piłka, wprost pod nieba 
strop 

I życie wówczas na tej ziemi 
Niech się w radosną bajkę 

zmieni! 
Więc dłoń przy dłoni, kroczmy. 

dzieci, 
A wszędzie szczęście wnet 

zaświeci. 
Niech go nam każdy dzień 

przysparza 
Z kartka zruwana z ka.lenA 

N a s z a 
Klopsiki cielęce w sosie 

p o m i d o r o w y m 

ćwierć kg mielonej cielęciny, 
I jajko, I mała bułka, sól, zie-
lona pietruszka, łyżka tłuszczu. 
Tarta bułka, tłuszcz do smaże-
nia. Na sos: łyżka tłuszczu, łyż-
ka mąki, szklanka bulionu z 
kostki, sól, cukier, łyżka pasty 
pomidorowej. 

D o z m i e l o n e g o m i ę s a d o d a -
j e m y c a l e j a j k o , n a m o c z o n ą 
b u ł k ę b e z s k ó r k i , só l , u s i e k a -
n ą p i e t r u s z k ę i ł y ż k ę ś w i e ż e g o , 
m i ę k k i e g o m a s ł a . M a s ę d o b r z e 
w y r a b i a m y d r e w n i a n ą ł y ż k ą , 
f o r m u j e m y o k r ą g ł e k l o p s i k i , 
o b t a c z a m y w t a r t e j b u ł c e i 
s m a ż y m y n a g o r ą c y m t ł u s z c z u . 
P r z y g o t o w u j e m y sos , r o z p r o -
w a d z a j ą c z a s m a ż k ę z m ą k i i 
t ł u s z c z u b u l i o n e m , d o p r a w i a -
j ą c p o m i d o r a m i , so lą i o d r o b i -
n ą c u k r u . K l o p s i k i z a l e w a m y 

p r z e c i e ż i t e g o c h ł o p a k a u c z o -
n o c h y b a j e s z c z e f a s z y z m u w 
s z k o l e , i o n w z r a s t a ł j e s z c z e w 
z a t r u t e j a t m o s f e r z e . Z a p r a g -
n ę ł a m d o w i e d z i e ć s ię , j a k t o 
s ię s t a ł o , ż e c h ł o p a k t e n s ta l 
s ię n o w y r f i n a u c z y c i e l e m w n o -
w e j n i e m i e c k i e j szko le . 

NI E W I E L E m i o s o b i e m ó g ł 
o p o w i e d z i e ć . W c z a s i e w o j -

n y p a s ł b y d ł o u „ b a u e r a " ; n a u -
c z y ł s ię c z y t a ć i p i s a ć , a l e d o 
s z k o ł y c h o d z i ł t y l k o z i m ą . 

— P r z y s z ł o w y z w o l e n i e — 
w t e d y m ó w i ł e m j e s z c z e „ k l ę -
s k a " — o p o w i a d a ł . — D o n a -
sze j w s i p r z y j e c h a l i m ł o d z i 
c h ł o p c y i d z i e w c z ę t a . Z a p r z y -
j a ź n i ł e m się z n i m i i d u ż o m i 
w y t ł u m a c z y l i . A p o t e m . . . P o -
s z e d ł e m d o s z k o ł y d l a d o r o -
s ł y c h , a s t a m t ą d n a k u r s y n a u -
c z y c i e l s k i e . N i e b y ł o ł a t w o . 
Jes t t u w e w s i s t a r y n a u c z y -
c ie l , d o s t a ł d y p l o m o d h i t l e -
r o w c ó w — w i ę c r o z u m i e c i e j a k 
u c z y ł , p r a w d a ? A t e r a z n i e u -
czy , n i e p o z w a l a m y m u . B u n -
t o w a ł c h ł o p ó w , ż e b y d o s z k o ł y 
d z i e c i n i e p o s y ł a l i , b o j a k w r ó -
cą f a s z y ś c i , t o b ę d ą k a r a ć 
w s z y s t k i c h r o d z i c ó w , k t ó r z y p o -
s y ł a j ą d z i e c i d o m n i e n a n a u -
kę. C h o d z i ł e m w t e d y o d d o m u 
d o d o m u i t ł u m a c z y ł e m r o d z i -
c o m i d z i e c i o m , j a k i e k o r z y ś c i 
d a j e s z k o ł a i d l a c z e g o j a j e s -
t e m n a u c z y c i e l e m . A l e p r z e c i e ż 
o n o d l a t tu u n a s u c z y ł , b y ł 
n a u c z y c i e l e m r o d z i c ó w t y c h 
m a l c ó w i m i a ł p o p a r c i e . N a -
w e t p e t y c j e d o w ł a d z p i s a n o , 
ż e b y m n i e u s u n ą ć , a j e g o p r z y -
j ą ć . A l e i m y , m ł o d z i e ż , n i e 
p r ó ż n o w a l i ś m y . 

D o s z k o ł y p r z y c h o d z i ł o j u ż k i l -
k u u c z n i ó w , p o t e m k i l k u n a s t u . 
Z p o c z ą t k u p r z y c h o d z i l i s y n o -
w i e f o r n a l i , b i e d n y c h c h ł o p ó w , 
a p o w o l i , p o w o l i d z i e c i z c a ł e j 
w i o s k i . 

— N o , t o z w y c i ę ż y l i ś c i e — 
p o w i e d z i a ł a m . 

CH Ł O P A K u ś m i e c h n ą ł s i ę : 
— G d z i e t a m ! T o b y ł d o -

p i e r o p o c z ą t e k . N a w e t i t e r a z 
p o k i l k u l a t a c h n i e m o g ę s o -
b i e p o w i e d z i e ć : „ z w y c i ę ż y ł e m ! " 
B o c i ą g l e m u s z ę t ł u m a c z y ć , 
w y j a ś n i a ć , w a l c z y ć o m o j ą 
p r a w d ę z r o d z i c a m i i z d z i e ć -
m i . C z a s e m b y w a c i ę ż k o . 

— À l e c z a s e m b y w a i r a d o ś -
n i e — t a k p o w i e d z i a ł m i i d r u -
gi w y c h o w a w c a , o p i e k u n k o ł a 
F D J w w i e l k i m d o m u d z i e c k a 
p o d B e r l i n e m . 

I d o d a ł s z e p t e m , j a k g d y b y 
to b y ł a t a j e m n i c a : że b a r d z o 
lub i t e n d o m i w o g ó l e l u b i ż y -
c ie . J e s t t a k i e p i ę k n e . 

k u c h n i a 
w r o n d e l k u s o s e m i d u s i m y j e -
s z c z e c h w i l ę p o d p r z y k r y c i e m . 
P o d a j e m y z kaszą p e r ł o w ą , z i e -
m n i a k a m i l u b k l u s e c z k a m i . 

Pyzy z gotowanych 
z i e m n i a k ó w 

2 kg gotowanych ziemnia-
ków, I i pół szklanki ziemnia-
czanej mąki, sól. Słonina do 
kraszenia. 

U g o t o w a n e z i e m n i a k i d o k ł a -
d n i e u b i j a m y , t a k b y n i e b y ł o 
g r u d e k , d o g o r ą c y c h d o d a j e m y 
m ą k ę z i e m n i a c z a n ą i b a r d z o 
d o k ł a d n i e w y r a b i a m y . Z c i a s t a 
f o r m u j e m y k u l k i , w y g n i a t a m y 
p a l c e m d o ł e k i z a r a z p y z y g o -
t u j e m y n a w r z ą c e j o s o l o n e j w o 
dz ie . G d y w y p ł y n ą n a w i e r z c h , 
t r z y m a m y j e s z c z e c h w i l ę n a 
o g n i u , p o c z y m w y j m u j e m y c e -
d z a k o w ą łyżką i p o l e w a m y 
z r u m i e n i o n ą s ł o n i n ą . K l u s k i 
są s m a c z n e i p u l c h n e , g d y 
j e n i e p r z e g o t u j e m y . 

C O BĘDZIEMY NOSIŁY NA JESIENI 

1. Najnowszy model płaszcza „redingote", z fantazyjnym zapięciem na pięć guzików, lansowany przez paryski dom mody 
„Nowak" ( P . Im. de P a r i s ) . 2. Tweed jest w dalszym ciągu modny. Świadczy,o tym kostium lansowany przez Basta, skła-
dający się z sukienki „chemisier" o wąskiej spódpiczce i żakiecie przybranym karakułami (albo imitacją). ( P h o t o A D P ) . 
3. Wdzięczny model kostiumu jesiennego (dom mody Basta) wykonany z włochatej wełny zbliżonej do rałyny, która bę-
dzie bardzo noszona w nadchodzącym sezonie jesienno-zimowym. ( P h o t o A D P ) . 4. Praktyczny model luźnego płaszcza wyko-

nany również z wełny „ratine", ozdobiony kołnierzem marynarskim z czarnego karakuła (albo imitacji) ( P h o t o A D P ) . 
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Wj P O L S K I I O P O L S C E 
KSIĄŻKA ZDOBYŁA WIES 

y// 
ZA ZAKAZEM BRONI MASOWEJ ZAGŁADY 

— ZA UTRZYMANIEM GRANICY NA ODRZE ] NYSIE 

W Polsce systematycznie wzrasta za interesowanie ludno-
ści książką. W ubieg łym roku m. in. mieszkańcy woj . stali-
nogrodzk iego zakupil i przeszło 10 mi l i onów egzemplarzy ksią-
żek. 

Poważną rolę w upowszechnien iu książki wśród ludno-
ści, a szczególnie wśród r o b o t n i k ó w zak ładów produkcy j -
n y c h i młodzieży szkolnej , spełniają m . in. społeczni kolpor-
terzy książek. W tej chwil i w wo j . s ta l inogrodzkim kolportu-
je książki przeszło 4 tys. osób. W c iągu ub. roku rozprowa-
dzili oni przeszło 1.8011 tys. egzemplarzy książek, w tym po-
ważną i lość l i teratury spo łeczno-po l i tyczne j . 

Sz l iśmy obok siebie wzdłuż 
drogi, przez dużą, pełną zielo-
n y c h sadów i ogrodów wieś. 
Stary skręcił w . stronę większe-

które nauczyłem się w dzieciń-
stwie składać, wywietrza ły z 
pamięci. Dopiero teraz, po w y -
zwoleni u, na kursie dla analfa-

( K O R E S P O N D E N C J A Z P O L S K I ) 
kom i kapitalistom nie są po-
trzebni ludzie umie jący pisać, 
bo przecież — im człowiek jest 
bardziej c iemny i zacofany, tym 
łatwiej go wyzysk iwać , tym ła-
twiej żyć jego kosztem, jego 
ciężką, darmową pracą. Biedni 
ludzie w okresie przedwojen-
n y m byli przeważnie analfabe-
tami, byli odcięci całkiem od 
kulturalnego życia, nie rozumie 
11, co działo się dookoła nich. 
Takich było w ó w c z a s w na-
szym kraju około 25 procent. 
T a k i m by ł i obecny czytelnik 
biblioteki w Celestynowie, An-
toni Głaszczek. 

Dopiero po wyzwolen iu nau-
czyłem się czytać — oświadczył 
Głaszczek. 

Władza ludowa zniosła u nas 
nie ty lko stary ustrój społecz-
ny, nie tylko wyzwo l i ła robot-
n ików i chłopów od bezrobocia, 
głodu i nędzy. Umożl iwi ła ona 
i w dalszym ciągu w coraz więk 
.szym stopniu udostępnia szero-
kim masom robotniczo - chłop-
skim korzystanie ze zdobyczy 
oświaty i kultury. Razem z 
Antonim Glaszczkiem z Celesty-
n o w a nauczyło się czytać i pi-
sać w naszym kra ju ponad mi-
lion dorosłych osób. Już w ro-
ku 1951 anal fabetyzm jako zja-
wisko m a s o w e przestał u nas w 
ogóle istnieć. Na cele oświaty i 
kultury przeznaczono w tym sa-
m y m roku 31,5 proc. wszystkich 
w y d a t k ó w państwowych . W 
tym j e d n y m tylko roku wyda -
no 117 mi l i onów książek — to 
jest po pięć egzemplarzy na każ-
dego mieszkańca. A bibliotek?... 

Bibliotek publ icznych — ta-
kich jak w Celestynowie i więk 
szych marny już w ca łym kra-
ju 51.300. Zawierają one 38 mi-
l i onów 948 tysięcy tomów. W 
każdym powiecie, w każdej gmi -

nie są biblioteki. Wieś nasza 
posiada obecnie — obok biblio-
tek publicznych i szkolnych, 
także wiele tysięcy bibliotek 
prywatnych . 

Władza ludowa stworzyła od-
powiednie warunki dla rozwo-
ju oświaty i kultury na wsi. 
I dzięki temu właśnie w kon-
kursie czytelniczym, zorganizo-
w a n y m ostatnio przez Z\v. Sa-
mopomocy Chłopskiej, wzięło 
udział ponad dwieście tysięcy 

' ch łopów z całego kraju. 

Na wieś naszą płynie obecnie 
n lęwstrzymany wprost potok 
książek. Tego w y m a g a i to przy 
nosi chłopom życie. Ten pochód 
nowego życia na wieś naszą 
znaczą nie tylko lerkoczące na 
polach wie jskich traktory, nie 
tylko murowane , kryte dachów-
ką domy. Przede wszystkim 
znaczą go coraz częściej orga-
nizowane i coraz lepiej rozwi-
jające się na wsi świetlice z u-
mieszczonymi w nich bibliote-
kami. Biedny i uciskany daw-
niej pracujący chłop staje się 
dziś pod każdym względem 
współgospodarzem kraju. Współ 
nie z robotnikiem tworzy on 
szczęście całego narodu, który 
•staje się coraz bardziej świa-
t łym i kul tura lnym. 

List Ksiezy Przełożonych i 
Seminarium Duchownego 

Profesorow Wyzszego 
/ 

Śląska Opolskiego 
do Redakcji «Słowa Powszechnego» w Warszawie 

Ściemniało się już, gdy opusz-
czal iśmy bibliotekę. Spytałem 
kierownika, ile książek wypo-
życzał dzisiaj. Zajrzat do spisu 
i, podliczywszy, rzeki: 

— 52... Z 1926 tomów, znaj-
du jących się w celestynów 
skiej bibliotece, 139 jest w te 
chwi l i w czytaniu. 

Jak starzy, dobrzy znajomi 
żegnal iśmy się z Glaszczkiem 
On zostawał we wsi — ja uda 
wa lem się w dalszą drogę. 

W . KOSIOREK 

S o l i d a r y z u j ą c się z w y p o -
w i e d z i a m i i n n y c h Wyższych 
U c z e l n i , m y . Ks ięża P r z e ł o -
żen i i P r o f e s o r o w i e W y ż s z e -

o S e m i n a r i u m D u c h o w n e g o 
ląska O p o l s k i e g o w N y s i e , 

w y p o w i a d a m y się s tanowczo 
p r z e c i w k o w s z e l k i m g r o ź b o m 
użyc ia b o m b y w o d o r o w e j o raz 
i n n e j b r o n i masowej z a g ł a d y . 
Z a s a d y e t y c z n e i uczuc ia h u -
m a n i t a r n e zmusza ją nas d o 
p o t ę p i e n i a t y c h , k t ó r z y c h c i e -
l i b y użyć t a k i e j b r o n i . G r o ź -
ba w o i n y , a zwłaszcza b r o n i ą 
nowoczesną , jest z a p o w i e d z i ą 
zn iszczen ia d o r o b k u c y w i l i z a -
c y j n e g o i k u l t u r a l n e g o szere-
g u p o k o l e ń , szczęścia r o d z i n , 
n a r o d ó w i pańs tw. Wszyscy 
p r z e t o ( udz ie d o b r e j w o l i , 
b e z w z g l ę d u na p r z e k o n a n i a 
r e l i g i j n e , i d e o l o g i c z n e , na -
r o d o w e , s p o ł e c z n e czy p o l i -
t y czne , w i n n i d o ł o ż y ć wsze l -
k i ch w y s i ł k ó w , b y sk ł on i ć czyn 

BLISKO 7 MILIONÓW 
CZŁONKÓW LICZY JUŻ 

TPP-R 
Ogromny rozwój Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radziecklej ilu-
strują cyfry podane przez sekre-
tarza z a TPP-R Edwardę Orłow-
ską na plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Głównego TPP-R, które 
odbyło się 19 ub. m.: 

W roku 1945 Towarzystwo li-
czyło 11 tysięcy członków. Obec-
nie w szeregach TPP-R mamy 
blisko 7 milionów członków. 

Chłopów w 1945 roku należało 
do TPP-R 4 tysiące, obecnie zaś 
prawie milion. 

Do TPP-R należy blisko 2,5 
miliona młodzieży. 

go trochę od innych, białego, 
m u r o w a n e g o domu, na które-

by la mniejsza tabliczka z uwi -
docznionymi 'na .miej s ł owami : 
„Bibl ioteka wie jska w Celesty-
nowie " . 

Poszedłem za nim... 
W dość dużym, czystym po-

koju, by ło już ki lkanaście osób. 
— Przynios łem w a m „Bieg 

do F r a g a l a " — zwróc i ł się sta-
r y do k ierownika biblioteki. A 
co jest z „Pamiątką z Celulo-
zy"? Czy będę móg ł pożyczyć ją 
wreszcie? 

K ie rownik biblioteki wynoto -
w a ł przyniesioną książkę i po-
dał m u spiętą k l a m r a m i karto-
tekę. 

— Wiecie? Ja do n iedawna 
jeszcze prawie że nie umiałem 
czytać — zwróc i ł się do mnie w 
tym momenc ie Głaszczek. Do-
piero teraz, w c iągu ostatnich 
lat,,. — m ó w i wolno , skandując 
każde słowo. — Za moich mło-
dych czasów nie byto na wsi 
książek. A bibliotek?... Litery, 

betów nauczy łem się czytać. I 
teraz dopiero zrozumiałem, 
ęzunvbYł dla mnie kapitalizm, 
n y c h chłopów. 

Idąc do Celpslynowo, nie mia-
łem wcale zamiaru wstępować 
do biblioteki. Pojechałem tam 
bowiem w całkiem innej spra-
wie, Głaszczek poc iągnął mię 
prawie, by tam wstąpić. Te-
raz rozważa jąc wypowiedz iane 
przez niego słowa, porównuję Je 
z wypowiedz iami tok jak i on 
skrzywdzonych przez kapitalis-
tyczny ustrój chłopów, z wypo -
wiedziami, które zostały w y -
drukowane w k i l k u t o m o w y m , 
g r u b y m w y d a n i u „Pamiętni -
ków chłopskich". Źródłem tych 
wypowiedz i i s łów Głaszczaka 
jest to samo — poczucie wie lkie j 
krzywdy, jaką tamten ustrój 
wyrządzał biednemu człowieko-
wi . 

Kapital izmowi potrzebne jest 
pielęgnowanie c iemnoty, wstecz 
n ic twa i zabobonu, bo każdy 
świat ły człowiek staje się dla 
niego niebezpieczny... Obszami-

Dla rozwoju rolnictwa i podniesie-
• • _ i i t _ • 

Wojewódzkie Rady Narodowe uchwalają budziety terenowe 
Ostatnio odbyty się sesje wo• 

jewódzkich rad narodowych, 
na których uchwalono budżety 
i terenowe plany gospodarcze 
dla poszczególnych województw. 
Uchwalone budżety i plany na-
cechowane są dążeniem do co-
raz lepszego kierowania cało-
kształtem życia gospodarczego 
w województwie, do podnosze-
nia poziomu życia ludności, 

Głównym założeniem planu i 
budżetu woj. kieleckiego na 
l'Ole bieżący jest osiągniecie mo-
żliwie jak największego wzro-
stu produkcji rolniczej. Cha-
rakteryzują to nakłady na rol-
nictwo, które są o 28,9 procent 
większe w porównaniu z r. 1953. 
Dzięki tym nakładom przepro-
wadzone będą m. in. na obsza-
rze 4.505 ha łąk prace meliora-

O ZADANIACH ZAKŁADOWYCH 
KOMISJI ROZJEMCZYCH 

Państwo polskie daje szerokie dowody troski o człowieka, o 
jego warunki pracy i bytu, stara się je w jak największym stop-
niu ułatwić i polepszyć. Jednym z wyrazów tej troski jest powo-
łanie Zakładowych i Terenowych Komisji Rozjemczych, mają-
cych na celu szybkie i sprawne rozstrzyganie sporów, które mogą 
powstać w zakładzie między kierownictwem a poszczególnymi 
członkami załogi. 

bro zakładu pracy i pracownika 
— współgospodarza tego zakładu. 

Ustawodawstwo Polski Ludo-
wej ściśle określa obowiązki i 
prawa człowieka pracy. Może się 
jednak zdarzyć, że na zakładzie 
kierownictwo niedostatecznie zna 
przepisy lub źle je stosuje, w wy-
niku czego powstają spory o wa-
runki pracy czy płacy. Dotych-
czas spory takie rozstrzygane by-
ły przez sądy pracy, a obecnie na 
ich miejsce powołane zostały Za-
kładowe Komisje Rozjemcze. Ja-
ką korzyść załodze daje istnienie 
tych Komisji? 

Po pierwsze Komisja działając 
w zakładzie, a więc w miejscu 
powstania zatargu, może bez 
zwłoki zebrać materiał dowodo-
wy. co zapewnia szybkie zakoń-
czenie sporu, po drugie członko-
wie Komisji znają dobrze warun-
ki pracy w danym zakładzie, a 
więc istnieje gwarancja prawidło-
wego rozstrzygnięcia sporu, po 
trzecie kierowanie sporu do Ko-
misji nie naraża pracownika na 
stratę czasu ani na koszty. 

Obok tego ważny jesi również 
szeroki zakres spraw, których 
rozstrzyganiem zajmuje się Ko-
misja. Robotnicy mogą więc do 
nie.i zgłaszać skargi dotyczące roz-
wiązania stosunku o pracę, sto-
sowania stawek płacy, obliczania 
wysohoś-i wynagrodzenia i po-
trf^fri. wynagrodzenia za rodzi-
ny nadliczbowe, wymiaru urlopu 
taryfowego i wynagrodzenia za 
urlop, urlopów dodatkowych i 
skróconego dnia pracy, wreszcie 
wypłaty odszkodowania w wy-
padku rozwiązania umowy o pra-
cę z winy kierownictwa. 

Trzeba ponadto wiedząc, żc 

Zakładowa Komisja Rozjemcza 
składa się wyłącznie z pracowni-
ków danego zakładu, należących 
do związku zawodowego oraz tej 
samej liczby przedstawicieli dy-
rekcji i rady zakładowej. Każdy 
członek Komisji musi być pełno-
letni, pricować w zakładzie co 
najmniej sześć miesięcy, posia-
dać ogólną znajomość ustawodaw 
stwa pracy oraz warunków pracy 
w zakładzie. 

Wniosek o rozstrzygnięcie spo-
ru pracownik powinien zgłaszać 
do Komisji Rozjemczej wtedy, 
gdy nie może załatwić sprawy 
bezpośrednio z kierownictwem za-
kładu, lub gdy kierownictwo 
zwleka z wydaniem decyzji. 

Wszystkie spory rozpatrywane 
są przez 4-osobowe komplety o-
rzekające, składające się z Z 
przedstawicieli dyrekcji oraz ra-
dy zakładowej. 

Orzeczenia Komisji Rozjem-
czych zapadają jednomyślnie, a 
w wypadku nieosiągnięcia jedno-
myślności Komisja zawiadamia o 
tym strony a na ich żądanie, 
zgłoszone w ciągu 14 dn* od o-
trzymania zawiadomienia kieru-
je sprawę do sądu. 

Od orzeczenia Komisji istnieje 
odwołanie, które w ciągu 7 dni 
od czasu ogłoszenia orzeczenia 
lub doręczenia go na piśmie moż-
na składać do Zarządu Główne-
go Związku Zawodowego. 

Jak więc widzimy, szerokie są 
uprawnienia Komisji Rozjem-
czych i szerokie są korzyści wy-
pływające z ich działalności, po-
dyktowanej rzetelną troską o do-

WYCIECZKI CHŁOPSKIE 
ZWIEDZAJA POLSKĘ 

Po. zakończen iu na jp i ln i e j -
szych prac w polu, wielu ch ł o -
p ó w uda je się n a wycieczki , 
które organizu je dla n i ch 
Z ś C h ( Z w i ą z e k S a m o p . C h ł o p -
sk ie j ) . W bież. mies iącu i w 
pierwszej po lowie czerwca , w y -
cieczki takie urządzane będą 
g łównie d o w o j e w ó d z t w z a c h o -
dn i ch . Uczestnicy wyc ieczek 
zwiedzą szereg miast i obiek-
tów przemys łowych , a także 
z a p o z n a j a się z pracą i os iąg-
n ięc iami p r z o d u j ą c y c h spół-
dzielni p r o d u k c y j n y c h P. O. 
M - ó w oraz ins ty tutów nauko-
w y c h ro lnictwa. 

Pierwsza wyc ieczka z woj . 
warszawskiego, l i cząca 600 o -
sób, bawiła os tatn io w wo j . 
szczecińskim. Uczestnicy wy-
cieczki zwiedzili h is toryczne 
zabytki Szczecina, j a k zamek 
książąt pomorsk i ch , M u z e u m 
P o m o r z a Z a c h o d n i e g o , odwie -
dzili szereg zakładów przemy-
s łowych oraz odbyli wyciecz-
ke s tatkiem po Zalewie Szcze-
c ińskim. Obecni byli także w 
teatrze na przedstawieniu pt. 
„Na po łudnie od 38 ' równoleż-
n ika" . 

Chłopi z wo j . warszawskiego 
podzieleni na grupy, zwiedzili 
następnie szereg spółdzielni 
p r o d u k c y j n y c h wo j . szczeciń-
skiego. Niezwykle serdecznie 
powital i 60-osobową grupę ch lo 
p ó w z pow. C i e c h a n ó w i Os-
trów Maz. spółdzielcy z Jedlic 
pow. Pyrzyce. 

cyjne. Na sesji obecny byl wi-
ceprezes Rady Ministrów Iow. 
Berman, 

Zgodnie b planem gospodar-
czym woj. gdańskiego w kilku 
powiatach tego województwa 
pow,ilanie szereg nowych za-
kładów przemysłu terenowego. 
M. In. w pow, Kartuzy przewi-
duje się uruchomienie zakładu 
regeneracji kauczuku, w pow. 
Kościerzyna uruchomiony bę-
dzie zakład produkcji kredy pa-
stewnej i metalowe zakłady 
wytwórcze. Dla umożliwienia 
przemysłowi terenowemu wy-
konania zwiększonych zadań w 
budżecie woj. gdańskiego prze-
widziany zoslal specjalny fun-
dusz, z którego wykonane będą 
remonty i renowacje zakładów 
tego przemysłu. Na sesji obec-
nj był wiceprezes Rady Mini-
strów .Iow. Jędrychowski. 

Budżet Łodzi na rok bieżący 
stwarza coraz lepsze warunki 
dla rozwoju gospodarki komu-
nalnej miasta. Budżet tegorocz-
ny jest prawie o 20,7 procent 
wyższy niż w roku ub. M. in. 
dzięki nakładom budżetowym 
dokonane zostaną prace remon-
towe oraz podłączenie do sieci 
wodociągowo - kanalizacyjnej 
przeszło 39 tys. izb mieszkal-
nych. Zgodnie z planem, konty-
nuowana będzie budowa ruro-
ciągu Pilica — Łódź. Na sesji 
obecny był Iow. Mijał, szej U-
rzędu Raiły Ministrów. 

IV budżecie i planie gospo-

darczym woj. olsztyńskiego 
przewidziano poważne rozwi-
nięcie pomocy maszynowej i a-
grotechnicznej dla rolnictwa, a 
m. in. utworzenie 11 nowych 
POM-ów. Gminne ośrodki ma-
szynowe otrzymają wiele no-
wych maszyn i narzędzi rolni-
czych. Dzięki przeznaczeniu na 
elektryfikacje ponad 9 min. zl„ 
Ij. o 75 procent więcej aniżeli 
w roku ub. zelektryfikowane 
będą w woj. olsztyńskim dalsze 
93 miejscowości. Na sesji obec-
ny byl sekretarz Rady Pań-
stwa,, Iow. Rybicki. 

Plan gospodarczy i budżet 
woj. lubelskiego zakłada powa-
żny rozwój placówek opieki 
zdrowotnej. Na cele te przewi-
dziano w budżecie terenowym 
121 min. zI., dzięki czemu roz-
budowana będzie sieć punktów 
położniczych i izb porodowych, 
przedszkoli, żłobków slalycli i 
sezonowych. Na sesji obecny 
byl minister Kontroli Państwo-
wej tow. Jóźwiali-Witold. 

Najpoważniejsze sumy w bu-
dżecie woj. białostockiego, bo aż 
32,3 procent ogólnych wydat-
ków, przypada na cele związa-
ne z rozwojem oświaty i kultu-
ry. Dzięki temu woj. białostoc-
kie olrzyma np. pod koniec ro-
ku bież. 43 nowe obiekty szkol-
ne, co pozwoli m. in. na dalsze 
podniesienie stopnia organiza-
cyjnego szkół podstawowych. 
Na sesji obecny był minister 
Zdrowia lotv. Sztachelski. 

n i k i o d p o w i e d z i a l n e za losy 
n a r o d ó w i c a ł e j l udzkośc i d o 
z a n i e c h a n i a użycia t e g o r o -
d z a j u b r o n i . P o t ę ż n e s i ły a -
t o m o w e — 1 n iech b ę d ą s p o -
ż y t k o w a n e d l a d o b r a i roz -
w o j u l u d z k o ś c i . 

N i e p o k o j ą nas r ó w n i e ż d ą -
żen ia o d w e t o w e i t w o r z e n i e 
a r m i i n e o h i t l e r o w s k i e j . N i e 
c h c e m y , a b y p o w t ó r z y ł y się 
a k t y b a r b a r z y ń s k i c h m o r d ó w 
i g r a b i e ż y d o k o n y w a n y c h w 
czasie o s t a t n i e j w o j n y p r zez 
a r m i e z a b o r c z e , g e s t a p o i o d -
d z i a ł y SS. C h c e m y w p o k o -
j o w e j p r a c y b u d o w a ć lepsze 
życ ie w naszej O j c z y ź n i e , 
szczegó ln ie na Z i e m i a c h Z a -
c h o d n i c h , a g r a n i c ę na O d r z e 
i N y s i e uważamy za słuszną 
i s p r a w i e d l i w ą h i s to ryczn ie . 
N i e c h się w ięc n i k t n ie d z i -
w i , że k a ż d a a k c j a r e w i z j o -
n is tyczna i da lsze f o r m o w a -
n ie a r m i i w d u c h u h i t l e r o w -
sk im musi spo tkać się z na -
t y c h m i a s t o w y m s p r z e c i w e m 
wszystk ich n a r o d ó w , k t ó r e w 
os ta tn i e j w o j n i e d o ś w i a d c z y -
ł y na sob ie sku t ków b a r b a -
r zyńsk i ego n a j a z d u . Wszyscy 
P o l a c y z d a j ą sob ie sp rawę , 
że a k c j a rew iz jon i s t yczna jest 
w y m i e r z o n a p r z e d e wszystk im 
p r z e c i w k o g r a n i c y na O d r z e 
i N y s i e . D l a t e g o c h c e m y , b y 
n ie t y l k o z a c h o d n i e N i e m c y , 
lecz r ó w n i e ż ca ł y Z a c h ó d w i e -
d z i a ł , że za u t r z y m a n i e m g r a -
n icy na O d r z e i N y s i e jest 
ca ły N a r ó d P o l s k i , b e z w z g l ę 
d u na swe p r z e k o n a n i a r e l i -
g i j n e czy i d e o l o g i c z n e . 

O d p o w i e d z i ą naszą na 
wsze l k ie zakusy r e w i z j o n i s t y -

I WROCŁAW BĘDZIE 
• ••«Ł P l i l r t I « M r> M . 
W licznych dzielnicach stolicy 

Dolnego Śląska — Wrocławia 
znikają ślady zniszczeń wojen-
nych, a na ich miejscu wyrasta-
ja mury nowych, jasnych bloków 
mieszkalnych. 

W tych dniach przystąpiono do 
zagospodarowania placu budowy 
przyszłej Kościuszkowskiej Dziel-
nicy Mieszkaniowej — wrocław-
skiej „MDM". 

czne, us i ł u jące mąc ić i za -
k ł ó c a ć p r a c ę n a d o d b u d o w ą 
Z i e m Z a c h o d n i c h oraz wszel -
k i e a k t y d y w e r s j i , b ę d z i e 
w z m o ż e n i e p r a c y r e l i g i j n e j , 
k u l t u r a l n e j i g o s p o d a r c z e j w 
d u c h u naszej o d w i e c z n e j t r a -
d y c j i na t y c h p ras ta rych P i a -
stowskich Z i e m i a c h . 
Ks. Rektor Dr. Jan Tomaszewski 

O. Jan Ciszewski O. S. Cam. 
Ks. prof. dr Jan Drozd 
Ks. prof. dr Stanisław Dutki 
Ks. prof. dr Kazimierz Gumol 
Ks. prof. dr Józef Jelito 
Ks. prof. dr Władysław Poplatek 
Ks. dziek. dr Szczepan Szydelski 
Ks. prof. Stanisław Szulc 
Ks. prof. Feliks Świder 
Ks. prof. dr Wincenty Urban 
Ks. prof. dr Albert Warkocz 
Ks. prof. dr T. Wojciechowski 

K O Ń C O W E ROBOTY w PARKU 
KULTURY I W Y P O C Z Y N K U 

NA POWIŚLU 

W Centralnym Parku Kultury i Wypoczynku na Powiślu w 
Warszawie trwają prace porządkowe, ogrodnicze i kamieniar-
skie. Na tarasie przy głównej alei kamieniarze i szlifiarzs 
przeprowadzają końcowe roboty. Na zdjęciu: Kamieniarze Bo• 

leslaw Gotlib i Stanisław Szczurkowski przy pracy. 

Jeszcze w tym roku w Warszawie 
nowoczesny ośrodek telewizyjny 

T e l e w i z j a p o l s k a p o o -
k r e s i e p r o w a d z o n y c h n a 
n i e w i e l k ą s k a l ę e k s p e r y -
m e n t ó w . w k r a c z a na d r o -
g ę s z e r s z e g o r o z w o j u . J u ż 
w I I I k w a r t a l e b r . r o z p o -
c z n i e n a d a w a n i e s t a ł y c h , 
c o d z i e n n y c h p r o g r a m ó w 
n o w o c z e s n y , d o ś w i a d c z a l -
n y o ś r o d e k t e l e w i z y j n y w 
s t o l i c y . 

N o w y o ś r o d e k t e l e w i -
z y j n y m i e ś c i s i ę w d u ż y m , 
5 - p i ę t r o w y m g m a c h u , 
p r z e b u d o w y w a n y m i p r z y -
s t o s o w y w a n y m o b e c n i e d o 
n o w y c h z a d a ń . W o ś r o d -
k u w y k o r z y s t a n e b ę d ą u -
r z ą d z e n i a c z y n n e j u ż o -
b e c n i e w s t u d i o e k s p e r y -
m e n t a l n y m o r a z a p a r a t u -
r a i n a d a j n i k i , z b u d o w a n e 

JiapaŁnia im. 2)ymittauta w [Bytomie 

p r z e z I n s t y t u t Ł ą c z n o ś c i . 
U r z ą d z e n i a (e b ę d ą s t a l e 
u d o s k o n a l a n e i u z u p e ł n i a -
n e . N p . j e s z c z e w b i e ż . r o -
ku z a i n s t a l u j e się, w o ś r o d 
k u a p a r a t u r ę t e l e k i n o w ą , 
k t ó r a p o z w o l i n a t r a n s m i -
t o w a n i e f i l m ó w . W z b o g a -
c i t o i u r o z m a i c i p r o g r a -
m y o ś r o d k a . 

W o ś r o d k u b u d o w a n e 
j e s t o b e c n i e o b s z e r n e s t u -
d i o z 3 r ó ż n e j w i e l k o ś c i 
s c e n a m i . O b r a z y i d ź w i ę -
ki , n a g r y w a n e p r z e z z e s -
|>ół k a m e r , s p r a w d z a n e b ę -
dą p r z e z s p e c j a l i s t ó w w 
s p e c j a l n y m „ p o k o j u k o n -
t r o l n y m " p r z y p o m o c y 
s k o m p l i k o w a n y c h a p a r a -
t ó w . 

W s t u d i o u r z ą d z o n e b ę -
d ą r ó w n i e ż l o ż e clUa z w i e -
d z a j ą c y c h , k t ó r z y b ę d ą 
m o g l i o g l ą d a ć w y k o n y w a -
n y p r o g r a m b e z p o ś r e d n i o 
p r z e z d ź w i ę k o s z c z e l n ą s z y 
b ę , p o r ó w n u j ą c g o j e d n o -
c z e ś n i e z o b r a z e m o g l ą -
d a n y m w a p a r a c i e t e l e w i -
z y j n y m . 

P o n i e w a ż p r z y n a g r y -
w a n i u p r o g r a m u t e l e w i -

z y j n e g o p r a c u j e w i e l k a 
i l o ś ć s i l n y c h , w y t w a r z a -
j ą c y c h b a r d z o w y s o k ą t e m 
p e r a t u r ę j u p i t e r ó w , z n a -
c z n i e w i ę k s z a n i ż p r z y n a -
g r y w a n i u f i l m ó w , s c e n y 
s t u d i o c h ł o d z o n e b ę d ą 
[ trzez s p e c j a l n i e w y d a j n ą 
a p a r a t u r ę k l i m a t y z a c y j n ą , 
k t ó r a z a p e w n i d o b r e w a -
r u n k i p r a c y a k t o r o m . 

A p a r a t u r ę n a d a w c z ą z a -
i n s t a l u j e s i ę n a g m a c h u 
h o t e l u . . W a r s z a w a " , a 
m a s z t a n t e n o w y s t a n i e n a 
d a c h u t e g o w i e ż o w c a . 
D z i ę k i t e m u s t a c j a n a d a w 
c z a o b e j m i e s w y m z a s i ę -
g i e m k o ł o o p r o m i e n i u p o 
n a d 3 0 k i l o m e t r ó w , a w i ę c 
c a ł y o b s z a r W i e l k i e j W a r -
s z a w y . 

W g m a c h u o ś r o d k a 
z n a j d ą r ó w n i e ż p o m i e s z -
c z e n i e : r e d a k c j a p r o g r a -
m o w a i b o g a t e z a p l e c z e 
t e c h n i c z n e : p r a c o w n i e k o s 
l i u m ó w i d e k o r a c j i , m a -
g a z y n y r e k w i z y t ó w , g a r -
d e r o b y a r t y s t ó w , a d m i n i -
s j r a c j a i td . 

T r w a j u ż s z k o l e n i e n o -
w y c h k a d r d la o ś r o d k a . 

/ czerwca rozpoczęły s/ę 
« Dni Krakowa » 

Na zdjęciu z lewej : Wejście do kopalni, 

1 czerwca r o z p o c z ę ł y się 
t r a d y c y j n e „ D n i K r a k o w a " , 
o r g a n i z o w a n e w r o k u b i e ż . na 
szerszą n iż do tychczas ska lę . 

U roczys ta i n a u g u r a c j a 
, , D n i " o d b y ł a się na R y n k u . 
N a d z i e d z i ń c u w a w e l s k i m w 
ok res i e , , D n i " z o r g a n i z o w a -
ne zostaną k o n c e r t y s y m f o n i -
czne. O d b ę d ą się też wystę-
py z e s p o ł ó w śp iewaczych i t a -
necznych „ M a z o w s z a " , 
„ M a l w " , , , K r a k o w i a k ó w " i 
K r a k o w s k i e g o O k r ę g u W o j -
s k o w e g o , k o n c e r t m u z y k i d a w 
ne j w sal i „ P o d g ł o w a m i " na 

W a w e l u , k o n c e r t y w C o l l e -
g i u m M a i u s , C o l l e g i u m N o -
w o d w o r s k i e g o , w S u k i e n n i -
cach. M u z e a urządzą w i e l e 
c i e k a w y c h wysław. D u ż y m i a -
t r a k c j a m i . . D n i " b ę d z i e t r a -
d y c y j n y L a j k o n i k i w i a n k i na 
W iś le . O d b ę d ą się l i c zne za -
b a w y l u d o w e o raz i m p r e z y 
s p o r t o w e — z a w o d y p ł y w a c -
k i e i t u r n i e j p i ł k a r s k i o P u -
char „ D n i K r a k o w a " . 

Znaczna część i m p r e z o d -
bywać się b ę d z i e w N o w e j 
H u c i e . 
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P o l a c y w A l z a c j i Podwyżka niektórych świadczeń Morze wnet powita polskie dzieci 
solidaryzują się z akcja Stowarzyszenia chorobowych wypłacanych przez 

Obrony Granic nad Odrą i Nysa 
( K O R E S P O N D E N C J A 

N a p i ę k n e j i u r o d z a j n e j z i e m i d o l i n y A l z a c j i , 
z n a j d u j ą c e j s i ę m i ę d z y C z a r n y m L a s e m ( F o r e t -
N o i r e ) a V o g e z a m i , k w i t n ą c e j a b ł o n i e p r z y g o t o w u -
j ą s i ę d o s w e g o d o r o c z n e g o o w o c o w a n i a . . . 

m a s z y n a n i e p r z e c i ę ł a i m O k r ę g t en z n a n y j e s t z e 
s w e g o p r z e m y s ł u t e k s t y l -
n e g o i m e t a l u r g i c z n e g o o -
r a z z b o g a t y c h p o k ł a d ó w 
w ę g l a i p o t a s u . N a t u r a l n y 
k a n a ł , w i e l k a s p ł a w n a r ze 
k a R e n d a j e d o s k o n a ł e p o -
ł ą c z e n i e z e w s z y s t k i m i 
w i e l k i m i p o r t a m i ś w i a t a . 

W t y m ż e m a l o w n i c z y m 
i b o g a t o w y p o s a ż o n y m 
p r z e z n a t u r ę o k r ę g u ż y j e 
m . in . k i l k a t y s i ę c y P o l a -
k ó w i F r a n c u z ó w p o l s k i e -
g o p o c h o d z e n i a . N a o g ó ł . 
o j c i e c r o d z i n y p r a c u j e w 
k o p a l n i , s yn w f a b r y c e m e 
t d l u r g i c z n e j a c ó r k a w p r z ę 
d z a l n i . 

K o p a l n i a z b i e r a c z ę s t o 
s w e o f i a r y . O s t a t n i o z n ó w 
t r z y p o l s k i e r o d z i n y g ó r n i -
c z e z n a l a z ł y s i ę w ż a ł o b i e . 
P o n a d t o p r a c a w p o t a s i e 
n i s z c z y z d r o w i e p r a c o w n i -
k ó w . b o p o t a s g r y z i e s t r a -
s z n i e s k ó r ę . P r a c a w f a -
b r y k a c h t e k s t y l n y c h l e ż 
j e s t n i e b e z p i e c z n a i d z i e w 
c z ę l a m u s z ą u w a ż a ć , a b y 

p a l c ó w . 
A l z a c j a d o b r z e p a m i ę t a 
s t r a s z n e s k u t k i w o j n y 
P o l a c y i F r a n c u z i p o l -

s k i e g o p o c h o d z e n i a w A l -
z a c j i z n a j ą j u ż S t o w a r z y -
s z e n i e O b r o n y G r a n i c nad 
O d r ą i N y s ą i s o l i d a r y z u j ą 
s ię z j e g o d z i a ł a l n o ś c i ą . 
S t o w a r z y s z e n i e to z o r g a n i 
z o w a ł o j q ż w m i e j s c o w o ś -
ci W i t t e l s h e i m ( H a u t -
R h i n ) l i c z n e w i e c z o r k i f i l 
m u p o l s k i e g o . O s t a t n i t a -
ki s e a n s o d b y ł s i ę 2 0 m a -
ja b r . . w r a m a c h k t ó r e g o 
w y ś w i e t l o n y b y ł f i l m p l . 

P i e r w s z y S t a r t " . W s z y -
s t k i e te i m p r e z y f i l m o w e 
c i e s z y ł y s i ę w i e l k i m suk 

H A U T - R H I N ) 

j ą e e g o s ię m i l i t a r y z m u n i e 
m i e c k i e g o , w s z y s c y s ł u c h a 
c z e p o d k r e ś l i l i s w ą w o l ę , 
p r z e c i w s t a w i e n i a s i ę o d w e 
t o w y m p l a n o m A d e n a u e r a 
i j e g o k l i k i . B o A l z a c j a 
d o b r z e p r z e c i e ż p a m i ę t a 

Ubezpieczenie Społeczne 
Jak w i a d o m o ś w i a d c z e n i a r y f y p o s t a n o w i ł a j e p o d w y ż -

c h o r o b o w e w y p ł a c a n e p r z e z szyć o 1 5 p r o c . Lecz m i n i s -
kasy U b e z p i e c z e ń S p o ł e c z - t e r P r a c y , w c h w i l i w p r o w a -
nych ( S é c u r i t é S o c i a l e ) w y - d z e n i a t e j us tawy w ż y c i e , p o -
noszą 8 0 p r o c . Jest t o suma s taw i ł swo je v e t o , 
b a r d z o m a ł a , j eś l i w e ź m i e się J e d n a k ż e 1 3 m a r c a b r . 
p o d u w a g ę , że wysokość h o - w y s z f 0 z a r z ą d z e n i e , k ł a d ą c e 
n o r a r i u m p o b i e r a n a p r z e z l e - |< r e s 5 p r z e c i w o w i m i n i s t r a , w o -
karza jes t o w i e l e wyższa n iż b e c c z e g o n o w e wyższe o 1 5 

s t r a s z n e s k u t k i o s t a t n i e j t a r y f a p o d s t a w o w a p r z y z n a - p r o c t a r y f y S i , w a ż n e p 0 C z ą w -
w o j n y i n i e c h c e w i ę c e j n a p r z e z U b e z p i e c z e n i a S p o - s z y o c j 1 4 m a j a b r . 

ł e c z n e . P o n i e w a ż z a r z ą d z e n i e t o 

I d l a t e g o w 1 9 5 2 r. K r a - u k a z a ł o się w D z i e n n i k u U -
j o w a K o m i s j a u s t a l a j ą c a t a - s taw d o p i e r o 2 1 m a j a , a w 

b i u r a c h U b e z p i e c z e ń o k ó l -

W tej pięknej okolicy, w Berck-

Plage, nad morzem, juz nie-

długo znajdzie się grupa pol-

skich dzieci na koloniach let-

nich PCK. Jak co roku, wiele 

będzie radości i długo niezapo-

mnianych miłych wrażeń... 

w i d z i e ć p o d o b n y c h zn isz -
c z e ń i n o w y c h ś m i e r t e l -
n y c h o f i a r . 

T r z e b a u d a r e m n i ć 

o d r o d z e n i e n i e m i e c k i e g o 

W e h r m a c h t u 

P o l a c y i F r a n c u z i p o l -
s k i e g o p o c h o d z e n i a w A l -
z a c j i w i e d z ą , ż e a b y s k u -
t e c z n i e b r o n i ć z a g r o ż o n e 

g r a n i c e P o l s k i nad O d r ą i 
N y s ą t r z eba p r z e d e w s z y s t 
k i m u d a r e m n i ć o d r o d z e -
n i e n i e m i e c k i e a r o W e h r -

Hutnicy w Boucau 
nie chcą 

bezrobocia 
D y r e k c j a h u t „ F o r g e s de 

1 'Adour" w B o u c a u ( B a s s e s - P y 
renees ) , c h c i a ł a w s t r z y m a ć z 
d n i e m 1 m a j a br. p racę j e d -
n e g o z d w ó c h w ie lk i ch p ieców. 

c , 1 1 < R o b o t n i c y n a t y c h m i a s t p o d j ę -
c e s e m , z g r o m a d z a j ą c l i c z - m a c h i n 1 d l a t e g o w y s t ę p u - [i a k c j ę . K o m i t e t O b r o n y Z a -
ną p u b l i c z n o ś ć . ' H p r z e c i w k o u k ł a d o m b o ń 

Z a k a ż d y m r a z e m , k i e - * k i m i p a r y s k i m , k l ó r e d ą -
dy na w i e c z o r a c h ł y c h 
p r z e d s t a w i c i e l S t o w a r z y -
szen ia Obro tu - G r a n i c nad 
O d r ą i N y s ą p r z e m ó w i ł , 
z w r a c a j ą c u w a g ę na n i e -
b e z p i e c z e ń s t w o j a k i e z a -
g r a ż a ze s t r o n y o d r a d z a -

g r o ż o n e g o Przemyś lu z o r g a n i -
zował wielki wiec . 

Na wiecu t y m , w ś r ó d c z ł o n -
ków K o m i t e t u znaleźl i się 

a r m i i e n r O - przedstawic ie le z w i ą z k ó w z a w o 
d o w y c h C G T , C F T C , F O , Par -

To nie węgiel polski 
- to plan Schumana 

W p i ś m i e w y d a w a n y m p r z e z F . O . d l a g ó r n i k ó w na 
N o r d z i e , u k a z a ł a się „ i n f o r m a c j a " , j a k o b y s p r o w a d z e n i e 
w ę g l a p o l s k i e g o d o F ranc j i b y ł o p r z y c z y n ą p o g a r s z a n i a 
się sy tuac j i f r a n c u s k i e g o p r z e m y s ł u k o p a l n i a n e g o . W o d -
p o w i e d z i na t e t e n d e n c y j n e i oszczercze . . i n f o r m a c j e " F O 
A , B l o n d e a u , sek re ta r z F e d e r a c j i G ó r n i k ó w C G T (Sous -
So l ) , n a p i s a ł a r t y k u ł , k t ó r y p o n i ż e j z a m i e s z c z a m y : 

K i e d y k toś z r o d z i n y jest wan ia swych o g r o m n y c h zys-
c h o r y , s z u k a m y s z y b k o d o k t o - ków . Jako d o b r y „ E u r o p e j -
r a . O c z e k u j e m y o d t e g o o - czyk i-Wielki p r z y j a c i e l kapita 
s t a t n i e g o , a b y o k r e ś l i ł cha-rak Ji-stów a m e r y k a ń s k i c h n ie p o -
t e r d o l e g l i w o ś c i i w ł a ś c i w e t r z e b u j e się o n o b a w i a ć d e -
ś r o d k i l e c z e n i a . 

F rancusk i p r z e m y s ł k o p a l -
n i a n y z n a j d u j e się o b e c n i e 
w y r a ź n i e w s tan ie c h o r o b o -
w y m . Jsśl i c h o d z i o o b j a w y , 
d o l e g l i w o ś c i , k a ż d y je zna : 
b e z r o b o c i e , n i e p r z y j m o w a n i e 
d o p r a c y m ł o d y c h , p r z e n i e -
s ien ia g ó r n i k ó w z A u c h e l d o 
B r u a y , wysy ł ka g ó r n i k ó w z 
F ranc j i p o ł u d n i o w e j i ś r o d k o -
w e j d o L o t a r y n g i i , z a m y k a -
n i e s z y b ó w , r e d u k c j e i t d . i t d . 

Jest rzeczą p e w n ą , że g d y -
b y o g ó ł k o r p o r a c j i g ó r n i c z e j 
b y ł p r z e ś w i a d c z o n y , iż g ł ó w -
ną p r z y c z y n ą t e g o s tanu c h o r o 
b o w e g o jest p l a n S c h u m a n a , 
s z y b k o d o s z ł o b y d o s z e r o k i e j 
j e d n o ś c i , cc p o z w o l i ł o b y na 
sku teczną w a l k ę . 

N i e d o p u ś c i ć d o r e a l i z a c j i 
t e j j e d n o ś c i — to są c z o ł o w e 
c e l e p r z y w ó d c ó w F O i C F T C . 
U s i ł u j ą o n i w z n i e c a ć z a m i e -
szan ie . A b y l e p i e j „ p o m i e -
szać k a r t y " , p r z y w ó d c y F O i 
C F T C , k t ó r z y p o r o z u m i e w a j ą 
się j a k z ł o d z i e j e na j a r m a r k u f r a n c u s k i e g o p r z e m y s ł u k o -
d l a u ł a t w i e n i a w p r o w a d z e n i a p a l n i a n e g o . b a z y f r a n c u s k i e g o 

m a s k o w a n i a p r z e z p r z y w ó d -
ców F O . O d w r o t n i e n a w e t , 
p r z y w ó d c y F O czyn ią wszyst -
ko co m o g ą , a b y o d w r ó c i ć u -
w a g ę g ó r n i k ó w o d K r u p p a , 
p o d s z c z u w a j ą c i ch d o n i e n a -
wiści w o b e c Po l sk i L u d o w e j 
k t ó r a w y z w o l i ł a się o d w y z y -
sku k a p i t a l i s t ó w . 

Jeśl i c h o d z i o p r z y w ó d c ó w 
C F T C , w y g r y w a j ą o n i i n n y 
k a w a ł e k . Ich k o n i k i e m r o z b i -
j a c k i m jest — f u e l . Ich k a m -
p a n i a , t ak j a k k a m p a n i a p r z y 
w ó d c ó w F O , r ó w n a się na 
m i a r ę t y s i ę c z n y c h b a n k n o t ó w , 
j a k i e p o b i e r a j ą , uczes tn i cząc 
w K o m i s j i P l a n u S c h u m a n a . 
N i e p o t r z e b a w i ę c c h y -
ba p o d k r e ś l a ć , j a k k a m p a n i a 
ta jest w i e l k a . . . 

żą d o u t w o r z e n i a n i e m i e c -
k i ch s i ł z b r o j n y c h w r a -
m a c h t. z\\ 
p e j s k i e j " . 

P o l a c y i F r a n c u z i p o l -
s k i c c o p o c h o d z e n i a w o k r ę 
g n W i t t e l s h e i m . w y s t ę p u -
j ą c w o b r o n i e p o l s k i c h 
g r a n i c n a d O d r ą i N y s ą . 
w y k a z a l i r ó w n i e ż w i e l e so 
l i d a r n o ś c i na r z e c z D o m u 
D z i e c k a w S z c z e o i n i e - Z d r o 
j a c h . I w m i e s i ą c u c z e r w -
cu , m i e s i ą c u d o d a t k o w e j 
a k c j i na t e n c e l . w y k a ż ą 
z p e w n o ś c i ą w i e l e z r o z u -
m i e n i a i d a l s z e j o f i a r n o ś -
c i . 

J . B . 

B E Z P O R O Z U M I E N I A S I Ę 

Z K O M I T E T E M 

Z A K Ł A D O W Y M 

Ż A D E N D E L E G A T 

N I E M O Ż E B Y Ć 

Z W O L N I O N Y Z P R A C Y 

N A W E T W W Y P A D K U 

M A S O W E J R E D U K C J I 

— z a d e c y d o w a ł s ą d 

w M o u t i e r s 

W d n i u 2 c z e r w c a 1 9 5 3 
r. p r z y r e d u k c j i p r a c o w -
n i k ó w b u d o w y I s e r e - A r c , 

tii K o m u n i s t y c z n e j i s o c j a l i -
s tyczne j o raz l iczni pos ł owie z 
d e p a r t a m e n t u . L i czn i m ó w c y 
podkreśl i l i , że dzis ie jsze o g r a -
n i c z e n i a w f u n k c j o n o w a n i u 
hut „ F o r g e s de 1 'Adour" w y -
p ływa ją z z a s t o s o w a n i a t. zw. 
„ W s p ó l n o t y W ę g i e l - S t a l " . 

W o b e c z d e c y d o w a n e j a k c j i 
o b r o n n e j , d y r e k c j a w p r a w d z i e 
w s t r z y m a ł a p r a c ę w ie lk iego 
p ieca ( n a s t a p i l o to 15-go za-
m i a s t 1-go m a j a br . ) , a le n ie 
z r e d u k o w a ł a 130 r o b o t n i k ó w 
z a t r u d n i o n y c h przy n i m , j a k 
to by ło przewidz iane . 

Jest to p ierwszy sukces, p o 
k t ó r y m — j a k p o w i a d a j ą r o -
b o t n i c y — muszą n a s t ą p i ć in -
ne . 

C . Q . T . 
wciąż górą 

Na szybie kopalnianym nr. 6 
w Bruay (Nord) , odbyły się wy-
bory na delegatów do Komisj i 
Mieszanej. CGT otrzymała 961 
głosów, (w 1953 r. 611). Rezulta-
ty tych wyborów wskazują, że 
wzrasta wciąż zaufanie górników 
do wielkiej organizacji syndykal-
nej CGT. 

« • 
W fabryce chemiczneej „U.C.L 

A.F.", w Neuville (Saone) , odby-

n i k z o s t a ł o g ł o s z o n y d o p i e r o 
w k i l k a d n i p ó ź n i e j — nowa 
t a r y f a zos ta ł a zas tosowana d o -
p i e r o p o d k o n i e c m a j a . C i , 
k t ó r z y począwszy o d 1 4 m a -
ja o t r z y m a l i ś w i a d c z e n i a w g . 
s t a r e j t a r y f y , m a j ą p r a w o d o 
u z u p e ł n i a j ą c e j w y p ł a t y ( r a p -
p e l ) . 

O t o n o w e p o d s t a w o w e t a -
ryfy.-

P o r a d a u l e k a r z a — 4 0 0 
f r . z a m i a s t 3 5 0 ( 8 0 p r o c . 
ś w i a d c z e ń w y n o s i 3 2 0 f r . z a -
miast 2 8 0 ) ; w i z y t a u c h o r e -
g o — 5 2 0 f r . z a m i a s t 4 5 0 ; 
w i z y t a u c h o r e g o w n i e d z i e l ę 
— 8 8 0 z a m i a s t 7 9 0 , w i z y t a 
u c h o r e g o w n o c y — 1 . 2 0 0 
z a m i a s t 1 . 1 2 5 ; K ( j e d n o s t k a 
c h i r u r g i c z n a ) — 2 0 0 f r . z a -
mias t 1 8 0 ; r y c z a ł t o w a o p ł a -
ta za kosz ty p o r o d o w e — 
9 . 6 0 0 z a m i a s t 9 . 0 0 0 f r . 

W fabryce Vimy personel żąda nale-
żnej zapłaty za nadliczbowe godziny 

( O D K O R E S P O N D E N T A T E R E N O W E G O ) 

W t y g o d n i u , w k t ó r y m przy -
p a d ł o święto W n i e b o w s t ą p i e -
n i a ( A s c e n s i o n ) , p r a c a w f a -
b ryce w V i m y ( P . de C. ) , t rwa 
la wszys tk iego ty lko 3 dni , p o -
n i e w a ż o d ś rody d y r e k c j a za-
rządz i ła t. zw. „ p o n t " . P o d -
czas t y c h t rzech dn i p r a c o w a -
n o p o 10 i pó l godz . n a d n i ó w -
kę. 

K i e d y przysz ło d o o b r a c h u -
ku i wyp ła ty , d y r e k c j a zade -
c y d o w a ł a z a p ł a c i ć za te g o d z i -

n y w e d ł u g t a r y f y n o r m a l n e j , O s t a t n i o d y r e k c j a c h c i a ł a 
o ś w i a d c z a j ą c że n ie m o ż e b y ć w p r o w a d z i ć k i lka g o d z i n n a d -
m o w y o u z n a n i u g o d z i n n a d - l i c z b o w y c h . R o b o t n i c y j e d n a k 
l i c z b o w y c h , p o n i e w a ż o g ó l n a o ś w i a d c z y l i s t a n o w c z o , że n ie 

NaJwyzszy wiadukt murowany we Francji 

N i c 

n a l e ż ą c e j d o p r z e d s i ę b i o r - ły się wybory delegatów persone-
s t w a B o r i e w N o t r e - D a -
m e - d e - B r i a n c o n . z o s t a ł m . 
in. z w o l n i o n y z p r a c y s e -
k r e t a r z k o m i t e t u z a k ł a d o -
w e g o . P e r r i n . N o r m a l n i e , 
z w a l n i a j ą c d e l e g a t a , d y -
r e k c j a p o w i n n a p o r o z u -
m i e ć s i ę z k o m i t e t e m z a -
k ł a d o w y m , a l e w t y m w y -
p a d k u d y r e k c j a t e g o n i e 
u c z y n i ł a , t ł u m a c z ą c s i ę , ż e 

l ezy w naszei myś l i u - c h o d z i o r e d u k c j ę m a s o -
k r y w a n i e k o n k u r e n c j i f u e l u 
R o z w ó j k o n s u m e j i p r o d u k t ó w 
n a f t o w y c h jest f a w o r y z o w a n y , 
p r z e z m in i s t r a M R P . p . L o u -
v e l , p r z y j a c i e l a p a n ó w S a u t y , 
D e l a b y i P i e r r a i n . I w c h o d z i 
t o w r a m y p l a n u zn i szczen ia 

w ż y c i e p l a n u S c h u m a n a , n i e 
w a h a j ą się p r z e d o d e g r a n i e m 
s p e c j a l n y c h k a w a ł k ó w w o r -
k i es t r ze r o z b i c i a . 

Jeśl i w i e r z y ć n p . p r z y w ó d -
c o m F O . p r z y c z y n ą g r o ź n e j 
sy tuac j i f r a n c u s k i e g o p r z e m y -
słu k o p a l n i a n e g o jest — w ę 

c i ę ż k i e g o p r z e m y s ł u i n i e z a -
leżnośc i n a r o d o w e j k r a j u . 

J e d n a k ż e , p o m i m o f u e l u , 
p o m i m o w z r a s t a j ą c e g o wc iąż 
k ryzysu g o s p o d a r c z e g o , F ran -
cia s k o n s u m o w a ł a ^ w r. 1 9 5 3 
o k o ł o 6 0 m i l i o n ó w t o n w ę g l a , 
p o d c z a s g d y sama w y p r o d u k o 
w a ł a 5 3 m i l i o n y 2 4 8 . 0 0 0 

g i e I p o l s k i . Z ca ł ą t o n . Jeś l i by z a t e m p l a n S c h u -
c h a r a k t e r y z u j ą c ą i ch zresztą 
s ta le , p o g a r d ą p r a w d y , n i e 
o g ł a s z a j ą o n i c a ł e g o t o n a ż u 
w ę g l a i k o k s u , s p r o w a d z o n e -
g o z z a g r a n i c y . Z e w ę g i e l p o l 
ski p r z e d s t a w i a t y l k o z n i k o m ą 

m a n a n ie o t w a r ł s z e r o k o f r a n -
cusk ich g r a n i c d l a w ę g l a z a -
g r a n i c z n e g o , j e ś l i b y p i e r w -
szeńs two d a n e b y ł o w ę g l o w i 
f r a n c u s k i e m u — p r z e m y s ł k o 
p a l n i a n y f r a n c u s k i m ó g ł b y 

część f r a n c u s k i e g o i m p o r t u — p r a c o w a ć p e ł n a p a r ą . 
t e g o n ie b i e r z e się p o d u w a - O t o k w e s t i a , k t ó rą n a l e ż y 
g ę . t o m i m o wszystko w i n a wy jaśn i ć wszys tk im o b a ł a m u -
p o l s k i e g o w ę g l a . . . c o n y m jeszcze g ó r n i k o m . W 

P r z y w ó d c y F O n ie m ó w i ą k a ż d y m s z y b i e , na k a ż d y m o d 
p r z y t y m a n i s ł ówka o w ę g l u d z i a l e p r a c y , d y s k u t u j m y , a r -
i k o k s i e , j a k i e n a p ł y w a i ą ca - o u m e n t u j m y , s t a w i a j m y rzecz 
ł y m i masami d o F r a n c j i z z a - w p r a w d z i w y m św ie t l e , 
g ł ę b i a R u h r y . N i e p iszą t e ż J e d n o ś ć p o g l ą d u na p r z y -
a n i s ł ówka na t e m a t n i e m i e c - czyny g r o ź n e j sy tuac j i f r a n -
k i e g o l i g n i t u , z k t ó r e g o t o c u s k i e g o p r z e m y s ł u k o p a l n i a -
p r z y c z v n v skazane jest na z a - n e g o p o z w o l i na z r e a l i z o w a -
o ł a d ę z a o ł ę b i e P r o w a n c j i . n ie o g ó l n e j j e d n o ś c i i na wa l 
K r u p p , n a j w i ę k s z y k a p i t a l i s t a k ę o s k u t e c z n y c h c iosach p r z e 
E u r o p y , wyzysk iwacz r o b o t n i - c iw p l a n o w i S c h u m a n a , g ł ó w 
k ó w n i e m i e c k i c h , j e d e n z n e m u o d p o w i e d z i a l n e m u za 
t y c h l u d z i , k t ó r z y wyn ieś l i H i - t ę s y t u a c j ę . W t e n s p o s ó b i 
t l e r ą d o w ł a d z y , t e n k t ó r y t y l k o w t e n s p o s ó b , u z d r o w i -
p r z y c z y n i ł się d o śmierc i l i - my d o l e g l i w o ś ć , k t ó r a niszczy 
cznych t y s i ę c y j e ń c ó w i d e p o r f r a n c u s k i p r z e m y s ł k o p a l n i a -
t o w a n y c h w k o p a l n i a c h i f a - ny i s p r a w i m y , że b ę d z i e o n 
b r y k a c h p o d c z a s w o j n y , m o ż e z n ó w m ó g ł p r a c o w a ć p e ł n ą 
t e r a z p e ł n ą p a r ą p r o w a d z i ć p a r ą . 
p r a c ę w swych k o p a l n i a c h i 
z a l e w a ć F ranc ie swym w ę g l e m A . B L O N D E A U 
i k o k s e m . M o ż e k o n s t r u o w a ć sek re ta r z F e d e r a c j i G ó r n i k ó w 
n o w e '^> ,--'7ne kasy . d l a l o k o - C G T ( S o u s - S o l ) . 

w ą w z w i ą z k u z z a k o ń c z ę 
n i e m r o b ó t . 

Z r e d u k o w a n y d e l e g a t 
P e r r i n p r z e d ł o ż y ł s p r a w ę 
s ą d o w i p o k o j u w M o u t i e r s , 
k t ó r y o r z e k ł , ż e z w o l n i e -
n i e d e l e g a t a , b y ł o n i e l e -
g a l n e i n a k a z a ł d y r e k c j i 
p o w r o t n e z a t r u d n i e n i e d e -
l e g a t a , j a k r ó w n i e ż w y p ł a -
c e n i e m u t y t u ł e m o d s z k o - i 
d o w a n i a 3 0 0 l y s . f r a n k ó w . 

D y r e k c j a p r z e d s i ę b i o r -
s t w a o d w o ł a ł a s i ę d o sądu 
c y w i l n e g o . O s t a t n i o t e n ż e 
p o t w i e r d z i ł w y r o k w y d a - i 
n y p r z e z sąd p o k o j u . 

lu, oraz delegatów do Komitetu 
Zakładowego. 

CGT odniosła wielki sukces. Re 
zultaty glosowania są następują-
ce : 

Wybory na delegatów persone-
lu: ĆGT otrzymała 84 proc. wszy-
stkich głosów i zdobyła wszyst-
kie mandaty (12) 

Wybory na delegatów do Komi-
tetu Zakładowego: 1-sza tura (1-
college), CGT osiągnęła 78 proc. 
wszystkich głosów (7 mandatów 
na. 7). 

• • 

W przedsiębiorstwie „Lafont" 
w Lyon (Rhone) , miały miejsce 
wybory delegatów personelu i de-
legatów do Komitetu Zakładowe-
go. 

Wszyscy wysunięci kandydaci 
CGT zostali wybrani. 

i lość g o d z i n p r z e p r a c o w a n y c h 
w t y g o d n i u n ie w y n o s i ł a 40. 

R o b o t n i c y są j e d n a k i n n e g o 
zdan ia . W i e d z ą on i , że p r a w o , 
o k r e ś l a j ą c 40 g o d z i n p r a c y n a 
tydz ień , okreś la r ó w n i e ż 8 g o -
dz in p r a c y dz ienn ie , a c o za 
t y m i d z i e : k a ż d a g o d z i n a p o -
n a d 8 p o w i n n a b y ć z a p ł a c o -
n a w e d ł u g wyższe j t a r y f y , j a -
ko g o d z i n a n a d l i c z b o w a . 

T o t e ż wszyscy r o b o t n i c y f a -
bryki V i m y p o s t a n o w i l i d o m a -
g a ć się k a t e g o r y c z n i e d o d a t k u 
za g o d z i n y n a d l i c z b o w e prze -
p r a c o w a n e w t y g o d n i u ś w i ą t e -
c z n y m A s c e n s i o n . P o n i e w a ż 
p r a c o w a l i 3 dn i p o 10 i pó l go -
dz in dz ienn ie , n a d l i c z b o w e 2 i 
pó ł godz . w k a ż d y m z t y c h d n i 
p o w i n n y być w y n a g r o d z o n e 
w e d ł u g wyższe j t a r y f y . 

p r z y j m ą ż a d n y c h n o w y c h g o -
dz in n a d l i c z b o w y c h , d o p ó k i 
n i e o t r z y m a j ą w y r ó w n a n i a za 
n a d l i c z b o w e g o d z i n y ze ś w i ą -
t e c z n e g o t y g o d n i a A s c e n s i o n . 

K o r e s p o n d e n t R . B . 

R O B O T N I C Y R O L N I 

W O K R . C A R C A S S O N N E 

U Z Y S K A L I P O D W Y Ż K I 

P Ł A C 

W licznych miejscowościach o-
kręgu Carcassonne (Aude) i Lu-
noux robotnicy rolni uzyskali pod 
wyżki plac w granicach 1.400 fr. 
miesięcznie. 

Stało się to na skutek ich e-
nergicznej akcji rewindykacyjnej 
prowadzonej od pewnego czasu. 

W Ulcricouit (P.cBcC.) 

W sobotę 12 i niedziele 13 czerwca 
WIELKIE ŚWlfTO 

przyjaźni francusko • polskiej 

Ów piękny widok przedstawia górski wiadukt kolejowy koło 
Cłermont-Ferr.ańd, na, linii Paryż — Nimes. Wysoki na 73 m., 
jest to najwyższy wiadukt murowany we Francji 

( P h o t o Kesys tone ) 

12 i 13 c z e r w c a br., na sta-
d i o n i e m i e j s k i m w M e r i c o u r t 
(P . de C. ) o d b ę d z i e się wie lk ie 
święto pod z n a k i e m przy jaźn i 
f r a n c u s k o - po lsk ie j , z nas tę -
p u j ą c y m p r o g r a m e m : 

W S O B O T Ę 12 C Z E R W C A , 
od godz . 20-tej : wie lk ie święto 
l u d o w e , „ n o c c a m p i n g o w a " , og-
n isko . 

O godz . 20.30: z a b a w a „ba l 
v o l a n t " przy ś w i e t n e j s k o c z n e j 
m u z y c e . 

W kronice wypadków zanotowano że . . . 
MAZINGARBE — Szyb II 

Stow. Weteranów Pracy 
przy CGT 

w Mazingarbe — Szyb II 
urządza 

P Ó Ł R O C Z N E Z E B R A N I E 

w n i e d z i e l ę 1 3 cze rwca 
o godzinie 15-tej, u p. Nowaka 

O liczne i punktualne 
przybycie prosi — 

Zarząd 

R y c z ą c a nieustannie k r o w a 
z a a l a r m o w a ł a na jb l iższych są-
s iadów pa lące j się f e r m y w 
Nortkerque (P. tle C.), należą-
cej do r o ln ika Paquet, co po-
zwol i ł o ura tować ca ły ż y w y in-
wentarz (ej f e r m y . 

Wszystk ie b u d y n k i i zb iory 
padły pastwą płomieni . • 

Podczas szale jące j b u r z y nad 
L a h a y e - S a i n t - R o m ą i n ( S o m m e ) 
p iorun uderzył w wype łn i oną 
uczn iami szkołę. Na szczęście 
nie by ło o f iar w ludziach. Przy 

W, CLuŁnay ~ aoua - $ai& ( S L et Cl* ) 
Przed lif kawiarnią w Aulnay-

sous-Bois (S. et O.) często za-

trzymują się robotnicy, pracu-

jący w pobliskiej fabryce Ideal-

Standard. Po wypiciu szklanl.i 

wina omawiają oni swe warun-

ki pracy i podejmują decyzje 3f| 

co do al;cji rewindykacyjnej 

legły do m e r o s l w a budynek 
szko lny uległ c zęśc iowemu zni-
szczeniu . 

Aresz towano i osadzono w 
więz ieniu d w ó c h o s o b n i k ó w , 
F l o r i m o h d Demerest i Lou is 
Val lee , zam. w Labeuvr iere , 
którzy w n o c y z soboty na nie-
dzielę, napadl i na mieszkanie 
pani F l a m e n t w Maries-.les-Mi-
nes (P. de C.), w y b i j a j ą c s zyby 
w o k n a c h , w y w a ż a j ą c drzwi i 
rozb i ja jąc meble . 

• ' 

10-łełni Michel Parabout , 
zam. 90, A v . cle R o ś n y w V i ł -
ł e m o m b l e (Se ine ) , b a w i ą c się 
przy grobie s w e g o dziadka na 
m i e j s c o w y m cmentarzu, zostat 
ciężko r a n i o n y otl ł a m a n y m od 
p o m n i k a k a m i e n i e m . Chłopiec 
zmar ł w k r ó l c e po przewiezie-
niu go do szpitala Trousseau. 

• 
R o l n i k z g m i n y Biesie (Hte-

Lo i re ) , Germain Lescuie , usi-
łu jąc rozłączyć bodzące się kro-
w y , o t r z y m a ł śmier te lny cios 
w brzuch, zadany m u r o g i e m 
przez jedną z k r ó w . 

• 

Prze jeżdża jący ulicą Libera-
tion w Gisors ( E u r e ) , automo-
bil ista z Paryża, p. Louis Bla-
lein, . lat 55, sprzedawca ziół 

leczniczych, chcąc w y m i n ą ć psa 
przewróc i ł d w ó c h m ł o d y c h lu-
dzi, z k tó rych jeden, Andre 
Chouvet, łat 19, stolarz z .Lat. 
la invi l le (Oise) , odniósł śmier -
telne rany . 

• 

Morze w y r z u c i ł o na brzeg w 

N a skutek scalania terenów, 
w y n i k ł y kłótnie i bójki w m a -
łej m i e j s c o w o ś c i Hebiterne ( l ' , 
de C.), pos iada jące j 607 miesz-
k a ń c ó w . Niektórzy r o l n i c y prze 
kroczy l i m i a r ę s w y c h dyskus j i , 
w k tó rych musia ła in terwenio -
w a ć pol ic ja . 

• 

Auto w y n a j ę t e przez trzech 
s tudentów z Dijon w y w r ó c i ł o 
się w pobl iżu V e r n o n ( A u b e ) . 
Szofer , Pierre Granrlsire, lat 20, 
zam. w Mery-sur-Seine , c h c ą c 
zapalić papierosa, pozostawił na 
u ł a m e k sekundy k ierownicę , 
p o w o d u j ą c t y m katastrofę . 
Grands i re poniósł śmierć na 

mie j s cu . Ciężko ranni w gło-
wę, jego d w a j przy jac ie le od-
wiezieni zostali do szpitala w 
Troyes . 

• 

B a w i ą c e się zapałkami , dziec-
ko ro lnika, Louis Coupee, z 
Pleboule (C. du N. ) , spowodo -
wało pożar. W y r z ą d z o n e przez 
n i e ś w i a d o m e g o m a l c a szkody 
jego o j c o w s k i e j f e r m y są o-
g r o m n e . 

W porcie Boulogne-sur -Mer , 
pol ic ja por towa w y d o b y ł a z m o 
i za zwłoki m a r y n a r z a Pierre 
Coppin, lal 45, zam. w Portel 
(P . de C.), którego ostatni raz 
w idz iano w dniu 18 m a j a b. r. 
Pol i c ja wszczęła ś ledztwo. 

• 

Podczas gdy p. Arvert wysz ła 
z d o m u w Seviari (S. et O.), by 
rozwiesić biel iznę w ogrodzie, 

. j e j syn, 15-miesięczny Claude, 

W N I E D Z I E L Ę 13 C Z E R W -
C A : godz . 10.00 — m e c z piłki 
n o ż n e j , r o z g r y w k i „ j e u de bou -
les" w k a w i a r n i L h o m m e , gry 
r a d i o f o n i c z n e . 

G o d z . 11.30 — ba l -aper i t i f . 
G o d z . 14.30 — wie lka de f i la -

da s p o r t o w a , z orkiestrą „ H a r -
m o n i e M u n i c i p a l e " na czele 
( w y m a r s z spod k a w i a r n i Strel -
l a ) . 

G o d z . 16.00 — u w e r t u r a w 
wyk . „ H a r m o n i e M u n i c i p a l e " ; 
k o n c e r t w wyk. o rk ies t ry „ L a 
P r o l é t a r i e n n e " z H e n i n - L i e -
tard ; ba let w w y k . g rupy „ J e u -
nesse A r d e n t e " z H e n i n - L i e -
tard ; k o n c e r t w wyk . zespo łu 
„ A c c o r d é o n i s t e s de S a l l a u m i -
n e s " ; t a ń c e l u d o w e w w y k . gru 
p.v f o l k l o r y s t y c z n e j z R o u v r o y ; 
t a ń c e , ba le ty , r e c y t a c j e w wyk . 
p o l s k i c h dziec i s z k o l n y c h z ko -
loni i M a r o c ; p o k a z y s p o r t o w e 
i g i m n a s t y c z n e w wyk . S t o w . 
A .O.S . z S a l l a u m i n e s ; pop isy 
a k r o b a t y c z n e w wyk . zespo łu 
„ L e s M a i n o s " z Li l lers . 

G o d z . 20.00 — wielki bal . 
P o d c z a s obu d n i : l i czne sto i -

ska, a t r a k c j e , itd.. . 

P i ę k n a ta i m p r e z a o d b ę d z i e 
się p o d h o n o r o w y m p r z e w o d -
n i c t w e m k o n s u l a P R L i p o d 
p r z e w o d n i c t w e m c z y n n y m me-
ra z M e r i c o u r t , p. B o d a r t . 

Na świę to to proszen i są 
wszyscy P o l a c y i F r a n c u z i . 

Ault ( S o m m e ) , zwłoki d w ó c h pozostając sam w kuchni zbli-
m ł o d y c h ludzi, 18-letniegn Jean żył się do kubła napełn ionego 
Pierre Dełbai t z Mers- les-Bains wodą i w y k o n u j ą c ki lka niępo-
i 17-lelniego Barnard Beau- r a d n y c h r u c h ó w wpadł do na-
champ, z Treport , którzy w czynią . Gdy w ki lka chwi l póż-
dniu 28 m a j a b. r. udal i się na nie j matka wróc i ła , zastała już 
przejażdżkę ka jak iem. dziecko bez życia. 

N a t e r e n i e k o ł o T u l u z y 

R O L N I K P O B I Ł 

N O Ż E M S W Ą Ż O N Ę 

Tuluza. — W rodzinie gospo-
darza z Beaumont-sur-Ceze (Hte 
Gar.) , Antonio Gonzalez, lat 44, 
Hiszpana, wynikła kłótnia, któ-
ra zakończyła się tragicznie. 

Antonio Gonzalez wyznaczył 
swojej 17-letniej córce, Josephine, 
pracę. Przeciw temu rozkazowi 
stanowczo przeciwstawiła się mat 
ka, twierdząc, że w dniu świą-
tecznym, wolnym od pracy, dziec-
ko ma prawo do odpoczynku. Wy 
buchła gwałtowna kłótnia, w któ-
rej Gonzalez stracił panowanie 
nad sobą, uderzając kilkakrotnie 
swoją zonę nożem 

Ugodzona w-gardlo, twarz i rę-
ce ofiara niepohamowanego cha-
rakteru w stanie niepokojącym 
z powodu upływu krwi została 
odwieziona do szpitala w Tulu-
zie. 

Po dokonaniu tego potwornego 
czynu zabójca zbiegi na rowerze. 
Po pewnym czasie jednak oddał 
się w ręce policji w Tuluzie. 
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Kolarze polscy 
na szosach 

Francji 
P o d c z a s ś w i ą t w l i c z n y c h w y 

s ' c igach k o l a r s k i c h z o r g a n i z o -
w a n y c h n a t e r e n i e F r a n c j i — 
k o l a r z e p o c h o d z e n i a p o l s k i e g o 
u z y s k a l i k i l k a d o b r y c h w y n i -
k ó w . 

W S a m e r — S t e f a n o w s k i w 
w y ś c i g u z o r g a n i z o w a n y m n a 
t r a s i e 120 k m . z a j ą ł 17-te m i e j -
sce . W E n g l o f o n t a i n e J a s i ń s k i 
u p l a s o w a ł s ię n a 7 - m y m m i e j -
s c u , K e r u ż e k z a ś w T o u r c o i n g 
n a d r u g i m . C z a p l i c k i w B e l l e -
g a r d e z a j ą ł t r z e c i e m i e j s c e . 
K a ł u ż a j a k t o j u ż p o d a w a l i ś -
m y w d w u e t a p o w y m w y ś c i g u 
P a r y ż — B o u r g o g n e z a j ą ł t r z e -
c i e m i e j s c e . W N o y o n — K o -
p e k z a j ą ł d r u g i e m i e j s c e , w 
t y m s a m y m w y ś c i g u z a ś K u -
b i c k i u p l a s o w a ł s ię n a t r z e -
c i m m i e j s c u . W M o n t a r g i s J u -
r e k z a j ą ł t r z e c i e m i e j s c e , a K o -
t a k r ó w n i e ż t r z e c i e w V i c h y . 
W w y ś c i g u P a r y ż — V e r n o n 
z w y c i ę ż y ł P a k e w i c z , k t ó r y p r z e -
b y ł t r a s ę d ł u g o ś c i 120 k m . w 
c z a s i e 3 g o d z . 12'. 

REPREZENTACJA 

PÓŁNOCNA 

N A „TOUR DE FRANCE" 
W n e t r o z p o c z n i e s ię w y ś c i g 

d o o k o ł a F r a n c j i . O p r ó c z n a r o -
d o w e j d r u ż y n y f r a n c u s k i e j w y -
s t a r t u j ą d r u ż y n y r e g i o n a l n e , a 
m . in . „ N o r d - E s t " . D o t e j d r u -
ż y n y z a k w a l i f i k o w a l i s ię j f t ż 
t r z e j k o l a r z e S c o d e l l e r , H o o -
r e l b e c k e i S T A B L I Ń S K I . 

O s t a t n i o p i ł k a r s k a f e d e r a c j a 
m e k s y k a ń s k a z ł o ż y ł a n a r ę c e 
s e k r e t a r i a t u M i ę d z y n a r o d o w e j 
F e d e r a c j i P i ł k a r s k i e j — s r e b r -
n y p u c h a r t z w . „ J a r r i t o M e x i -
c a n o " . 

P u c h a r t e n o t r z y m a n a j l e p -
szy s t r z e l e c p i ł k a r s k i c h m i -
s t r z o s t w ś w i a t a . 

JPWmîXSiS&n» 
CHINKI U D O W Y C H 

S p o t k a n i a w k o s z y k ó w c e 
m ę ż c z y z n m i ę d z y p r z y b y ł ą d o 
P o l s k i d r u ż y n ą k o s z y k a r s k ą 
C h i n L u d o w y c h , a r e p r e z e n t a -
c j ą W a r s z a w y z a k o ń c z y ł o s ię 
z w y c i ę s t w e m z e s p o ł u p o l s k i e -
g o 82:70. 

~ rTÎ ~ 
Ekipa rumuńska przybyła 

na międzynarodowe 
zawody szybowcowe 

w Lesznie. 
4 b m . p r z y b y ł a d o W a r s z a -

w y r e p r e z e n t a c y j n a e k i p a r u -
m u ń s k a n a m i ę d z y n a r o d o w e 
z a w o d y s z y b o w c o w e w L e s z n i e 
( w o j . p o z n a ń s k i e ) . N a s t a r c i e 
s t a n i e m . i n . r e k o r d z i s t a R u -
m u n i i w p r z e l o c i e o t w a r t y m i 
w y s o k o ś c i o w y m F i n e s c u , k t ó -
ry w ub . r o k u z d o b y ł z ł o tą o d -
z n a k ę s z y b o w c o w ą . 

OSIĄGNIĘCIA 
SZACHISTY POLSKIEGO 

N A TURNIEJU W PRADZE 
W P r a d z e z a k o ń c z y ł a s ię 

p i e r w s z a c z ę ś ć m i ę d z y n a r o d o -
w e g o t u r n i e j u s z a c h o w e g o , k t ó 
ry j e s t j e d n ą z e l i m i n a c j i d o 
m i s t r z o s t w ś w i a t a . 

P o s z e ś c i u r u n d a c h p r o w a -
dz i P a c h u n a n ( C S R ) — 5,5 
p u n k t a . ś l i w a ( P o l s k a ) , z a j m u 
j e c z w a r t e m i e j s c e , m a j ą c 4 
p u n k t y i j e d n ą p a r t i ę z a l e g ł ą . 

Szermierze polscy 
wyjechal i na mistrzostwa 

świata do Luksemburga 
7 b m . w y j e c h a ł a z W a r s z a w y 

s z e r m i e r c z a r e p r e z e n t a c j a P o l -
ski , k t ó r a w d n i a c h 10 — 2 2 
b m . w e ź m i e u d z i a ł w m i s t r z o -
s t w a c h ś w i a t a o r g a n i z o w a n y c h 
w br . p r z e z L u k s e m b u r g . 

B a r w p o l s k i c h b r o n i ć b ę d ą : 
P a w l a s , P i ą t k o w s k i , Z a b ł o c k i , 
L a c h o w s k i , P r z e z d z i e c k i , K r u -
szewsk i , R y d z , T w a r d o k ę s , J a -
rosz , P r z e z d z i e c k i A, , S a s k i , 
K r a j e w s k i , Z i m o c h , P a w ł o w -

ski . 
P o l a c y w a l c z y ć b ę d ą w s z a -

bl i i s z p a d z i e , Z . P r z e z d z i e c k i 
r ó w n i e ż w e f l o r e c i e . 

Z A W O D N I C Y NRD I BELGII 
N A Z A W O D Y 

LEKKOATLETYCZNE 
W WARSZAWIE 

D o K o m i t e t u O r g a n i z a c y j n e 
g o m i ę d z y n a r o d o w y c h z a w o -
d ó w l e k k o a t l e t y c z n y c h , k t ó r e 
o d b ę d ą s ię 19 i 20 b m . w W a r -
s z a w i e , n a p ł y n ę ł y i m i e n n e z g ł o 
s z e n i a z a w o d n i k ó w N R D i B e l 
gii-

Z N R D p r z y j e d z i e 7 z a w o d -
n i k ó w i 2 z a w o d n i c z k i . B e l g o -
w i e p r z y s y ł a j ą 3 z a w o d n i k ó w . 

Wielki sukces świąta sportowego 
w Montceau - les - Mines 

( O D N A S Z E G O K O R E S P O N D E N T A T E R E N O W E G O ) 

OSTATNIO zorganizowa-
ne na stadionie gmin-
nym Montceaur les-Mi -

nes (S. et L.) wielkie święto 
sportowe przez F.S.G.T. a 
pod patronatem Stowarzysze-
nia Przyjaźni Francusko -
Polskiej odniosło wielki suk-
ces. W święcie tym wzięły u-
dział drużyny z Saint-Etienne, 
Commentry, Vi l lars, St. Jean, 
Firminy, Guegnon i Gauthe-
rets oraz polska grupa tane-
czna z Momrember t . Obecno 

ścię swa święto to zaszczycili 
konsul PRL w Lyonie ob. Do-
rosz, sekretarz Stowarzyszenia 
Przyjaźni Francusko-Polskiej, 
p. Messeau oraz liczne inne o-
sobistości. 

Zawodom, które rozpoczęły 
się już o godz. 10 rano przy-
g lądało się wielu widzów. Ale 
dopiero po po łudniu święto to 
doznało wielkiego sukcesu po 
pularnego. Na stadionie bo-
wiem zebrało się około 2 . 0 0 0 
osób. Głos zabrali konsul PRL 

w Lyonie ob. Dorosz oraz s«-
ketarz Stowarzyszenia p. Mes-
seau, którzy podziękowali 
wszystkim widzom oraz spor-
towcom za liczne przybycie i 
doskonałą organizację pod-
czas zawodów. Święto to za-
kończono tańcami polskiej 
grupy folklorycznej Momrem-
bert, która wynagrodzono bu 
rzą oklasków. 

Poniżej poda jemy wyniki 
techniczne: 

KOBIETY: 
KADETKI : 6 0 m. 

1. Jędrasiak, 9 " 2 (Com-
mentryb 

2. Kazubik 
3 . Zienterska. 

Rzut kulą: 
1. Klesta — 6 m. 8 0 

(Commentry) 
2 . Garrant 
3 . Wira 

J U N I O R K I : 
8 0 m . : 

1. Jasińska — 1 3 " 4 
(Commentry) 

2 . Czapla 
3. Bogun. 

M Ę Ż C Z Y Ź N I : 
KADECI 
6 0 m. : 

1. Miechała — 8 " 4 
2. Garrant 
3 . Hamulka. 

1 .000 m.: 
1 . Konieczny — 3 ' 1 5 " 8 . 
2 . Terront 

Rzut kula: 
1. «lesta — 12 m. 23. 
2 . Boguń — 11 m. 20 . 

J U N I O R Z Y : 
8 0 m . : 

1. Klesta — 1 0 " 3 . 
2. 
3 . 

1 . 

2 . 
3. 

Mont l j jcon 

Gautherets 

Gautherets 

Garrant 
Wira 

Rzut kula: 
Swietl icki — 10 m 
Kędzior 
Boutonet 

- Gautherets 
3 :0 

I - Mont lucon 
3 :1 

Finał: 
I - Mont lucon 
3 :0 

9 0 

1. Widok na, stadion gminny MonU-caii les Mines podczas świę-
ta sportowego- Stowarzyszenia Prż.yjaini Francusko - Polskiej. 
2. Faza z finałowego spotkaniu siatkarskiego Gautherets I — 
Montlucon I. 3. Zwycięzca biegu na 3.000 m. seniorów—-Mon-
neret. 4. Stoisko Stowarzyszenia Przyjaźni Francusko - Pol-

eskiej, gdzie liczna publiczność zakupiła ciekawe broszury o ty-
™ ciu ui Polsce Ludowej. 

Pierwsze miejsce w klasy 
f ikac]i drużynowej zajął k lub 
Commentry (9 punktów) 
przed Montceau-Ins-Mines 
(7) i St. Etienne (6). 

Z-ki 

RZUT OKA NA ŚWIAT 
Na odbywającym się iv Ma-

nili kongresie sportowym kra-
jów Azji, postanowiono zapro-
sić Europę do rozegrania mię-
dzykontynentalnego meczu lek-
koatletycznego z Azją w Tokio. 
Jako termin meczu zapropono-
wano listopad 1955 roku. Pro-
gram spotkania obejmowałby 
Wszystkie konkurencje olimpij-
skie, przy czym w każdej kon-
kurencji wystąpiłoby po trzech 
przedstawicieli danego konty-
nentu, a w sztafetach po jed-
nej drużynie z ,każdej strony. 

* 

Spotkanie Szwajcaria — 
Francja w marszu na 25 km. 

I zakończyło się zwycięstwem 
Francji, która zdobyła drugie, 
Irzecie, czwarte, piąte i szóste 
m ie jsce. 

W biegu tym zwyciężył Szwaj 
car — Marquis. 

W piłce wodnej Francja po-
konała Afrykę Północną 6:2. 

« 
• * 

Turniej koszykówki rozegra-
ny w ub. niedzielę w. Ostende 
(Belgia) zakończył się zwycię-
stwem drużyny północnej Fran 
cji Marły - Valenciennes, która 
w finale pokonała Union St. 
Gilloise : 45:12. 

* 
* • 

Spotkanie lekkoatletyczne 
Valenciennes — Denain roze-
grane w ub. niedzielę na sta-
dionie w Nungesser zakończyło 
się zwycięstwem Valenciennes 
67:50. W czasie tych zawodów 
Lallenaud uzyskał 7 ni. 06 w 
skoku w dal. Baziński zaś w 
rzucie oszczepem 45 m. 75. 

« • 

Na zawodach lekkoatletycz-
nych okręgu Lille — organizo-
wanych dla wojska — wyróż-
nili się m. in- Kaczmarek (ku-
la, dysk i oszczep), Radajewski 
(dysk i oszczep), Muziński, Mi-
siaczek... 

• * « 

W Autun Błoński z Oignies 
uzyskał w rzucie młotem 48 me-
trów 93. 

Ponad 200.000 osób przygląda-
ło się czterjiastemu etapowi wy-
ścigu dookoła Włoch, w którym 
to wyścigu na czas Kobiet po-
konał Coppi przebywając etap 
z szybkością 15 km. 679 na godz • 

» • 
Obecnie w Divionne les Bains 

przebywa kadra narodowa pił-
ł:arzy francuskich (jest ich o-
gólem 22), którzy wezmą udział 
w najbliższych mistrzostwach 
świata w piłce nożnej. 

* 

* • 

W piłce siatkowej Francja 
pokonała Maroko w dwóch spot 
kaniach stosunkiem 2 setów do 

nie, które było ciekawe, przy-
glądało się tylko 1000 widzów. 

Dzięki swemu ostatniemu 
zwycięstwu nad Boulogne (0:7) 
Maubeuge, w której to gra eks-
zawodowy piłkarz Ludwiczak 
— przejdzie do wyższej ligi. Bę-
dzie on bowiem bronił barw w 
amatorskich mistrzostwach 
Francji. Wraz z Ludwiczakiem 
— w drużynie Maubeuge gra 
również Ziółek, Paziak. 

Uwaga sportowcy 
F. S. G. T. 

Wciągu bm. odbędą się na terenie F ranc j i 
interesujące imprezy sportowe organizo-
wane przez F .S .G .T . Poniżej podajemy 

daty oraz miejscowości , w których odbędą się 
zawody: 

13 czerwca — w G A U T H E R E T S (S . et L . ) 
— wielkie święto sportowe z udziałem sportow-
ców środkowej Franc j i . 

W tym samym dniu w M E R I C O U R T (P . -de-
C . ) odbędzie się wielkie święto sportowe pod 
patronatem Przyjaźni Francusko-Polskie j . 

Wreszc ie w dniach 12 i 13 czerwca w M A R -
L Y - l e s - V A L E N C I E N N E S (Nord) odbędzie się 
mistrzostwo Franc j i F .S .G .T . w P I Ł C E S I A T -
K O W E J . W zawodach tych wezmą udział dwie 
drużyny z Pas-de-Calais , dwie z dep. Nord, jed-
na drużyna z środkowej Franc j i oraz jedna z 
Wschodnie j F ranc j i . 

19 i 20 czerwca — w A U L N O Y E (Nord) — 
rozegra się mistrzostwo Franc j i F . S .G .T . w te-
nisie stołowym. W zawodach tych wezmą rów-
nież udział zawodnicy z dep. Pas-de-Calais , 
Nord, środkowej oraz Wschodnie j F ranc j i . 

27 czerwca — w S A L L A U M I N E S lub w 
O I G N I E S (P . -de-C . ) wielkie święto sportowe 
pod patronatem Stowarzyszenia Przyjaźni F r a n -
cusko-Polskiej . 

3 i 4 lipca — w S A I N T - O U E N pod P A R Y -
Ż E M — odbędzie się mistrzostwo Francj i w 
lekkoatletyce. Przewidziane są również turnieje 
piłki s iatkowej, tenisa stołowego oraz konkurs 
tańców ludowych. Na tym samym boisku roze-
gra się finał o P U C H A R AMBASADY. 

£̂ 3333333333333333333333333333333333333333333̂  

Malhaize zwycięzył 
w cc Circuit Minier » 

zorganizowanym przez 
dziennik « Liberte » 
Jak podawaliśmy na-

szym czytelnikom w ub. 
niedzielę rozegrał się wyś-
cig „Circuit Minier du 
Douaisis" organizowany 
przez dziennik komunisty 
czny „Liberte". W wyśc i -
gu tym brało udział wie-
lu kolarzy polskich: W o ź -
niak, reprezentant Polonii 
Francuskiej na VII W y ś -
cigu Pokoju, Radowicz, 
Dudek, Kłabiński, L iber-
kowski, Zandecki, Kolow-
ski, Bogusz oraz Lewicki . 
Start nastąpił z Fenain o 
godz. 12,30. W czasie ca-
łego wyścigu — reprezen-
tant Polonii Francuskiej 
na VII Wyścigu Pokoju — 
Radowicz był zawsze na 
czele grupy. Jednak dobie-
gając do końca upadł na si 
łach i musiał zadowolić się 
trzecim miejscem. Na kil 
ka metrów przed metą do-
ścignęli i prześcignęli go 
Malhaize oraz Gosselin. 

Poniżej podajemy w y -
niki : 

1. Malhaize (Baroy) — 
182 km. w czasie 4 
godz. 54' 

2. Gosselin (C. C. Ar -
tois) o 5 0 " 

3. Radowicz (U. V. A. 
A ) o l ' 

4. Lesage (Caudry) 

Klasyfikacja dla kolarzy 
2 - e j i 3 - e j kategorii 
przedstawia się następu-
jąco : 

1. ,Tolv (St. Amand) 
2. De Barba (Anzin) 
3. Fauveau 
4. Zandecki 
5. Lewicki 
6. Liberkowski 

N a zdjęc iu : Piotr Radowicz, 
który wyróżnił się w czasie te-

go wyścigu. 

7 wyścigów-26 etapów -ponad 4.200 kilometrów 
czeka jeszcze szosowców polskich w tym mm 

( K O R E S P O N D E N C J A Z POLSKI ) 

P o l s c y k o l a r z e szosowi d ł u g o 
m u s i e l i czekać n a ogó lnn -po l -
ską imprezę . Od czasu w y ś c i g u 
n a prze ła j o m i s t r z o s t w o Pnl-
-Vu3uiJcr« ti1 -ivércrr a* "nriaYi^W ° 
ł o w i e k w i e t n i a 3 - e tapnwy w y -
śc ig e l i m i n a c y j n y przed W y ś -
c i g i e m P o k o j u , szóstka reprezen 
t a c y j n a p r z e j e c h a ł a w m a j u 
ponad 2.000 k m . trasą W a r s z a -
w a — Ber l in — P r a g a , nato -
m i a s t pozosta l i s t a r t o w a l i ty l -
k o w w y ś c i g a c h l o k a l n y c h , po 
m i j a j ą c ostatnią i m p r e z ę ul icz -
ną ZS G w a r d i a . 

O D W Y Ś C I G U D O O K O Ł A 
W A R M I I I M A Z U R 

D O W Y Ś C I G U 
D O O K O Ł A P O L S K I 

W p o ł o w i e b. m. o czeku je ko-
l a r z y I II W y ś c i g D o o k o ł a W a r 
m i i i M a z u r , w d n i a c h od 13 
do 20. P o d o b n i e jak i w r o k u 
u b i e g ł y m trasa D W M o b e j m i e 
7 e t a p ó w . Będzie o n a przebie-
g a ł a przez pięć w o j e w ó d z t w : 
o l sz tyńsk ie , w a r s z a w s k i e , b y d -
gosk ie . g d a ń s k i e i b ia łostockie . 
Start nastąp i w Olsz tyn ie ; j a k o 
m i a s t a e t a p o w e p r z e w i d z i a n e 
są : D z i a ł d o w o ( d ł u g o ś ć etapu 
176 k m ) . N o w e M i a s t o (151 k m ) 
K w i d z y n (134 k m ) , L i d z b a r k 
W a r m i ń s k i (200 k m ) , E lk (160 
k m ) , Olsz tyn (172 k m i p o w -
tórnie Olsztyn, b o w i e m trasa o -
s ta tn iego e tapu będzie p r o w a -
dzi ła d o o k o ł a O l s z t y n a (128 
k m ) . R a z e m d ł u g o ś ć t rasy w y -

nos i o k o ł o 1.100 k m . W d n i u 17 
c z e r w c a ko larze będą m i e l i od-
p o c z y n e k w L i d z b a r k u . W y ś c i g 
D M W odbędzie się w k o n k u r e n -
" " v i ^ l i p î f f " " oczeKUją k o j o i cy 
t rzy i m p r e z y : w dn iu 18 w y -
śc ig na 200 k m w r a m a c h Spar -
tak iady , 22 l ipca d o r o c z n y w y -
śc ig P K W N n a h i s t o r y c z n e j tra 
sie L u b l i n — C h e ł m — L u b l i n 
(160 k m ) . T e g o s a m e g o d n i a 
odbędzie się w W a r s z a w i e w 
l a m a c h S p a r t a k i a d y w y ś c i g 
d r u ż y n o w y n a 100 k m . z udz ia -
ł e m 6 - o s o b o w y c h reprezentac j i 
p o s z c z e g ó l n y c h zrzeszeń. 

W s ierpniu w d n i a c h od 6 — 
8 odbędzie się 3 - e t a p o w y w y ś -
c i g górsk i na D o l n y m ś l ą s k u 
n a trasie d ługośc i o k o ł o 400 k m 
T r a s ę z a p r o j e k t u j e W r o c ł a w . 
D w a t y g o d n i e późnie j , 22 s ierp-
n i a ko larze w ezmą udzia ł w w y 
ś c i g u g ó r s k i m o m i s t r z o s t w o 
Po l sk i n a trasie d ługośc i 115 
k m K r a k ó w — Z a k o p a n e z m e -
tą w K u ź n i c a c h . 

Sezon s z o s o w c ó w z a m k n i e X I 
W y ś c i g D o o k o ł a Polski w 
d n i a c h od 28 s i e rpn ia do 12 
w r z e ś n i a . P r z e w i d u j e się 12 e -
t a p ó w o g ó l n e j d ługośc i oko ł o 
2. 100 k m . 

W ten sposób poza w y ś c i g i e m 

d r u ż y n o w y m w r a m a c h Spar-
t a k i a d y , s z o s o w c y p o l s c y będą 
m i e l i w t y m sezonie 7 imprez , 
o b e j m u j ą c y c h łącznie 26 eta-
Dów d ługośc i ponad 4.200 k m . 

1 .tir iv . . . j a i t.<.-,.. >r o : i r 
P r e z y d i u m Sekc j i K o l a r s t w a 

G K K F i R a d a T r e n e r ó w ustal i -
ły p u n k t o w a n e imprezy , które 
p o z w o l ą w y ł o n i ć w k o ń c u sezo-
nu n a j l e p s z y c h z a w o d n i k ó w . 
Za l i c zono do n i c h w y ś c i g na 
prze ła j o m i s t r z o s t w o Polski i 
W y ś c i g P o k o j u , na tomias t w y -
łączono z p u n k t a c j i D W M i w y -
śc ig górsk i o m i s t r z o s t w o Po l -
ski . 

P o m i n i ę c i e t y c h w a ż n y c h i m -
prez w punktac j i jest, n a s z y m 
zdan iem, nies łuszne. A r g u m e n t 
P r e z y d i u m Sekcj i , że w ł ą c z e n i e 
do punktac j i tych d w ó c h w y ś c i -
g ó w zbytn io e k s p l o a t o w a ł o b y 
k o l a r z y , n ie w y t r z y m u j e k r y -
tyki . 

Przy ecenie p o s z c z e g ó l n y c h 
z a w o d n i k ó w p o w i n n y b y ć bra-
ne pod u w a g ę wszys tk ie i m p r e -
zy o charakterze o g ó l n o p o l -
sk im. bo przecież p r z e w i d z i a n y 
jest udział n a s z y c h s z o s o w c ó w 
w w y ś c i g a c h z a g r a n i c z n y c h . 
Do a k t u a l n e j w i ę c o c e n y f o r m y 
z a w o d n i k ó w będą p o m o c n e i tę 
d w a w y ś c i g i , pomin ię te j a k o 
i m p r e z y p u n k t o w a n e . Sk ład n a -

W y ś c i g P o k o j u nie jest przecież 
ż e l a z n y " , d la tego należa ło za-

l iczyć do i m p r e z p u n k t o w a -
n y c h wszys tk ie w y ś c i g i o g ó l n o -
polskie . 

K R r t T . A K 
P R Z E D W I L C Z E W S K I M 
P u n k t a c j a o b e j m u j e 10 n a j -

l epszych k o l a r z y na m e c i e w 
poszczegó lnych w y ś c i g a c h , p r z y 
c z y m I o t r z y m u j e 11 pkt. ( jest 
tu 1) pkt. j a k o p r e m i a za z w y -
c i ę s t w o ; II — 9, III — 8 itd. 
W w y ś c i g a c h z udz ia łem k o l a -
rzy z a g r a n i c z n y c h p u n k t a c j a 
jest p o d w ó j n a , pod w a r u n k i e m 
że z a w o d n i k k l a s y f i k o w a n y jest 

W Laon (Aisne) Lavoine po-
konał w przyjacielskim spotka-
niu pięściarskim Belga Kid 
Eugene przez K.O. techniczne w 
piątej rundzie. 

• • 
IV czasie pierswzego etapu 

wyścigu kolarskiego ,,Tour de 
l'Oise" zdarzył się trayiczny wy 
padek samolotowy. Redaktor 
naczelny dziennika „Oise — 
Matin", który obserwował prze 
bieg wyścigu został zabity 
wraz ze swym pilotem na sku-
tek wybuchu motoru samolotu. 

« 
* • 

Spotkanie rewanżowe meczu 
t.zw. „barrage" rozegra się w 
najbliższą sobotę o godz. 17 na 
stadionie Parc des Princes w 
Paryżu. 

m 
• * 

W ub. niedzielę Urugwaj po-
konał jedenastkę piłkarską 
Saary stosunkiem 7 do I. 

* 
* * 

Dzisiaj jedenastka piłkarska 
z Bordeaux rozegra na stadio-
nie w Moskwie pierwsze spot-
kanie z drużyną Dynamo lub 
S par tak. 

m 
* • 

Rozegrane spotkanie na sta-
dionie Nungesser we Valen-
ciennes pomiędzy jedenastką pił 
karską Valenciennes a Gibral-
tar zakończyło się zwycięstwem 
drużyny miejscowej 3:0. Sp'otka 

Z M P - owskie kolcrskie 
raidy Pokoju 

Rumiński zraniony w czasie treningu 

W ZMP-owskich Kolarskich Raidach Pokoju organizowanych 
dla uczczenia VI[ Wyścigu Pokoju, startowało w Warszawie 
665 drużyn, które wyruszyły z 12 dzielnic stolicy na wspólny 
punkt docelowy na pl. Dzierżyńskiego. Ogółem ulicami stolicy 
polskiej przejechało ponad 5 lys. młodzieży warszawskiej. Na 
zd jęc iu : W drużynie z Wawra znajdowali, się bracia polskich 
reprezentantów Wyścigu Pokoju St. Królaka i H. Lasaka — od 
prawej: Eugeniusz Królak i Stanisław Lasak na punkcie zbor-

nym na PI- Dzierżyńskiego. 

W ub. wtorek po południu w 
Divionne-les-Bains (Szwajcar ia ) 
w czasie treningu francuskiej ka 
dry narodowej , która weźmie u-
dział w najbliżizych mistrzost-
wach piłkarskich świata, bram-
karz z Lille — Rumiński został 
zraniony. Chcąc uniknąć wypad-
ku — Rumiński usunął się z dro-
gi Kopaczewskiemu, który w peł 
nym biegu podążał do bramki i 
z pewnością zderzyłby się mocno 
z bramkarzem. Prawdopodobnie 
Rumiński nie będzie mógł bronić 
barw reprezentacji Francj i w 
pierwszym spotkaniu z Jugosła-
wią. Zastąpi go Remetter. Zas-

POLSCY TENISIŚCI 
POKONALI SZWEDÓW 
5 b m . w p i e r w s z y m d n i u r o -

z e g r a n e g o w W a r s z a w i é m i ę -
d z y n a r o d o w e g o m e c z u t e n i s o -
w e g o m i ę d z y Z S „ S t a l " a „ A l -
m a n n a " ( S z w e c j a ) , w s z y s t k i e 
trzy s p o t k a n i a z a k o ń c z y ł y sie 
z w y c i ę s t w e m t e n i s i s t ó w p o l -
s k i c h . W y n i k i : m i s t r z p o l s k i c h 
p i o n i e r ó w , M a j e w s k i p o k o n a ł 
F o r s t l i n g a 6 :1 , 6 : 2 ; z a s ł u ż o n a 
m i s t r z y n i s p o r t u 2 5 - k r o t n a J ę -
d r z e j e w s k a w y g r a ł a z n a j l e p -
szą o b e c n i e r a k i e t ą w S z w e c j i 
L a g e r g u r t 6 :1 , 6 : 1 ; P i ą t e k p o -
k o n a ł R o s b e r g a 6 :1 , 6 :2 . 

D r u g i dz i eń m e c z u p r z y n i ó s ł 
d a l s z e s u k c e s y t e n i s i s t ó w p o l -
s k i c h . W e w s z y s t k i c h s ześ c iu 
s p o t k a n i a c h z w y c i ę ż y l i r e p r e -
z e n t a n c i „ S t a l i " . 

P o d w ó c h d n i a c h m e c z u p r o -
w a d z i Z S „ S t a l " s t o s u n k i e m 
3 d o 0. 

tępcą zaś Remettera będzie Ab-
bes. Pamiętamy, iż w ub. nie-
dzielę wypadkowi uległ również 
bramkarz francuski — Vignal, 
który wchodził w skład narodo-
wej reprezentacji . 

REPREZENTACJA 

RADZIECKA N A ZAWODY 

SZYBOWCOWE W LESZNIE 
D o K o m i t e t u O r g a n i z a c y j n e 

g o m i ę d z y n a r o d o w y c h z a w o -
d ó w s z y b o w c o w y c h w L e s z n i e , 
w p ł y n ę ł o z g ł o s z e n i e r e p r e z e n -
t a c j i Z S R R . n a d e s ł a n e przez 
C e n t r a l n y A e r o k l u b Z S R R i m . 
C z k a ł o w a . 

P i l o c i r a d z i e c c y p r z y b ę d ą w 
b a r d z o s i l n y m sk ładz i e . B a r w 
Z S R R b r o n i ć będą w L e s z n i e 
d w a j r e k o r d z i ś c i ś w i a t a : H i -
c z e n k o i J e f i m i e n k o o r a z m i -
s trz Z S R R — W i e r e t n i k o w . 

LANDY, 4 ' 0 1 ' 6 / 1 0 
W B I E G U NA MILĘ 

W ub. wtorek w Sztokhol-
mie, próba pobicia rekordu 
świata na milę przez Landy 
zawiodła. Krótkodystansowiec 
australijski uzyskał bowiem 
czas 4 ' 0 1 " 6 / 1 0 , t j . o 2 " gor 
szy od rekordu świata należą-
cego do Anglika Bannistera. 

Puchar Belgii w piłce nożnej 
wygrała jedenastka Standard 
Club Leodium, która pokonała 
Malines 3:1, 

Dwaj najlepsi s z o s o w c y polscy. 
Na górze: Królak. U dołu: Wil-

czewski. 

w c z o ł o w e j dzies iątce . 
W w y ś c i g u n a prze ła j o mi -

s t rzos two Polski p u n k t y z d o b y -
li : K ł a b i ń s k i — l i , W i ę c k o w -
ski — 9, K r ó l a k — 8. G r a b o w -
ski — 7, W r z e s i ń s k i — 6, W a -
l iszewski — 5, P i j a n o w s k i — 4, 
W ó j c i k — 3, S a r t o w s k i 2 i 
Lasak — 1. 

W W y ś c i g u P o k o j u p u n k t y 
zdobyl i : K r ó l a k — 94. W i l -
czewski 80, K ł a b i ń s k i — 52 i 
G r a b o w s k i — 36. 

D o t y c h c z a s o w a łączna punk-
tacja : 

1. K r ó l a k , C W K S — 102, 
2. W i l c z e w s k i , Unia — 80, 
3. K ł a b i ń s k i , G w . — 63, 
4. G r a b o w s k i — Gw. 43, 
5. W i ę c k o w s k i . C W K S — 9, 
fi. W r z e s i ń s k i , Ko l . - 6, 
7. W a l i s z e w s k i , C W K S — 5 , 
8. P i j a n o w s k i , W ł . — 4 

W ó j c i k , C W K S — 3, 
10. S a r t o w s k i . L Z S — 2. 
11. Lasak . G w . 1» 
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1 2 i 1 3 czerwca - w paryskim Welodromie Z i m o w y m « DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI I PRASY » 

POTĘŻNA MANIFESTACJA KRAJOWA 1 n m t m m > 
- O NIEPODLEGŁOŚĆ I POKÓJ 

y u sobotę o godz. 10,30 otwiera się w paryskim Welodro -
» * mie Z i m o w y m kra jowy z jazd o niepodległość i pokój . 

Tysiące delegatów wybra-
nych przez ludność we wszel-
kich środowiskach społecznych, 
na obszarze całego kraju, zja-
dą się do Paryża, aby wspól-
nie naradzić się nad następują-
cymi trzema zasadniczymi spra 
wami, f i guru jącymi na porząd-
ku dziennym obrad: 

1. Ostateczne odrzucenie u-
kładów bońskich i paryskich; 

» 2. Natychmiastowe zaprzesta-
nie w o j n y w Indochinach; 

3. Zakaz bomb atomowych i 
broni masowej , zagłady. 

W tej wielkiej manifestacji 
kra jowe j wezmą bardzo czyn-
ny udział robotnicy francuscy. 
Wyróżni l i się oni w akcji przy-
gotowawczej . Np. syndykaty 
metalowców wydal i i rozpow-
szechnili 70.000 ulotek popula-
ryzujących zjazd. 

Przybędą również na mani-
festację liczni przedstawiciele 
wszelkich innych kategorii 
społecznych. Zwłaszcza liczny 
będzie udziai pracowników u-
mys łowych i intelektualistów. 
Grupa złożona z ił profesorów 
Uniwersytetu, szkół średnich 
i podstawowych wydała odezwę 
do swych kolegów, nawołu jąc 
ich do wzięcia udziału w ma-
nifestacji. 

Przygotowania te odbywają 
się .pod znakiem zacieśniającej 
się jedności. Zacytu jmy dla 
przykładu delegację z departa-
mentu Dordogne, w której 
skład wchodzi m. in.: mero-
wie SFIO z miejscowości Bais-
se i Eygurande; przewodniczą-
cy (SFIO) . Inwal idów wojen-
nych kanionu Issigeac; sekre-
tarz Komitetu walki przeciw 
E W O powiatu Bergerac; były 
sekretarz generalny Międzyna-
rodowej Unii Telekomunikacj i ; 
przedstawiciele komitetów, nale 
żący do wszystkich partii: nie-
zależnej. komunistycznej, socja 
listycznej it cl. ; Peron, były po-
seł komunistyczny. 

IANIFESTACJĘ poprzedziła 
' szeroka akcja. 

Jedną z form akcji, któ-
ra dała najbardziej pozytywne 
wyniki było wysianie selek de-

legacji do Genewy,które udały 
się do przedstawiciela rządu 
francuskiego, Bidault, z proś-
bą o przyspieszenie przerwania 
ognia w Indochinach. Tylko 
jeden okręg lyonski wysłał 80 
delegacji. W dniu 5 czerwca 
udała się in. in. do Genewy de-
legacja poczlowców paryskich. 
Została ona przyjęta przez 
przedstawicielstwa wszystkich 

państw; jedynie przedstawiciel-
stwu francuskie zabroniło jej 
przystępu do siebie. Wiele in-
nych delegacji ludności fran-
cuskiej znalazło się w podob-
nej sytuacji. 

Jednocześnie, społeczeństwo 
francuskie nie zaprzestało wal-
ki przeciw Europejskiej Wspól-
nocie Obronnej. Liczne delęga-
cje udawały się i wciąż uda 
ją do deputowanych żądając od 
nich, aby wypowiedzieli sie 
przeciw ratyfikacji układów 
wojennych. 

Tak, poseł socjalistyczny, De-
jean. do którego zwróciło się 
kolejno kilka delegacji, oświad-
czył ostatniej z nich: ..spoty-
kani się wszędzie z wyrzuta-
mi; lo mnie doprowadziło do 
wypowiedzenia się przeciw ra-
tyf ikacj i" . 

Delegacji miasta Chaleau-
roux,która zwróciła się do tam 
lejszego posta Bamonet (rady-
kał), ten oslalni oświadczył, 
że będzie glosował przeciw 
EWO. 

kontynuuje walkę przeciw u-
kładom bońskim i paryskim, 
gdyż uważam że są. one abso-
lutnie sprzeczne 'z interesami 
naszego kraju" . 

KOMENTUJĄC mającą się od 
być manifestację krajową o 

niepodległość i pokój, dziennik 
„Liberat ion" pisze: 

„Pokó j w Indochinach jest. 
dla Francji kwestią życia lub 
śmierci... Pokoju pragnie ęlb-
rzym.ia. większość: Francuzów. 
Przeszkoda nie istnieje ani w 
Hanoi ani w Pekinie, ani w 
Moskwie, ani w Genewie. Prze-
szkoda znajduje sin w Waszyn-
gtonie. Troska, aby przypodo-
bać się ludziom, którzy sądzą, 
że przy pomocy dolarów można 
kupić naród najemników, jest 
główną przeszkodą w porozu-
mieniu z Ho Szi Minhem. 

Ta sama troska inspiruje tych 
którzy zaciekle dążą do zralv-
f ikowania przez Parlament? u-
k lad ó w o EWO. 

„DłategÓ też przywrócenie 
pokoju i zachowanie naszej nie 
podległości są j ednym i tym 
s a m y m problemem. Francuzi 
wolni , głoszą pokój światu. To 
pod sztandarem i dowództwem 
obcych, chce się ich zmusić do 
obrony kopalń fosfatu w oko-
licach Dieu Bien Fu łub też 
zdobyć na nowo dla Niemiec 
prowincje jakie generałowie 
hit lerowscy slracili pod Stalin-
gradem. 

..Do lego podwójnego celu 
dochodzi . jak wierzchołek do 
trylogii sprawa zakazu broni 
atomowych. Tu już nie rozcho-
dzi się tylko o los Francj i ; ale 
o los całej ludzkości". 

Ad w. Gouee, pierwszy zastęp 
ca mera w EląbJes' i zastępca 
sekretarza generalnego Federa-
cji radykałów dep. Cotes-du-
Nórd, powiedział delegacji: 

„Uważam, że traktat paryski 
w swoje j obecnej formie siano-
wi na płaszczyźnie prawnej 
poważne naruszenie narodowej 
suwerenności Francj i" . 

Mie jscowy komitet pokoju w 
Romorentin skierował do sena-
tora Le Guyon (RC.B), pismo, 
na które len ostatni odpowie-
dział następująco: 

,.Jestem przeciwnikiem E W O 
i jak pp Daladier i Herriot 

Na obradach Międzynaro-
dowej Komisji Pracy 

- delegat Polski występuje 
przecinko polityce zbrojeń 

ROKOWANIA MIEDZY RZADAM! 
USA I FRANCJI W SPRAWIE 

«UMIĘDZYNARODOWIENIA» 
WOJNY W INDOCHINACH 

Z 

W dalszym ciągu obrad Między-
narodowej Organizacji Pracy w 
Genewie w dniu 7 b. m. rozpo-
częła się dyskusja nad sprawoz-
daniem dyrektora generalnego 
Międzynarodowego Biura Pracy 
— dr Morsa. 

Zabierając glos w dyskusji, 
przedstawiciel polskich mas pra-
cujących, członek prezydium CR 
Z Z — Ciołkowski podkreślił, że 
podjęcie konkretnych kroków prze 
ciwko polityce zbrojeń, która jest 
źródłem stałego pogarszania się 
sytuacji mas pracujących, stano-
wić powinno program działania 
Międzynarodowej Organizacji Pra 
cy. Mówca wytknął brak obiek-
tywizmu w sprawozdaniu dyr. 
Morsa, podkreślając fałszywe na-
świetlenie sytuacji mas pracują-
cych w krajach demokracji ludo-
wej a zwłaszcza w Polsce. 

Następnie delegat polski przy-
toczył dane ilustrujące wzrost po 
ziomu realnych dochodów ludnoś 
cł w Polsce na przestrzeni ostat-
nich lat i wskaz3.1, że potężny 

Zgromadzenie Naroriowe przeć \uVn poiity™ min oirionit 
(Dokończenie ze str. l-szej) 
Następny mówca. gen. KOE-

NIG (URAS — b. RPF) twierdzi, 
że tylko rząd ponosi odpowie-
dzialność za klęskę w Dien Bien 
Fu i domaga się wysłania więk-
szej ilości ludzi do Indochin. 

Poseł komunistyczny GUY OT 
z siłą napiętnował następnie u-
prawianą przez rząd politykę i 
dwuznaczne zachowanie się min. 
Bidault w Genewie. 

Zwracając się do rządu, powie-
dział on m. in.: „Spowodować u-
padek rokowań oznaczałoby spro-
wadzić na Francję nowe katas-
trofy. Otóż wy chcecie wygrać na 
czasie i spekulujecie na klęskę 
konferencji Genewskiej, tak jak 
spekulowaliście na klęskę w Dien 
Bien Fu" 

Odnośnie mianowania p. Fré-
déric - Dupont ministrem dla 
Państw Stowarzyszonych, mówca 
powiedział: „Jest to notoryczny 
przeciwnik wszelkiego pokojowe-
go rozwiązania w Indochinach i 
jest to człowiek z „6 lutego": 
przed 20 laty ruszył on do sztur-
mu przeciw Republice ze swoimi 
spiskowcami". 

W konkluzji p. Guyot podkreś-
la konieczność zmiany polityki i 
przypomina, że partia komunisty-
czna gotowa jest poprzeć wszel-
ką politykę niepodległości naro-
dowej, pokoju, postępu społeczne-
go i obrony swobód demokratycz-
nych. 

Na posiedzeniu nocnym zabrał 
głos poseł SOUSTELLE (URAS). 
który również ostro skrytykował 
rząd, a szczególnie ministra Ple-
vena. Po nim złożył deklarację 
poseł LOUSTAUNAU - LAC AU 
(chłopi), domagając się zmiany 
rządu. 

W Y M I A N Y H A N D L O W E 
M I E D Z Y W S C H O D E M 

I Z A C H O D E M 

W y m i a n y handlowe między 
krajami Wschodu i Zachodu 
przybierają coraz większy za-
sięg. Na skutek rokowań, kló-
re odbyły się ostatnio w Gene-
wie między przedstawicielami 
angielskich kół przemysłowych 
i delegacją Chin Ludowych — 
przedstawiciele tych ostatnich 
udadzą się wkrótce do Lon-
dynu. Zwiedzą oni fabry-
ki angielskie i przepro-
wadzą r o z m o w y mające 
na celu zawarcie umów han-
dlowych. U m o w y le pozwolą 
rozszerzyć w y m i a n y handlowe 
między obu kra jami . 

Jednocześnie angielska dele-
gacja handlowa uda się w tych 
dniach do Chin Ludowych. 

Directeur de publication 
Marie B U Q U E T 

Po krótkiej interwencji premie-
ra Laniela, przewodniczący Le 
Troquer odczytuje wyżej wspom-
niane cztery rezolucje. Premier 
Laniel oświadczył, że rząd przyj-

muje rezolucje Ferdet-Ringeard, 
wyrażającą zaufanie dla rządu. 

Po przerwie, następuje głoso-
wanie, którego wynik podaliśmy 
wyżej. 

wzrost produkcji przemysłowej i 
postęp w rolnictwie zapewniają 
warunki dalszego podniesienia 
stopy życiowej ludności. 

Po omówieniu znaczenia uchwal 
3-go kongresu związków zawodo-
wych i nowych żądań stojących ! 
przed polskimi związkami zawo-
dowymi mówca oświadczył: 

„W warunkach pogarszającej 
się ciągle sytuacji mas pracują-
cych w krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych, które dźwigają na 
swych barkach ciężar zbrojeń, co 
raz jaskrawiej występuje koniecz-
ność jedności mas pracujących, 
niezależnie od przekonań polity-
cznych i wierzeń religijnych, w 
walce o położenie kresu zgubnej 
polityce zbrojeń, wyzysku i nędzy. 
Jedność działania mas pracują-
cych w skali krajowej i między-
narodowej uczyni bardziej skutecz 
na obronę żywotnych interesów 
ludzi pracy". 

Na posiedzeniu komisji przyspo-
sobienia zawodowego inwalidów, 
w dniu 7 b. m., przedstawiciele: 
ZSRR — Kapranow i rządu PRL 
— Kulek, zapoznali zebranych z 
osiągnięciami swvch kraińw w 
dów i opieki nad nimi. Domagali 
się oni, aby konferencja przyję-
ła konwencję międzynarodową, 
która zapewnia inwalidom nale-
żytą ochronę i pełne możliwości 
powrotu do produktywnej pracy. 

W nowym Parku.Kullury i W y poczyni; u w Stalinoąrodzie ba-
rcią się i wypoczywają mieszkańcy miasta, podziwiając wystę-
py.zespołów artystycznych. Na zdjęciu: Dziewczęta z zespołu 
pieśni i tańca Domu Kullury przy hucie „Jedność" przed wy-

. stępem dla. mieszkańców Stalinogrodu. . 

N A N Ą dziennikarka fran-
cuska, Geneviève Tabouis, 
zanotowała w dzienniku pa-

rysk im . . Information" takie 
zdanie wypowiedziano przez 
bryty jskiego ministra Edena 
pod adresem amerykańskiego 
wiceministra Bedell Smitha: 
„Nie można łączyć rokowań w o 
j ènnych z rokowaniami poko-
j o w y m i " . 

Chodzi o to, że równocześnie 
z konferencją genewską sekre-
Inrz Stanu Dulles prowadzi w 
Genewie, Paryżu,- Londynie i 
Waszyngtonie, rokowania mają -
ce na celu zorganizowanie no-
wego agresywnego paklu wo-
jen nego. 

Jednym z aspektów (ej poli-
lyki amerykańskie j są rokowa-
nia rządów USA i Franc j i w 
sprawie „ umiędzynarodowie -
nia" w o j n y w Indochinach. 

A m e r y k a ń s k a agencja praso-
i w a „United Press" w ten olo 

sposób naiwnie odsłania spręży-
! ny tych rokowań : 

Genewa — i czerwca. Ze źró-
deł dobrze p o i n f o r m o w a n y c h 
dowiadu jemy się, że SI. Zjedno-
czone i Franc ja doszły w W a -
szyngtonie do konkluzji w spra-
wie ewentualnej interwencj i a-

wojnie w In-

Polityka Stanów Zjednoczonych na Dalekim Wschodzie 
nie ma poparcia innych krajów - przyznał 

John Foster Dulles na swej konferencji prasowej 

mery kańskie j w 
dochinach. 

. . .Porozumienie zawarte mię-
dzy przedstawicielami dwóch 
stron o lworzy la drogę do szere-
gu w a ż n y c h zarządzeń: 

1. Mianowanie generała Paul 
E ly nacze lnym dowódcą i gene-
ralnym. komisarzem w Indochi-
nach. 

2. Decyzja rządu francuskiego 
wys iania wszystkich możl i -
w y c h posiłków, aby obronić 
Hanoi i deltę. 

3. Podpisanie dziś, w Paryżu, 
traktatu niepodległości, zawar-
tego z Vietnamem (z rządem 
Bao-Dai — dop. red.). 

•i. Przyszły w y j a z d cesarza 
Bao-Dai do Vietnarnu. 

„Liberation" , która zamiesz-
cza te in formac je agencj i Uni-
ted Pr'ess dołącza następujący 
komentarz : 

,,Nie można wyraźnie j powie-
dzieć, że wszystkie ostatnie de-
cyzje naszego rządu zostały na-
rzucone przez Stany Zjednoczo-
ne. I to przez, e lementy na jbar -
dziej wo jownicze rządu amery -
kańskiego" . 

Korespondent agencj i Reuter 
podał z Waszyngtonu, że Dul-
les stara się przygotować lud-
ność i par lament do możl iwośc i 
interwencj i w Indochinach i 
stwierdził przy tym* 

„Jednakże dotychczasowe ba-
dania opinii wykaza ły , że spo-
łeczeństwo amerykańskie jest 
przeciw interwencj i na dziesięć 
przeciw j ednemu" . 

W Waszyng ton ie t rwają 
nadal rozmowy eksper tów 
wojskowych p ięc iu rządów: 
Stanów Z jednoczonych , W i e l -
k ie j Bry tan i i , Francj i , Aust ra-
li i i N o w e j Ze land i i . Rozmo-
wy te toczą się obecn ie — 
jak d o n o s i a g e n c j a Reuter — 
wokó ł , , p r o b l e m u pomocy 
Francj i w Indoch inach oraz 
bezpieczeństwa Indoch in w 
razie, g d y b y , w G e n e w i e , za-, 
warty został r o z e j m " . 

Stany Z i e d n o c z o n , 
nia wojny w Indoch inach. 
każdym razie szykują one 
cały szereg pak tów, za p o -
mocą k tórych p róbu ją one 
wp lą tać n iek tó re kra je Da-

Celem położenia kresu wojnie w Indochinach 
(Dokończenie ze sir. 1) 

oczekiwanie wyniku dyskusji w 
Par lamenc ie f rancuskim. 

Minister Molotow, którego 
przemówienie (w skrótach) po 
d a j e m y poniżej , podkreślił do-
tychczasowe dodatnie i u je -
m n e rezultaty konferenc j i . Po -
myślne zakończenie prac — 
powiedział Mo lo tow — zależy 
od stanowiska Franc j i . Po 
czym Mo lo tow przedłożył pro-
jekt dalszych prac, wśród któ-
rych omówien ie problemów 
pol i tycznych za jmuje pierwsze 
miejsce. 

' Stanowisko to poparł w 
swym dłuższym przemówieniu 
delegat Chin Ludowych , Szu 
En Lai, który podkreśli ł j ed -

nocześnie ze uczynione przez 
niego uprzednio propozyc je no -
szą charakter sprawiedliwy i 
po jednawczy . 

Szu En Lai nalegał również 
na konieczność przeprowa-
dzenia j ednoczesne j dyskusji 
nad pol i tycznymi i wo j skowy-
mi prob lemami Indoch in . 

Na temat składu międzyna-
rodowej komisj i neutra lne j 
(która m a być utworzona i z 
której delegaci Franc j i i Sta-
nów Z j e d n o c z o n y c h chcą wy-
kluczyć przedstawiciel i państw 
„ k o m u n i s t y c z n y c h " ) minister 
Eden zaproponował , aby komi -
s ja ta składała się z państw, 
uczestników kon ferenc j i w Co-
lombo. 

Przedstawiciel rządu B a o 
Daia, p. D inh , jeszcze raz po -
nowił propozyc ję utworzenia 
komis j i neutra lne j pod egidą 
Organizac j i N a r o d ó w Z j e d n o -

WYBUCH WULKANU 

NA HAWAJACH 

c z o n y c h , co już n i e j e d n o k r o t -
nie odrzucone zostało przez 
de legac je „ w s c h o d n i e " . Uzna -
ny przez rząd f rancuski , przed 
stawiciel Laosu wypowiedz ia ł 
się za sk ładem komis j i zapro-
n o w a n y m przez p. D i n h a lub 
p. Edena. D o m a g a ł się on — 
zgodnie z teza de legac j i f r a n -
cuskiej i amerykańsk ie j — a -
by „na jeźdźcy v ie tnamscy wy-

Donoszą z Honolulu (s to l i ca 1 c o f a l i s i e z L a ° s u " 
wyspy Hawai w Pol inez j i ) , że 
wygasły od kilkudziesięciu lat 
wulkan Ki lauea (1.250 m. ) dal 
znów znać o sobie w y r z u c a j ą c 
ze swej głębi lawę i gorący 
proch na wysokość 200 me-
trów. W y b u c h ten jest jeszcze 
silniejszy od tego, jak i mia ł 
mie jsce w roku 1921. 

Dęlegat S t a n ó w Z j e d n o c z o -
n y c h p. Bedel l Smith , w y p o -
wiedział się za tymi s a m y m i 
propozyc jami . Przemówien ie 
j ego poza krytyką, pol i tyki 
Z S R R zawiera oświadczenie , 
że S tany Z j e d n o c z o n e nie są 
m o c a r s t w e m imperia l istycz-
n y m . 

l ek iego Wschodu w swe p l a -
ny wo jenne , nie licząc się 
przy tym,, z in teresami swych 
a l i an tów. W i e l k i e j B ry tan i i , 
m iędzy innymi . 

W roku u b i e g ł y m zawarty 
został p o d nazwą A N Z U S 
sojusz wo jenny między rzą-
dami Stanów Z jednoczonych , 
Austra l i i i N o w e j Z e l a n d i i , z 
k tó rego to sojuszu W ie l ka 
Brytania została wykluczona, 
p o m i m o , że oba kra je te na-
leżą do Wspó lno ty B ry t y j T 

O b e c n i e , wobec g roźne j 
d la Stanów Z jednoczonych 
perspektywy zakończenia woj 
ny w Indoch inach, rząd ame-
rykański zaof iarował W i e l k i e j 
B ry tan i i i Francj i udz ia ł w 
rozmowach z j ego sojusznika-
mi . .Anzusu" , Austral ią i N o -
wą Ze land ią . 

Są to rozmowy wstępne d o 
p lanowanego przez rząd a -
merykański pak tu p o ł u d n i o -
wego - wschodu Az j i , k tóry 
ma umożl iwić p o l i t y k ę utrzy-
mania zatargów w Azj i i roz-
szerzenia ich na inne k ra je . 

Rząd Stanów Z jednoczo -
nych nie straci ł bow iem na-
dz ie i rozpętan ia t rzec ie j 
wojny światowej. 

Potwierdza to częściowo 
wtorkowe p rzemówien ie sekre 
tarza Stanu, Dul lesa, k tó ry 
na swej kon fe renc j i prasowej 
oświadczył : 

„ C h w i l o w o , Stany Z j e d n o -
czone nie p rzewidu ją j e d n o -
stronnej in te rwenc j i w I n d o -
chinach, a le może to nastą-

pić w w y p a d k u zmiany sy-
tuac j i w te j części św ia ta " . 

J. F. Dul les wy jaśn i ł póź-
n ie j , że „ z m i a n a sytuacj i na-
stąpić m o g ł a b y g d y b y C h i -
ny pos tanowi ły otwarc ie za-
in terweniować w Indoch i -
n a c h " . 

Stany Z jednoczone — p o -
w iedz ia ł również amerykań -
ski sekretarz Stanu — nie 
zamierza ją , w chwi l i obecne j , 
domagać się o d Kongresu ze-
zwolenia na in te rwenc ję w 

ta tecznego poparc ia innych 
kra jów dla naszych p ropozy -
cj i wspólne j akc j i na p o ł u d -
n iowym wschodzie A z j i " — 
przyzna ł on. 

O d n o ś n i e kon fe renc j i w 
G e n e w i e , Dul les oświadczył , 
że Stany Z jednoczone o d g r y -
wają tam j edyn ie „ r o l ę przy-
jac ie la , k tóry da j e r a d y " i że 
„F ranc ja oraz trzy k ra je sto-
warzyszone winny z a d e c y d o -
wać o chwi l i , która będz ie o d -
powiedn ia dla dalszej dysku-
sji o I n d o c h i n a c h " . 

„ K o n f e r e n c j a w G e n e w i e 
os iągnie p u n k t ku lm inacy jny 
za parę dn i — oświadczy! 
Dul les — i „ a ż e b y być p rzy -
go towanym na wszelką ewen-
tua lność " pos tanowi ł on skró 
cić swój p o b y t w M i d d l e -
West . 

Oznacza to , że rząd ame-
rykański , k tó rego rzeczn ik iem 
jest Dul les, oczeku je z n ie-
c ierp l iwośc ią , aby kon fe ren -
cja w G e n e w i e ponios ła p o -
rażkę. 

PRZEMÓWIENIE MIN. MOŁOTOWA NA KONFERENCJI W GENEWIE 
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Molotow stwierdza, że niektó-
re delegacje nie wydają się być 
zainteresowane „szybkim ustale-
niem pokoju w Indochinach". 
Delegacje te „dążą do wykazania 
że niemożliwe jest osiągnięcie po-
rozumienia w sprawie przerwania 
działań wojennych po to, ażeby 
móc kontynuować wojnę i rządy 
ich przygotowują rozszerzenie 
konfliktu wraz ze wszystkimi jej 
niebezpiecznymi konsekwencja-
mi". 

Mimo to, porozumienie zostało 
osiągnięte odnośnie szeregu pro-
blemów' : 

1. Delegacje przyznały koniecz-
ność jednoczesnego przerwania 
działań wojennych na całym te-
rytorium Indochin (pewne zas-
trzeżenia zostały uczynione na 
ten temat, zwłaszcza przez dele-
gację francuską). 

2. Rozpoczęto rozpatrywanie 
problemu stref i przegrupowania 
wojsk należących do obu stron 
w alezących. 

3. Wszyscy uczestnicy Konfe-
rencji uznali w zasadzie, że przer-
waniu działań wojennych winno 
towarzyszyć przerwanie wysyła-
nia pomocy w postaci wojsk i 
broni. 

4. Uznano konieczność utwo-
rzenia komisji mieszanych dla 
sprawowania kontroli nad przer-
waniem działań wojennych. 

5. Konferencja uznała koniecz-
ność utworzenia międzynarodo-
wego, neutralnego organizmu, któ 
ry będzie sprawował kontrolę 
nad przerwaniem działań wojen-
nych. 

6. Delegacje uznały jednogłoś-
nie, że uczestnicy Konferencji 
winni zagwarantow ać wprowadze-
nie w życic układu. 

ROZBIEZNOSCI 
Odnośnie niektórych punktów 

zaistniały jednakowoż rozbieżno-
ści zdań. 

Nie przyjęto propozycji radziec-
kiej w sprawie utworzenia komi-
sji kontrolnej, składającej się z 
przedstawicieli krajów neutral-
nych w skład której weszłyby In-
die, Polska, Czechosłowacja i Pa-
kistan. 

Zastrzeżenia natury ideologicz-
nej uczvnione odnośnie wrejścia 
do tej komisji przedstawicieli kra 
jów jak Polska i Czechosłowacja 
— oświadczył Mołotow — są bez-
podstawne, albowiem można by u-
czynić takie same odnośnie kra-
jów kapitalistycznych. 

„JAKA WINNIŚMY OBRAĆ 
DROGĘ" 

„Wojna w Indochinach — wy-
kazuje Mołotow — po 8 latach 
trwania, nie przyniosła Francji 
żadnych rezultatów. Plany, któ-
rych celem było doprowadzenie 
do klęski Demokratycznej Repu-
bliki Vietnarnu, nie zostały urze-
czywistnione. Sto tysięcy zabi-
tych i rann\ch, przeszło dwa ty-
siące miliardów franków straco-
nych: oto bilans konfliktu dla 
Francji. „Według danych opubli-
kowanych przez czasopismo ame-
rykańskie ..Reader's Digest" w 
miesiącu maju 1954 r. — Fran-
cja wydala podczas ośmioletniej 
wojny prawie tyle ile otrzymała 
ze Stanów Zjednoczonych w po-
staci „pomocy" gospodarczej i 
wojskowej. 

„Ażeby wybrnąć z tej sytuacji, 
należy uznać, że ustalenie poko-
ju w Indochinach nie ogranicza 
się jedynie do rozwiązania pro-
blemu wojskowego. Oczywistym 
jest, że ustalenie trwałego poko-

ju w Indochinach wymaga ure-
gulowania problemów politycz-
nych. W sprawie tej, dwa zasad-
nicze punkty posiadają szczegól-
ną wagę: pierwszy dotyczy sto-
sunków między Francją i pań-
stwami indochińskimi, drugi — 
sytuacji wewnętrznych tych 
państw". 

FRANCJA A 1NDOCHINY 
„Wysłuchaliśmy tutaj deklara-

cji —- powiedział Mołotow —-
stwierdzających, że Francja go-
towa 1 jest uznać niezależność 
Vietnarnu i innych państw indo-
chińskich. Z drugiej strony, wie-
my, że rząd Demokratycznej Re-
publiki Vietnarnu oświadczył, że 
gotów jest rozpatrzyć problem 
przyłączenia się do Unii Francu-
skiej na zasadzie swobodnego sa-
mostanowienia. Jeżeli obie stro-
ny uznają, że możliwe jest ure-
gulowanie problemu ich wzajem-
nych stosunków na podstawie u-
znania zasad wolności i niezależ-
ności narodowej, to rozwiązanie 
tego problemu — oświadczył Mo-
łotow — nie powinno przedsta-
wiać przeszkód niemożliwych do 
usunięcia. 

„Oficjalni przedstawiciele kró-
la Kambodży i Laosu złożyli tu-
taj oświadczenia z których wy-
nika, że problem niezależności 
tych państw miał zostać uregu-
lowany już w r. 1949". 

Molotow odpiera te roszczenia 
„feudalnych przedstawicieli Kam-
bodży i Laosu". Cytuje on tekst 
raportu złożonego w dniu 12 ma-
ja 1953 r. przez Komisję Izby 
Reprezentantów St. Zjednoczo-
nych, która zwiedziła Pakistan, 
Indie, Syjam i Indochiny. 

Raport ten ïlosi, „że w obec-
nie istniejących warunkach, na-

ród (indochiński) nie żywi do-
syć zaufania do swych przywód-
ców i nie wierzy ażeby Francja 
gotowa była przyznać mu praw-
dziwą niezależność..." 

„Te fakty proste i przez wszy-
stkich znane — stwierdził Molo-
tow — posiadają ogromne zna-
czenie. Pozostają one w związku 
również z faktem, że w Dien 
Bien Fu, obozu warownego bro-
nili w pierwszym rzędzie nie żoł-
nierze francuscy ale wojska cu-
dzoziemskie. 

„Widzimy — powiedział Moło-
tow — sytuację zupełnie różną 
w łonie wojsk Demokratycznej 
Republiki Vietnarnu. Armie ich 
składały się z samych Vietnam-
czyków. Wszelkie próby szerze-
nia pogłosek na temat obecności 
cudzoziemców w tych wojskach 
okazały się fałszywe. Czyż nie wy-
kazuje to po czyjej stronie znaj-
duje się naród vietnamski? Pró-
by nie uznania wagi narodowego 
ruchu wyzwoleńczego Vietnarnu 
zostają unicestwione w obliczu 
takich faktów..." 

Molotow cytuje inny fakt: 
„Dwa tygodnie temu. rząd Bao 

Daia chciał zmobilizować Viet-
namczyków, ażeby powiększyć sze 
regf swych wojsk. Jak wiadomo, 
zgłosiło się tylko 10 procent po-
wołanych, 90 procent nie zgodzi-
ło się wstąpić do armii rządu 
Bao Daia. Jak podaje ostatni 
numer tygodnika brytyjskiego 
„Observer", armia „vietnamska" 
Bao Daia traci obecnie więcej łu-
dzi na skutek dezercji i biernego 
oporu aniżeli uzyskuje po ogło-
szeniu nowego apelu pod broń". 

Mołotow porusza następnie spra 
wę uregulowania polityki wewnę-
trznej Vietnarnu i innych kra-

jów indochińskich. Wykazuje on, 
że rząd Bao Daia i rządy Vie-
tian i Pnem Penh nie posia-
dają żadnego prawdziwego auto-
rytetu. 

konkluzji Molotow oświad-

wiem od tego zależy ustalenie 
trwałego i stałego pokoju w In-
dochinach". 

Z INICJATYWY 
STOWARSZYSZENIA 

OBRONY GRANIC 
NAD ODRĄ I NYSA 

będą wyświetlone 
w niżej wymienionych 

miejscowościach 
następujące filmy polskie : 

.PIERWSZY START", Pieśń 
Pra,cy, Aktualności z Polski. 

13 czerwca 
w VILLIERS St.-PAUL 

o g. 14 w „Cinema du Centre" 

22 czerwca 
w GIVET (Ardenncs) 

o godz. 20,30 w kinie „Omnia" 

Czwartek 17 czerwca 

środa 23 czerwca 
o godz. 20.30 w kinie „Kursaal" 
w REVIN (Ardennes). 

—o— 

25 czerwca 
w SEDAN (Ardennes) 
o godz. 20,30 w „Cinema 

Palace" 
zostanie wyświętlony film pro-
dukcji polskiej „ S K A R B " oraz 

krótkometrażówka • 
.Stolica zwie się Warszawa" 

—o— 
W niżej wymienionych miej-

scowościach będą wyświetlane 
filmy polskie : 

„SKARB" , „MAZOWSZE" 
(w kolorach), „SĄD" (f i lm ku-
kiełkowy w kolorach), Aktual-
ności z Polski. 

Czwartek 24 czerwca 
o godz. 20 w kinie „Casino" w 
CARVIN (P. de C.). 

Poniedziałek 28 czerwca 
o godz. 20 w kinie p. BULTEZ, 
w HERSIN-COUPIGNY (P. de 
C.). 

„ZAKAZANE PIOSENKI 
PIE3N PRACY. AKTUALNOS 
CI Z POLSKI 

Sobota 19 czerwca 
o godz. 20.30 w sali „Cafe-Ta-
bac" w BARON (Oise). 

Niedziela 20 czerwca 
o godz. 20.30 w sali „Verho-
ven w PLESSIS-BELLEVILLE 
(Oise). 

W 
cza : 

Konieczne jest: 

1. Natychmiastowe rozpatrze-
nie problemów politycznych, któ-
rych rozwiązanie narzuca istnie-
jąca w Indochinach sytuacja. W 
tym celu, moglibyśmy zgodzić się 
na przeprowadzenie procedury, 
wprowadzającej jednoczesne roz-
patrzenie problemów politycznych 
i wojskowych tak ażeby seanse 
poświęcone dyskusji nad proble-
mami wojskowymi i problemami 
politycznymi mogły postępować 
jedne po drugich. 

2. Zbadanie problemów doty-
czących uznania suwerenności i 
niezależności trzech państw in-
dochińskich, organizacji wolnych 
wyborów ogólnych w tych pań-
stwach, wycofania wojsk obcych. 

3. Zapewnienie bezpośrednich 
kontaktów między przedstawicie-
lami obydwu stron w celu prze-
prowadzenia dyskusji na temat 
problemów politycznych, co umoż 
liwiłoby zawarcie układu odnoś-
nie tych problemów. 

Delegacja radziecka pragnie 
przyczynić się wszelkimi środka-
mi do rozwiązania problemów po-
litycznych i wojskowych. Żywimy 
nadzieję, że wszyscy uczestnicy 
Konferencji w Genewie pragną, 
ażeby rozpatrywanie tych proble-
mów postępowało naprzód, albo-

EKSPULSJE DEMOKRATOW 
(Dokończenie ze str. 1) 

Braczek by ł znany i l ub i a -
ny przez całe Wychodźstwo 
polsk ie i Francuzów p ó ł n o c -
nej Francj i . Pracował on 
przeszło 2 0 lat w kopa ln iach 
f rancuskich gdz ie się nabawi ł 
py l icy . W czasie ponurych lat 
okupac j i h i t le rowsk ie j wa l -
czył o wyzwolen ie Francj i w 
szeregach Ruchu O p o r u . 

Po zwycięstwie nad h i t l e -
ryzmem bra ł on razem z i n -
nymi Po lakami i Francuza-
mi czynny udz ia ł we wszyst-
kich akc jach mających na ce-
lu ob ronę poko ju oraz w ak -
cj i p rzec iwko od radza jącemu 
się mi l i ta ryzmowi n iemieck ie 
mu, w ob ron ie g ran ic p o l -
skich nad O d r ą i Nysą. 

Rozpowszechnia ł on n ie-
st rudzenie prasę d e m o k r a t y -
czną, która móWiła p rawdę o 
Polsce Ludowe j i g łos i ła 
przyjaźń między l udem f r a n -
cuskim i po lsk im. 

H o f m a n , gó rn i k tak samo 
jak Braczek, u rodz i ł się we 

Francj i , m ia ł żonę Francuz-
kę i j e g o dz iecko b y ł o tak sa 
mo Francuzem, on sam zos-
ta ł Francuzem przez na tu ra -
l izac ję, lecz rząd f rancusk i 
mocą d e k r e t u o d e b r a ł mu os-
ta tn io obywate ls two f rancus-
k ie. 

Przeciw decyz j i t e j H o f -
man wniósł rekurs do Rady 
Państwa. Lecz w ładze francus 
k ie , nie czekając na orzecze-
nie te j najwyższej Instancj i są-
dowe j we Francj i ekspulsowa-
ły H o f m a n a . 

Przec iwko tym skandal icz-
nym i niczym n ieuzasadn io-
nym zarządzen iom w ładz 
f rancuskich wychodźstwo p o l -
skie jeszcze ba rdz ie j zewrze 
swe szeregi , aby we współ 
ne j , jednośc iowei walce, w 
oparc iu i z pomocą d e m o k r a -
tów f rancuskich przeciwsta-
wić się ekspuls jom d e m o k r a -
tów polsk ich i zapewnić im 
prawo by tu i pracy w k ra ju , 
d la wyzwolenia k tó rego i eko 
nomicznego rozwoju ty le u -
czyni l i . 


